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iasl życzeń 

t 
wybió /:"odziua uw rta, jak bud .. ik werwał jl\ Jl& 

a do łazienki, umyła ię, ubrała n. i j.k IIwy­
ie budzik", n /:"odzinę siódml\. Piętnaście 

,t'twartej była jul .a drwwiami 5woje/:"0 M-l 
• ~ku·j. ": lera,; na dwonee, na przystanek aut.-
.lo P .... YJeebał nie'łpodziew&l\ie wcześnie. 

cen­
lor_ 

nil! 

przys.zła pierwsza. Była godzi­
na ".:lll gdy przekręciła kluc1ó 
w zamku żelaz:nych d·rzwi. Cie­
mll(). Zapaliła więc światło i do 
p racy. Rozpakowała kartony .. 
ciastem. przygotowała do sprze­
daży masło, uporządkowała co 
nie<:Q zaplecze. Ledwie to zro­
biła - już słychać warkot H­
mochodu .. RadOSotowej". To .. 
mlekiem. - Oj ciężko prul'zu­
cić te 900 butelek. Przeoz: to diw\­
ganie zrezygnowała z roznosze­
nia mleka do miemkań długo 
poszukiwana ajentka. Post&wi-
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Polański opuści' 

więzien ie 
NOWY JORK PAP. fteżyser fil­

Rtowy Roman polańSki opui('ił w 
piatek wi~zienie stanowe w K:all­
rorn;;, ~,ie pnes ostatnie 42 clni 
poddawany był - lIa pOlecenie 
sadu - baclaniOlll payehiatryea­
nym w zwiazku J: sarzueany:ra mu. 
prze5t~pstw~JH dokonania ea:yn6w 
nierząclnych "nielełni" clziew­
czyną. łł-Ietnl reżyser, l<16r" pnv­
ZDał się clo .. In", ma w cl"l:tt 
trzech dni qłosie się ci. .ącltt W 
I .os A\1~eles, kł6r" na ,.odstawie 

. dotychc7asowe,;o postępowania i 
... oparciu .. wyniki wspomnia­
nych badań wyda w"rol<. Za sa­
~7.:tcane przest'ępstwo Itroz' oskar­
'lOn-nlU k;\ł ~ tło t;"'" 'ał ,*i~~ip-71i~. 

Wirginię. 

W 196!i rok. p"a .. klłil\e ne­
wych źró el tloc:bode. podwe­
jone p.d.~ek .d tyłoniu. " ~ylB 
samym moiej ~ięcej c.asie Ba 
p:ł~k cb amerykaóskich ".pie­
ro iw U~~. aię uk _y ... e6 .. 
h'1Icif'nle, Ze palenil! jest nk •• -

liwe dl .1kewia. K"IiI.m~.i. 

I sekretarz KC PZPR Edward Gierek spotkał się 21 bm. 11 
/:"rupl\ byłych działaczy Zwią .. ku Walki Młodych i • kierowni,,­
l wem pol.ski~/:"o ruchu mł .. dzil·żowf>/:"o. Z prac CAF-D4br&wieoki- telefot .. 

35 rocznica powstania rez 
z .... "'.-

Spotkanie Edwarda 
z byłymi dz·ałaczami 

Gierka 
ZWM 

Dal. ze polepszanie 
w ruoków życia 

młodych małżeństw 

~1 bm. Prezydium RZl\dll 
z/:"odnie 11 uprzednimi posta­
nowieniami Biura Politycs­
nego KC PZPR, rozpatl'Wyło 
propozy<,je w sprawie dals'I!e­
go polepszania warunki. 
ireia młodych małieńsl... i 
rod~in, przy/:"otowane "l'Wes: 

I sekretarz KC PZPR - Ed­
ward Gierek przyjął 27 bm. 

. -:- z okazji mijającej w tym 
miesIącu 35 rocznicy powstania 

obrad, 
WK P 

WC7,oca j pO<! przeworlnictwem 
prz.ewodnic7ącego WKKP, Siani­
ław" Semprucha O<!byly się w Ra­
domIu plenarne obrady Wojewódl-
1<.1 .. .\ KomISji Kontroli PartYinel 
poświęcone 2-letniej działal;'''';c i 
ko~isji. oraz ocenie realizacji 
wnloskow i zaleceń pokontrolnych 
<,l<>tyczących popra wy gNlPOd9 rno· 
set w wybranych zakładach pra 
cy. Je~ienia ubieglep.:o roku k"o­
tcolt: taka przeprowadzon!' w l4 
pr7e<1"'ębiorstwach. W kilku z 
n.i~\ stwl~rdzono brak dbałości ) 
m.len-Ie [włeczne. o ład i [)<>fzą­
dek. 

Na plen'lCnc obl'adv WKKP w 
Rad ''''miu po t\t h !<! wi~et: rzł'"W ,dni 
c./icy e"nt alnei !,,,,nisj; I<'n­
tu,h PoetYJII!'J. ~laui&i.lw t\1le.· .. -
ko. (ekr.) 

Interwencje przyjmujemy 
w godz. S-li 

Brakuje wzmacniaczy 

Ewa Z. (nazwisko znalłe re­
dakcji), zam. W Kielcach przy 
ulicy Karczówkowskiej 12, 
miesiąc temu zglGsila w Po­
gotowiu Cieplno-Dźwigowym 

DOKO~(''ł'ENłE N '\ STR ! 

papier ~e.. w Nowym Jorku 
IIp.tI.a i tHł 'e/:" .. C_&SII utrz,­
muje się ua niisll"m nli prud 
lał," peziamie_ Wysoka cena 
er 's świad&O,eió ni~be,!j1iecllf'ó­
sł.. ualHłl" swoje? .k~H 

DOJ[OŃCZENIE NA ST~ l5 

Związku Walki Młodych - 28-
osobową grupę byłych d.ziala­
czy tej organiz,acji i kierownic­
two polskiego ruchu młodzie­
żowego. 

W spotkaniu w-z,i~li udział: 
zastępca członka Biura Poli­
tycznego, sekretarz KC PZPR 
- Jeny Lukas'Iewi<'1! i sekre­
tarz KC PZPR - Zdzisław Zan­
daro\vski. 

DOKO~CZENIF. NA STR. ! 

Mini~terstwo Prac,", Plac i 
Spraw Sodalnych w poro'l!u­
mieniu z Centraln~ Radlł 
Zwi~zków Zawodowr('b. 

DOKOŃCZ. N.'\ STR. ! 

Wśród SOjuszników noszej dorocznej akcji "Pluszowy MIŚ" je:.;t 
Pańslwowy Teatr lalki i Aktora "Kubu i" w Kielc~ch. który nO<ioje jej 
ortystycznq oprawę. Przy okazji składania wizyt "Pluszowego Mi­
sio" w szpitalach i domach dziecko oktOfzy tego teot(u wystę­
pujq z mini-sp,*taklomi, zlożonymi z bojek dla dzieci. 

DOKOŃCZENIE N A STR. ts 

El: Cloe 
mt 

Wojewódzka Konferencja 
Sprawozdawczo-Wyborcza ZSMP w Radomiu 

D
ZL'i, 28 bm. przed połud­
mern, rozpoczęła się w Ra­
domiu I Wojewódzka Kon-

ferencja Sprawozdawczo-Wy­
borcza Związku Socjalistycznej 
Mlodlleży Polskiej. Na ()b rady. 
którymi kieruje przewodniczą­
cy ZW ZSMP, Gnet;'er1! Woś, 
przybyli też przedstaWiciele 
politycznych i administracy j­
nych wladz demi radomskiej 
z sekretarzem KW PZPR Ta­
df'''S'I!em Wesołowskim i wice­
wojewoda radomskim T~~u­
vJ\<"m ChoohoW'sk-im. 

Na koniec ubiegłego . roku 
Zwiąiek Socjali,;Łycznej M to-

_ E '&, ~ ,i,,'ca -ty ~da.i._ 
~wn~! 

dzieży P()lskiej w wojewód'ltwie 
radomskim liczył 40.106 człun­
ków skupionych w 1367 kołach. 
Efektem szeroko zakrojonej 
pracy Ldeowo-wychowa wczej 
prowadzonej w podstawowych 
ogniwach tej organizacji było 
przekazanie w roku ubiegłym 
1532 dziewcząt i chlooców w 
szerel!i nartii. a także wrę<:7e­
nie l 326 c,-Ion~om ZS'l.'P in­
de ksów: "PZPR - moim ce­
lem" 

Z dokumentów przygotowll­
nvch n!l konferencję wynika, 
że ostatni rok Łap;s.ał się wy-
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Bioprognoza 

UwagA, kie­

rowcy i pr'le­
chodni! 

Wid'ZiaIAtł~C 

rAII m iej!lcll.­

Oli ogrAn iczo­
na. d .. gi ślis­

kie. 

yLuAcja bio­

meteor61 -
/:"im"a korzy­
stna. 

http://sbc.wbp.kielce.pl



B 
wyborcy 
Uprawnienia 

i kompetencje 
Dotychczasowo praktyka 

wielu ,Od narodowych wyka­
zuje , że konieczne jest roz­
szerzenie kontroli nad działal­
nością terenowych organów 
administracji państwowej 0-

roz podległych im urzędów. 
$mielej i odważniej, a prze­
de wszystkim wnikliwiej ona­
lizowoć należy przydatność 
kadr zatrudnionych we 
wszystkich jednostkoch dzia­
łających w gminie i mieście 
oroz podejmowoć w tym za­
kresie odpowiednie wnioski. 
Nie ulega wątpliwości, że w 
wyniku takiego działania 
bardziej skutecznie i termi­
ftOWO zołatwiane będą spra; 
wy rozpatrywania skarg i 
~sków ludności, szybciej 
realizowone interpelacje ra­
rrych, "",ioski komisji oraz 
wnioski i postulały orga­
fłÓW somorządu mieszkońców 
miast i wsi. 

W działalności kontrolnej 
,od norodowych bardziej ak­
tywnie działać powln.en sa­
morząd mieszkańców. Pozwoli 
ła usprawn iać pracę admini­
stracji osiedlowej, polepszać 
klimat wzajemnych s tosunków 
między mieszkańcami, kon­
sekwentnie zwalczać społecz­
nie niekorzystne zjawisko, a 
w szczególności naruszanie o­
bowiązujących praw i norm 
współżycia społecznego. 

lepsze wypełnianie przez 
rody narodowe ich podstawo­
wych tunkcji wiąże się tokże 
z dwoma kompleksomi zagad­
nień, o mionowicie: z pełnym 
wykorzystywaniem przez ra­
.ty ich uprawnień i kompeten­
cji oraz rozszerzeniem niektó­
rych uprawn ień stosownie do 
zwiększonych zadań i wyma­
gań oraz z dalszym umacnia­
niem demokratycznego chrak­
teru ich działalności poprzez 
szerokie stosowanie metody 
społecznej konsultac ji waż­
nych problemów, korzystanie 
z ocen i opinii komitetów Fron­
tu Jedności Narodu, związków 
zawodowych i o rganizac;; 
społecznych, wzbogocenie de ­
mokratycznych form p rzygo­
łowywonia, podejmowania . 
realizacji uchwał oraz tworze­
nia na zebraniach i spotka­
niach z wyborca mi k limału 
sprzyjającego swobodnej wy­
m ionie poglądów i d ysku s ji 
nad programem rady, meto ­
domi jego realiza c ji i udzia­
łem obywatel i we wc ie la niu 
go w życ i e . 

Momy p rawo i w sz e lkie 
podslawy po temu, b y o cze ­
kiwać, że rody narodowe, kto­
re w ybie rzemy 5 lute go br., 
utrwalą i wzbogacą doro bek 
rod w poprze d nie j ka d encji 
o raz podejmą i zrealizują 

zwiększone zada n:a postaw io ­
ne p rzed nim i przez pańsłwo 
i wyborców. Mie jmy także 
świadomość le go , że w o sla· 
tec znym ra c hunku o e lek lach 
działalności rody narodowej 
zadecyd uje nasza, wyborców 
aktywność. 
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Dzień za sklepo 
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ła warunek - W6ZeJL Nie do­
stała - rzuciła zajęcie. 

- Niech pani zobaczy, do­
piero godzina 5. jeszcze p0ł gir. 
dziny do otwarc-ia sklepu, a 
klienci j uż pod drzwiami. 

P rzed godziną 5.30 przyszły 
jeszcze dwie p racownice 
Kryst y na Grunt dojeżdżająca 
do pracy z Szydł6wka i A n iela 
Białek - pracująca na pół e­
tatu, matka tro jga małych dzie­
ci. Teraz w trzy odbierały i 
układały pieczywo. I już pierw­
si klienci w sklepie. 

... poproszę masło, dziesięć bu­
łeczek, pół chleb a, dwa litry 
mleka i serek hornogen-izowa­
ny ... 

... czy ten jogurt jest świeży? 

... a śmietana po 6,20 zi jest w 
sprzeda ży? 
Uwija ją się wszystkie trzy. 00-

powiadają na przemian na licz­
ne pytania klientów. I t~k do 
godziny, 6, a potem trochę od­
dechu. 

SZYBKO I U PB.ZEJMIE 
- Pracuję i ciągle myślę (} 

dzieciach - mówi kierownicz­
ka skle pu Sabina Małka.­
Mam trzy córki w wieku 8, 12 
i 15 lat. Wychowu ję je sama. 
Najwięeej kłopotu spraw ia ta 
najmlodsza. Nie najlepiej idzie 
jej nauka w szko.le , a ja w 
tym nawale pracy doprawdy 
nie mam czasu pomóc jej w 
lekcjach. 

Podziękowania 

za dobrą pracę 
Dziś, 2S bm. w godzina.:h 

przedpołudniowych z 80-osobo­
wą grupą przedstawicieli hand­
lu i spółdzielczości woj. kiel€<:­
kiego spotkali się: I sekretarz 
KW PZPR - Aleksand u Za­
r.li<-ozy k , wojewoda kielecki -
J ózef Slański oraz przev.'odni­
czący WRZZ - H en ry k So boń. 

Podczas spotkania omówiono 
naj wazniejsze problemy i zada­
nia stojące przed placówkami 
handlowo-usługowymi. 50 ooób 
wyróżnionych zostało odznaka­
mi "Za zasługi dla Kielecczyz­
nyU~ 

Na zakończenie spotkal:ia 
przedstawiciele władz wOJe­
wódzkich prukazali na ręce u­
czestników serdeczne pozdro­
wienia i życzenia dla pracow­
ników handlu i ich rodzin. 

* * * Tegoroczny Dzień Pracownika 
Handlu stał się dla kierownic­
twa WSS .,Społem" w Radomiu 
miłą okazją do zorganizowania 
całego cyklu spotkań z wyróż­
niającymi się pracownikami 
sklepów, zakładów gastronomi­
cznych, zakład6w produkcyj­
nych. magazynów, placówek u­
sługowych i ad .. tinistracji. Go­
rąco dziękowano załogom za 
wysiłek włożony w pełne wy­
konanie ubiegłorocznych zadań, 
życzono ~ukcesów w dalszej 
p'racv i pomyślności w życiu 
osobisl}'m. 

Przodownikom pracy wręczo­
no listy gratulacyjne Urzędu 
Wojewódzkiego w Radomiu. 

(ekr.) 

Wróciła za Iwę, bo znów u­
twurzyła się kolejka. Klienci 
obsługiwani są teraz szybko i 
jak zwykle bardzo uprzejmie. 
Pani Sabina każdego obdarzy 
uśmiechem . Po godzinie zn6w 
spokój i wreszcie czas na śnia­
danie. Cudownie smakuje razo­
wy chleb na miodzie. posmaro­
wany galaretką po,Leczkową 
własnej roboty. 

- Cieszę się, że wyprowaó:z,i­
lam sobie wczoraj rachunki -
mówi. - Jak zjem, to wezmę 
się za wypełnianie zamówień 
na pieczywo i mleko na sobo­
tę, To pr:lecież najważniejszy 
dzień tygodnia, zarówno dla nas 
jak i dla klienta. O! Znów ktoś 
przyjechał. No świetnie! "Ra­
dostowa" zabierze zalegające od 
tygodnia pomies.zczłm4a skl~ 
we b utelki. BędŁie kh około 
tysłąca. 

BLASKI I CIE NIE 

GOOuna d-ziesiąia. Pa-n;i Sabi­
na kończy papierkową ro~, 
klórej - jak ~ama JXzyznaje -
nie lubi. Za chwilę znów stanie 
za ladą . bo ekspe(]'ientk a pra­
c·ująca na pół etatu musi iŚĆ 
do domu. P 6ki co jednak k tó­
ryś raz z kolei analizuje poda­
n-ie zJożone przez jedną z d-ziew­
c·ząt w sprawie zwolnienia jej 
z pracy. Przykro jej widocznie 
ba rdzo, bo mówi: 

- To dobra, uczciwa i spryt­
na dziewczyna, ale nerwowa. 
Zbyt wiele rzeczy bierze sobie 
niepotrzebnie do serca. Już kil­
ka razy tak było, że rezygno­
wała z pracy i przemówiłam jej 
do rozsądku. Myślę. że i teraz 
bę<la:ie ta-k samo. Ma 21 lat, tyle 
ile ja lat pracuję w WSS. 
I też nieraz się denerwowałam. 
A jednak zostałam i nie iału­
ję. Myślę. że onI! też to z cza­
sem ZfO'Lumie. No przec ież ma 
jakąś satysfakcję z tej pracy, 
bo klienci ją chwalą· A że trze­
ba wcześnie wstawać? Do 
wszystkiego się można przy­
zwyc.zaić. Każdy zawód ma 
swoje blaski i cienie. 

Pani Aniela Białek poszła do 
swoich dzieci. Kierowniczka 
sZt=pcze mi do ucha, że z tej 
An-ieli to dusza człowiek. I dla 
klienta i dla współpracowni­
ków. Szkoda, że jest tylko na 
pÓł etatu. 

Okolo godziny 12 znów wzma­
ga się ruch w sklepie. Klienci 
robią zakupy na obiad. Kupu­
ją śmietanę. biały ser, tartą 
bułkę do kotletów, jajka. Roz­
ładowanie następnego szczytu 
trwającego około l10dziny pięt­
nastej należy już do drugiej 
zmiany. Kierowniczce pozosta­
ło więc tylko przekazać pla­
cówkę zast~pc;zyni i zająć się 
swymi domowymi sprawami. 

PRZYZWYCZ_,\.JENJE 
- DRUGĄ NATURĄ 

Dziwi panią, że mimo tylu 
obowiązków nie zmieniłam pra­
cy na inną, choćby w nieco 
lżejszej branży? Po prostu przv­
zwyczajam się do swoich współ­
pracowników. Szczególnie te 
młode staram się t raktować tro­
chę jak własne dzieci, na któ­
re przecież nie spos6b ani się 
gniewać. ani je &puszczać. Po­
nadto cenię sobie znajomość 

Rielecki 
( p Od)111ieczorek ... 

Z RECEPTĄ \\ KOLEJCE 

\\'ybTali~t11y się z TfClptl! u· rtC~ - dosłownie! - do k.ilku kie-
leckich aptek. Ro,mowa tlluędz,1I ULka sama: 

- Calcium. Nie mil! 
- Kiedy będzie? 
- Niech pan pyta ... 
Lista lekóu' a które be2skutpcznie Plitajq ki .. lczanie jest Zn/lC2-

ni .. d/uż.zlI. Nie ma np. od dluibzl'go C2a~u p.boól.u. Dlaczego? 
Jest ta już rzecz Kieleckiego ZILT;:qdu Aptek. 1I10i. jPdnak - SkOTO 
l/·!I<tępu;q okrd/one braki - h'kGr=e z/leztlq Opf!TOWaĆ 11 k t u a 1-
t. y 11. _h tlll'·folll /t'k6w? 

PRZED SEZONEM 

Do pratl·dzltn,go sezo'lU 1l"!lpOCZllnkolcego w Górach SWlętokrzy -
kir" (wio I,a, lato!) je t :('szeze dn/eko. Z przYJt'm,.<i~ciq odnototIJu­
j"my pojau'lenie się na dU'OTCU PKP tflblicy z mllpą Gór Swięto­
krzlI.kicll i co/eYD u:ojeu:óc!zt,ta kielecki"!lo. Dla tury ty jest to 
rzecz p.erl~. Zf:j potnIoby. Jedrwz jaskółka tdo~nlł jed·nak me cZlJfli 
i dlatf'go dobru' aby ,l"$Z}JHV. ~·ttirym tur:l<!ykll leży mi • ercu 
(~TTK, .,ł.l!~O!JÓTY") już tera.t solll.tnie PT~Y90tOlOOli się na przyję­
Cle WIO. ennyd. go~ci,., KI 

ą ladą 
kJi.e-ntów , k4.6rycll mam obsłu­
giwać. To naprawdę ułatwia 
pracę· • • • 

n lat p racy. Przysłowiowe 
.. on!t " _ Oby sz~ęśliwe . Zyny­
m y t~o pani Sa bin i,., a z oka­
ę Dnia H andlowe. składamy 
iynenia takie ~j współpracow­
n ikom i w.ystk im , któr zy speł­
ni ają swe bardzo trudn .. wobec 
klienta obo,.,i ltsk i. 

NA BĄK-ZAPAŁA 

Z prac 
Prezvdium Hladu 
DOKOŃCZ. ZE S 'l'R. l 

P rezydium Rządu, kieru jąc 
się ustalen-ia m i Biura P olitycz­
nego K C P ZPR, zaleciło urzę­
dom terenow ym administracji 
państwowej, zaorządom sp6łdziel­
ni mieszkanio w ych oraz zakła­
dom p racy stosowan ie p r zy roz­
dziale mieukań p riorytetu dla 
młodych małżeństw, zwłaszcza 
wtedy, : dy rodzina je t rozdzie­
lona z powo du b raku mieszka­
nia, albo też m ieszk a w bardzo 
złych wa ru nk a ch. R6wnież do 
5-po.sobu k orzystania z zakłado­
wego fundus zu mieszkaniowego 
należy w prowadzit odpowiednie 
preferenc je i ulgi dla młodych 
małżeństwo ruskich dochodach. 

Za kłady pracy powinny 
zwiększy t pomoc dla młodych 
małżeństw i rodz.in ze środków 
zakładowego fun duszu socjalne­
go; wzbogacić należy formy po­
mocy udzielanej w przypadku 
urod7enia dziecka przez p r a­
cownicę znajdującą się w trud­
nych warunkach materialnych 
lub w trudnej sytuacji życio­
wej. Sprawą istotną jest o rga­
nizowanie wczas6w rodzinnych 
dla młodych małżeństw wspól­
nie z dziećmi, zwłaszcza w wie­
ku n-ajmladszym .. 
Zobowiązano resort.y o r az u­

rzędy wojew6dzkie do pełnej 
realizacji ustalonego planu bu­
dowy żłobków i przedszkoli, a 
także do rozwijania r6żnych 
form opieki nad najmłodszymi 
dziećmi oraz dziećmi w wieku 
przedszkolnym, zarówno w mia­
staeh, jak i n a wsi. Przewidzia­
no rozszerzenie opieki lekarsko­
-pielęgniarskiej lIad kobietą w 
okresie ciąży, nad noworod­
kiem,_jak również w og61e opie­
ki zdrowotnej nad dziećmi. Do 
ważnych zadań zaliczono rozwi­
janie produkcji konfekcji dzie­
cięcej oraz środk6w odżywczych 
i innych artykuł6w niezbędnych 
przy pielęgnacji i wychowaniu 
dzieci. (P AP) 

• W Kielcach, na III. O grodo­
wej, R}s""rd W . kierując "żu­
kiem" potrącił Stanisława C. lIat 
55), który doznał ciężkich obrażeń 
dala i w drodze do szpitala 
smarł. 

• W K ielcaCh, na ul. Krakow­
ski,.j. Adam S. kierując "mos­
kwiczem" potrącił .Janinę Z. (lat 
10). ktlna doznała obrauń ciala. 
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Bez.p<>Średnia rozmoWl 
toczyła się podczas 
refleksje byłych 
staly się tłem do 
nia ogromnej roli 
nych tradycji 
robotniczego i 
ganizacji 
kształtowaniu 
patriotycznych I t 
listycznycL postaw 
nego młodego 
ków. 

oraz inne 
z najpiękn 
torii ruchu 
cia, walki i pracy jego 
w ych organizatorów. 
Aktywiści -

gani.zatorzy ZWM 
tyle o przeszłośc i, 
obecnej aktywnej 
łeczno-politycznej z 
sJużącej - tak jak 
- umacnianiu 
go pokolenia wokół parli 
programu. 
Działacze ZWM podkr 

poc;tulaty, które 
p:·zed ponad 30 laty 
klaracji 
zostały w w 
Ludowej z nadwy~~ą. 
wane. Wsp6łczesnosc t 
łość naszego k ra ju 
jednak n&we 
przed każdym 
kiem szan~ę 
nego udziału w 
i spr aw nie mniej 
nie mniej trudn"ch 
jakie urzeczy 
komuniści ___ lnn'.nw.-

W c-zasie spotkania 
brał Edw a rd Gi~rtk. 
jąc do wystąpień 
I sekretarz KC 
ogromne znaczenie. 
cesie ideowego 
społeczeństwa , a 
dzieży odg 
dycje na 
łączną i wspan 
kartę stanowią 
członk6w byłych 
młodzieżowych 
bieżącym roku . J' 

Okres, w którym .zYle 
bitne zadan!a ,. jakle doli 
~en:Y spr~~laJąi d

ze 
ch 

sWladomOBCI m.? y 
aktyw nie stawalI JlO 
cjalizmu jest WClą~~'rl('. 
niosłą i aktualną· ~ 
do bylvch działacZY., 

. . k <111'1 -
Edward Glere - II"! 
ma ją oni pełne pra 
i satysfakcji . ~ t~1~ 
go. co UC~y~lll1 czvn~_ 
przeszłOŚCI l co aWCleJ 
v.,' pracy wych?W 
dzieżą ważne .:łty do 
dróg, jakie ~l i 
tycznej Po~kl 
ja tworzyli . 
wzorcóW ideOWYc 
cechujących ZV. 

tk' Zl\'~f ł Wszys -m' kal' 
ward Gierek p.r!r

j 
ne 'poz~r~witnlaac •. 
myslnoscl w PI r l"ri I 
w służbie spo te 
osobistym. 

Towarzy zowi 
d~'rektorowi K ombioatu 

Gip owo-Kredowego w Gackach 
fI 

ZBIGNIEWOWI KOWALEWICZO
l 

i Jego ZONIE 
wyrazy w,>półczucia z powodu zgolili 

TESC I OWEJ i MAfIO 

skła d ają ~~ 
Egzekutywa K Z PZPR, Ra.da a I 

i W spółpracowolCY l· 
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BllansulenlY fundusz socjalny 

In 
Wczasy, wycieczki, choinka dla dzieci, bilety do kina, 

węgiel dla emerytów - to wszystko określa się w za­
kładzie mianem działalności socjalnej. Przeznacza się na 
ten cel spore sumy - tak z funduszów zakładowych jak 
i związkowych. Warto spojrzeć jak pieniądze te są wy­
. korzystywane. 

Fabryka Samochodów Spe­
cjalizowa.nych "Polmo-SHL" 
nalezy do największych w 
m~eście. Podobnie jak w in­
nych większych zakładach od 
paru lat 'działa tu specjalna 
służba pracownicza. Jej zada­
nia. problemy - a także mo­
żliwości ilustrować mogą pew­
ne zjawiska powszechne. W 
minionym roku, podobnie jak 
w latach ubiegłych, zakłado­
wy fundusz socjalny wynooil 

nie zostały wykorzyslane. Kło­
pot sprawiają organizatorom 
wypoczynku nietypowe terminy 
zimowych ferii w kieleckich 
szk(}łach. Spora część młodzieży 
zainteresowanej zimowiskami u­
czy się w szkołach średnich 
poza stolicą województwa. Oni 
nie mogą już skorzystać z tych 
imprez. 

Fab.cyka wrośnięta jes.t w 
mias.to od dawna, nic w,ięc 
dziwnego, że liczna jest tu -
ponad 700 osób - grupa eme­
rytów. Ich po~rzeby uw~ględ­
niane soą równiei przy podz.i.a.le 
funduszu socjalnego. Emeryci 
korzystają z wczasów wy~ 
czynkowych. leczniczych, sana­
toriów. Specjalne dotacje prze­
znaczona na pomoc przy z­
kupie węgla. Organizuje się u­
roczyste pożegnania pracowni­
ków odchodzących na emerytu­
rę· 

ratusz będzie w pełnej krasie 

koto 7 mln zł. Większość -
5.300 tys. złotych - to okre­
ślony przepisami "odpis" z 
funduszu płac. 1.100 tys. zło­
tych to odpłatność pracowni­
ków za wczasy i kolonie. 00 
r.aokrąglenia ogólnej kwoty 
przyczynili się m.in. także ... 
niesumienni pracownicy, bo­
wiem na fundusz so::j~lny 
przekazywane są kary regu­
laminowe. Po stronie "ma" 
r.a.pisać tei trzeba środki 
związków r.awooowych. Ogó­
łem na działalność socjalną 
(w tym i kulturalno - oświa­
tową) przekazano z tego źró­
dła z 1977 roku blisko 1,5 mln 
złotych. 

Działalność kulturalna to ko­
lejny ważny punk t pracy. Je­
śli uwzględnić noworoczną 
choinkę dla dzieci. przeznacza 
się w fabryce na kulturę blisko 
milion złotych rocznie. przy 
czym tzw. działalność imprezo­
wo - rozrywkową finansuje ra­
da zakładowa, która utrzymu~ 
t"ż bibliotekę. 

Pozostańmy nieco dłużej 

Na dz;ałalność socjalną, kul­
Luralna rzadko paLrzymy w 
ten sposób - przez pryzmat 
cyfr, złotówek. Liczą się prze­
d<! w zystkim sprawy, których 
na pieniądze przeliczyć się 
nie da: dobry wypoczynek, ak­
Lywne spędzenie wolnego cza­
su, rozwój kulturalny. Ale pa­
mięlać trzeba, że to wszy9Łko 
k05'Ztu.je, że za to wszyslko 
płacimy w większości w s p(tlny­
mi., spo!e<:z.nymi pien iędz.mL 
I sprawa racjona,lnego WyKQ­
rzyl1tan.ia tych pi~niędll:y nie 
moż" być nam obojętna. 

, 
st ro 

t~oły proce 
res.toor,oc ~i s.ond<r 

' __ '''~L _ Z~-

koryt orze i 
drQżone w 

buody;OO prl y -
wygląd, 

wk·roczoł 
~omlorl, czego 

moze być choćby 

=zycqca Się 

s<Jl~ kolubowQ Z 

i '>IylowQ kowior~­
p<>?ziemnego przejś-
0p , sywoliśmy już n.a 

kończy się pod 
T om 110 zmęcz{)(lych 
czeka kawiarenka, 

alą dobry miód sto­
e tenże obiekt WM 
. uwog i rn-e t yil<<J 
looania kaw;or€ollk.i, 

..... a-.n.u oltoło polowy XIV 

został i 
w 2 połowie XVI 
kjlkokroł:nOe pało-

odnowienie 
roku. Od teg<J 

prawie nie­
ostotnie działa­
dzięki sprow.ne; 

radzieeki<:h _ 
zbytnio budowli. 
lot och zaczęło 

llrtoki ... S'i<łI<k<l 

retuszu 

są. dla mn.e zja­
dlllwnym . . 

ońca l nie 
POJę~ym. Styka.-

'_~UJI"J"""ilvzre:'Zt=\ wcz~iiniej 
\)tę w Polsee. 

~1al " •• :'-:··"llaWil,łe 

ierska 

ka 
Z pablmcilch rokokJdów wydo­
bY'wczj'Ch, k.tórej llWią1lki zaczę­

ły iuż zostawiCJĆ ślocty n.a mu­
roch, s.zczególnie z pokJdnlowei 
S<rooy. Ale dz.iś ratuSlZ wY'C}lądo 
jok nowy. Pieczołowicie odo<>­
wiOll() ceglooe mocy, ciosowe 
rl<lł'GŻo, renesan.sową dtty4(ę 
zdobiącą dach obiektu, rene­
soosow)' zegar s-łonecz.oy we­
konstruowany w s.graftide w 
1958 r. pr.zez Todel/'s.za Przypkow­
Slkiego. Osłafoie roboty budow­
looe trwają jes.z.cze we wnę­

tnu. Moorzewiowe stropy są już 
tylkQ atropami. Ich IunJtcję 
spełniają obe<;oi.e Slłropy beto­
oowe wiążące m. in. ściony 
ratuszo. 

Jak . twierozą wyłK.onawcy r0-

bót wy1<oóozeoiowych wszystkie 
proce powiony być zakończone 
no wi~ br. Wówc:z.as to w 
ratlrSiZlJ otwcria roslonie m. icl. 
wio poslecłz~ rodnych MRN 
oraz p<lf.ac ślubów utrzymooe w 
starym stylu. Nowożeńcy, tuż 
pa zośkJbioach i sIzompoóskim 
tooście będą ~i zerść 00 
sali pl1Zytę<: w NJtus'l.OW'ej ka­
wiarni. Tc*.iego rotus.z.o tyłlto 
pm:az.drościć. 

(JaS) 

Fot. 1. Burozyn 

Iła. prsyRla, ic pNesady lu aie 
mllo. 

Tak to był. prze. nas dłuz­
zy, dyskoteki skierowane były 

ku młodzieży, prze. Bil\ opano­
WlIone i jej słuil\Cf!. Zjawisko 
budziło tei opory. Od ClS1I81ł do 
Cllasu pojawiały się (i poj wia­
jl\) ~łosy IlIdzi s&Ojącycll woale 

z 
me ni k. Da 'wieesmku spo­
łf'(~znym. nazywających &o aja.­
wi 11.0 młod1lieiowl\ sub(po4ł)kul­
tur • a wei. kanie się jej w ży­
cie l:wllżajlleych aa natręełWO. 
Nie pnesakodzilo &o wcale w 
rozmerzaniu się dyskotek. pow-
tały dy koleki estenłzłest,,~t­

ków. a \t&o osłatnio t1 wiedzia­
łem się, ie twonyć się będsie 
takowe l dla cbieci, 00 uznać 

NajWięcej pieniędzy przezna­
czono na wypoczynek podczas 
urlopu. Wczasy dla 1.643 osób 
(pracowników i członków ich 
rodzin) kosztowały 4.180 tysię­
cy zł. Odpłatność uczestników sla 
nowiła niewielką część: 8"1.3 ty­
sięcy zł. Nie wystarczył dla 
wszystkich chętnych własny o­
środek. niewiele też było miejsc 
na wczasach FWP. Korzystać 
więc trzeba z pośrednictwa wo­
jewódzkich biur turystycznych. 
Dawniej pracownik fabryki do­
gadywał się bezpośrednio z wła­
ścicielami kwate r. Teraz roz­
mawia z biurem podróży. Niby 
wygodniej - ale za pośrednic­
two płacić trzeba 15 proc. ce­
ny. A fundusz socjalny nie 
jest z gumy. 

Wypoczywali nie tylko pra­
cownicy - ale i ich dzieci. Or­
ganizacja kolonii koszlowała 
3.200 tysięcy zł (tu udział opIat 
wnoszonych przez rodziców był 
jeszcze mniejszy: 270 tysięcy)· 
Niestety, spora część tych pie­
niędzy została zmarnowana. Na 
koloniach pozostało ponad 100 
miejsc nie wykorzystanych. Ro­
dzice w ostatniej chwili zmie­
niali plany wakacyjne - a za­
kład płacił. Koni eczn y będzie, 
jak się okazuje, dla zwi~k ze­
nia społecznej dyscypliny. po­
wrót do zasady obciażania ro-
dziców kosztami skierowań, 
które bez ważnych przyczyn 

naleiy .a roo:szerzenie prac: 
rozmaitych kółek i studiów ryt­
miki i bałdu. Ambicj~ bowiem 
kaźdej matki jest, j k wiado­
mo, by jej pociechy były edu­
kowane w halecic: obecnie uj­
rzymy zatem i d'Zieci w epilep­
tycznym tańcu pod gitary, per­
kusję i IWSOWy, tak IIwany 
śpiew solistów. 

wiołu? 
Nie wiem, C2y ktoś próbował 

podsumować plusy i min.usy 
dyskotekowelto wychowania, 
trudna to byłaby chyba sprawa. 
Niby zawsze można powied'Zieć 
że gckie są po1lytywy, tam mu­
MUli być i ciemne strony. ~ikt 
nie pr"Jleesy, ie dyskoteka Jest 
wytworem konkretn~j eJ'C!ki, 
jak~' forn11\ rouywkl, ktor!\ 
chyba ~J;"Ud- byłoby zast~[pić 

przy rozdziale tych niema­
łych środków. 300 tys . złotych 

'kosztuje utrzymanie klubu. Ra­
da zakładowa dodaje do tego 
80 tysięcy na finansowanie 
dzia laln<>ści ze<>połów artystycz­
nych. Jeśli organizowane jest 
zbiorowe wyjście do kina i 
teatru, pracownik płaci tylko 
50 proc. ceny biletu. W całym 
budżecie dofinansowanie bile­
tów na imprezy kulturalne nie 
stanowi zapewne pozyeji naj­
ważniejszej - 110 tys. złotych 
_ ale zastanowić się trzeba 
nad celowością tego wydatku. 

Pieniadze te winny służyć 
kształtowaniu zain teresowań. 
Niestety - uwaga ta dotyczy 
nie tylko "eshaelki", je91 t.o 
sprawa po-wS!Zech.na - organl­
zalorzy często idą na łatwiznę· 
Łatwiej oczywiście kupić od 
razu kilkaset biletów na tilm 
w rodzaju "Trędowatej" - !lle 
czy o to chodzi? Przemyśleć 
też trzeba model kontakt6w z 
tt:atrem. Zakupuje się zwykle 
hurtem całą salę - i klo[)Ot 
Z głowy. Czy nie lepiej stale 
kolportować bilety. za<,hęcając 
ludzi do indywidualnego pla­
nowan.ia swych konlakt6w ze 
sztuką? 

Gdy mowa o pil'ni~dza.ch 
przrznacT.anych na ddałalność 
kulturalną. S1<czególnie ja­
skrawo widoczny jl'st f&kt 
dotyC'l:ący (choć w mniejszym 
stopniU) tlt.kże i innych d7.i-e­
dzin. Choć fundusz socjalny 
wypracowują wszyscy pra­
ClOwnicy, wszyS<'y tei płac-ą 
składki zwi=\zkowe ze 
świadc-zeń konystai=\ prak-
tyC'tnie tylko mieszkańcy 
miasta. Czas pomyśleć o po­
trzebach praoowników dojeż­
diających. Tej sprawy - o 
ile mi wiadomo - nie potra­
fił rozwi~'ZJIĆ jeszcze żaden 
z~kład. 

czym innym. Ale jest też i 
pr;&wd~, że histeryczna muzyka 
je~t pnyczynl\ wszebkich eoz­
koj,uzeń i nerwowych niepoko­
jów młodzieży, działa zbyt eks­
cytuj=\co, a nadto głośna, pro­
wad"ti do upośledzenia słuchu; 
nie jest nowin=\, że młodzjl'ż tę 
wadę posiadllo. Ze wreszcie, 
pnyczyniła się do upllodku sztu­
ki tańca klasycznego. Ktoi bo­
wiem potrafi dlliś zatańczyć 
kujawiaka c:&y polkę, o mazu­
rze nie mówi=\c? Dziś 1",.źdY 
kawałek tańczy się jednako; 
zresd~ 'ch rodzajowa rozwai­
t&Ść uległa też znacznej re­
dukcji. 

Umiar zatem i w tej <biedzi­
nle nowoczesnej rO'lrywki zdA­
je się wskazany. In"MI"j 
zde:eneruje się ona. przestanie 
być rozrywką, a stanie się sił_ 
ivwiołu, jak to już zaczyna 
rDlei: mie~e: wtedy saezml' 
przyn~sić szkody. 

OMIKRON 

roLIUSZ JAN BR"UN" 

-Y:··1::8·,-, ił f oń ' 

~~j ~t eJ~wincJ'i n y' 
~ - ;:" _ -~:'-:;., ~*-. ~~ .. ~,.r . . ... Jo' ". 
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naprawę anteny telewi.zyj.nej 
z.biorczej w tym bloku. Do 
chwili obecnej antena nie zo­
stała naprawiona, 

o wyjaśn~e.nie w tej &prawie 
poprosiliśmy zastępcę kierow­
nika Pogotowia Ciepln.o-Di.wi­
gowego - Jana Kaletę. Z in­
forma~ji udz.elonej nam wy­
n.ika, że naprawa tej anteny 
będzie polegać na zai·ru;t.alowa­
niu nowych wzmacniaczy w 
miejsce skradzionych. Obec­
nie jednak kielecki ZURiT nie 
posiada tak ich wzmacniaczy. 
Z chwilą ich otrzymania an­
tena zosta,nie niezwłocz,nie na.. 
prawiona. 

Będzie cieplej 

Edwa.rd WaS<lI, zam. Nowi­
ny, blok ł7 ID. 1: - Mam w 
mieszkaniu temperaturę 14 
stopni. Interweniowałem w 
Rejono-wym Przedsiębiorst.wie 
Gospodarki Mieszkaniowej i 
w administracji osiedlla. Bez 
Slku,tku. 

Kierownik administracji -
Władysław Brzeziński - po­
inf<>rmował nas, że przepil:o­
wad;,dł rozmowy z kierowni­
kiem działu energetycznego 
Zakładów Cementowo-Wa­
piennicz~'ch .,Nowiny" i już w 
końcu tego mies-iąca alM na 
początku lutego zostanie zain­
stalowana pompa, która zwięk­
S/7.y cl~n{enie wody i sprawi, 
że kaloryfery będą dobrze 
~rzaty. 

Wszyscy ~ 
iJfiadczymy 
na ·NFOZ 

NUMER 23 
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I 
mJal ę Lblizania się Armii 
Radziecki~j do Hnii Wi­
sły - na tereny Kielec-

czyz.ny - drogą lądową i po­
wietr:tną przerzuconych zostało 
kilkadziesiąt oddzial6w dywer­
I!yjno-wywiadowczych, reprezen­
tujących Centrum Operacyjne 
Armii Cz.erwonej lub dowódzlwo 
I Frontu Ukraińskiego. Zada­
niem tych oddziałów było na­
wiąLanie współpracy z ugrupo­
waniami Polski POdziemnej oraz 
zbieranie i przekazywanie wia­
domOŚCI o nieprz~'jacielu. a J!>O­
nadte paraliżowanie transportu, 
niszczenie wroga, a także akty­
wizacja ruchu partyzanckiego. 

W połowie lipca 1944 r. prz.y-. 
był w Kieleckie oddział kpt. A­
leksandra Filuka. Poza dziatal­
»ością wywiadowczą dokonał on 
szeregu akcji dywersyjnych. 
29 i 3f) września oddział Fi­
lUtka . uczestniczył w jed­
nej z największy~h bitew par­
tyzanckich pod Gruszką. 
20.X.1944 r. koło wsi Cal:ÓW, w 

drz.,jowem. Partyzanci rad,d.,c­
cy dowodzeni przez Wa~yl& Ti­
ch_ina urządzilI wiele uda­
nych zasadzek, w których zabI­
to 46 hitlerowców i zniszczono 
12 samochodów. W jednej z za­
sadzek, koło wsi Lipówka na 
drodze Działoszyce - PińczÓW 
zlikwidowano pięciu SS-manów, 
wśród których był hauptsturm­
fuehrer Theo von Eupen - by­
ły komendant obozu koncentra­
cyjnego w Treblince. 

W odwecie Niemcy urządzili 
13 grudnia 1944 roku wielką ob­
ławę, w czasie której doszło 
do walk w lasach sancygniow­
skich. Zginęło w nich 50 hitle­
rowców. Straty po stronie 1>ar­
tyzsn tów wyni06ły 32 zabitych 
1 rannych. 

We wrześniu 1944 r. radzie.:ki 
partyzant - Aleksander Grisz­
uuk, występujący pod pseudo­
nimem "Aleksand~r Newski" u­
tworzył z Polaków i Rosjan 
100-{)sobowy oddział operująry 
głównie na terenach byłych po-

Dni wvzwalali Kielecczvzne (I) 

walce l: :iandarmerią kpt. Filuk 
zesŁał eiężko ranny. Uratowała 
go i ra2.em z nim ranną rów­
nież sanitariuszkę rodzina Cie­
ślaków ze, wsi Popowice. Od­
dział udał się na Podhale gdzie 
połąc2.ył się 2. Armią Radziecką. 

W końcu lipca w okolicach 
wsi Graby w lasach ch rober­
skich zrzucone zostały z samo­
lotów grupy dywersyjne 
"Szturm" (dowódca Iwan Kara­
wajew) oraz "Walka" (dcwodzo­
Da przez pplk. Mikołaja Kasi­
na, pseudonim "Kalinowski"). 

Na początku sierpnia wylą­
dowała w Kieleckiem grupa 
"Awangarda" na czele z mjr. 
Mikerajem Gafum. Do grup 
tych przeszlo z polski('h oddzia­
łów około 40 żołnierzy i ofi­
cerów radzieckich. 

W sie-rpniu 19ł4 r. oddziały 
pol~kie i radzieckie, ściśle ze 
sobą współdziałajae, dokonały 
wielu udanych akcji d wersy j­
nyeh na liniach k lejowych 
Wolbrom - Charsznica - Tu­
nel - Kozłów Sędziszów. 
Tylko w ciągu jednego dnia -
18 sierpnia - wysadZOm> 5 po­
ciągów. 

Oddziały radzieckie po wyko­
naniu zad~nia otn mał.y roz­
kaz przemarszu na Podhale. Po 
drodze natknęły się na prze­
ważające siły wloga - w wal­
('e 7.ginęło 28 żołnierzy radziec­
kich wraz z dowódcą Mikoła­
jem Gettem i radiotelegratist­
ką W. GłiIl'icką. 

Oddzid! "Awangarda" poląl'zył 
Ilię l: grupą "Narodny Mstiliel" 
j nadal wykonywał akcje dy­
wersyjne wY5adzając m.in. po­
eląg na linii Kraków - Kielce 
61'81. JlW)iSt kolejowy pod Ję-

Nasi sławni 

C 
i«,kawe życie miał ~TA­

l'jlSł:.AW Mł:.OOOZENIEC, 
lbJopski syn, wyrosły wśród 

p6zconicznyeh łanów ando­
mier"zcs) any. Z wielkim samo­
.aparci«,m, ehłopskim upor«,m 
"" piął się na szczyty awangar­
dow~j poC"Zji. Urodaił się w 1895 
roku w Dobrocieaeh koło San­
d_min"a. Redzieami j«'go był i 
Łukass i Józefa. W 1914 r. u-
1l0Mzyl ł!'imnazjum w ando­
mi~rzu. Tam też redagował kon-
pirlU'yjn«, pi~mko uezniowskie 

)lt. "Na ze". Nal«,iał również do 
łajn«,j erganizacji hareer ki~j. 
lVybueh I wojny światow~j 
amusił 1;0 do pewrotu do oj­
.,.w .. ki~j z"ł!'rody, ale nie Da 
dłu!re. Cotająee się wojska ro­
s jskie zabrał; ł!'0 wraa z pod­
"'odą do w j ka. Stanisław zo­
",tal ... ożnieą i trafił aż do Mo­
. kw • Ta juz organizowały się 
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wiaiów miechowskiego i piń­
ezowskiego. Partyzanci .. New­
skieJ:o" wysadzili ti pociągów na 
linii Kielce - Kraków, rozbra­
jając m.in. kolumnę Wehrmach­
tu zdobyli wiele broni. W ak­
cjach tych oddział "Newskiego" 
współdziałał z AL i BCh. a tak­
że ze zrzuconą we wsi Wierzbi­
ea kolo Kodowa grupą wywia­
dowczą kpt. Grił!'orija Wasil­
eZ«'llki. 12 stycznia 1945 r. 
.. Newski" został zaatakowany 
przez Niemców i NSZ - ciężko 
ranny umiera w Otolu, a jego 
żołnierze przebijają się do Ar­
mii Radzieckiej. 

W cze.rwcu 1944 r. przybył na 
Kielecczyznę oddZIał POd de­
wództwem Iwana Kaplenki. De­
konuje on wspólnego z party­
zantami AL Czesława Boreckie­
to "Brzozy" i Tadeusza Maja 
"Łokietka" rajdu, w czasie któ­
rego spotyka się pod Ol;trow­
cem ze słynnym odązialem 
.,Saa>zki" Wa..yla Woicz«,nki. 

W 1944 r. działały na Kielec­
czyżn·ie także oddziały Anatola 
Niewojła, Mikołaja Slł8rikowa. 
zrzucona z samolotu na Swiniej 
Górze grupa kpt. Władaimi«,raa 
.Jeremowa, która przeksztakila 
się wkrótce w 220-{)sobowy od­
dział działający w okolicach 
Skarżyska i Radoszyc. W lasach 
włoszczowskich działała grupa 
mjr Gromowa, współpracujaca 
z partyzantami Stanisława 01-
cl:yka "Garbatego", a także gcu­
pa kpt. Baranowa, natomiast w 
rejcnie Kielc radziecki oddział 
wywiadowczy. slacjcnujący we 
w~iach Szewce i Zawada. 

(opr. na podstawie materiałów 
Józl=fa Poświata). 

Cd.e.n.} 

różne polskie stowarzysz .. nia. 
Młodoz .. niee skinowany 70~lał 
do poł ki ... go gimnazjum, aby 
nie trafić ponownie do ear­
skiej armii. W podobny spOSÓb 
postępowali i inni, a wśród ni~h 
Bruno )asi~ński. Obaj się ';a­
przyjaźnili. 

W 1918 r. Młodoz«,niec łUz był 
slud«,ntem \Vsz~cbnie'l' Jagi ... l­
lońskiej. Tł'afil do aktywnf'l!'o 
krakowskicoro środowiska art y-

5tyClEnł'ł!'0 I rozpOCZl\ł dlEiałaln~ć 
literaeką. W 1919 r. w Krako" ie 
wyrłosił słynne przemówienie w 
którym emówil programo'wą 
działalność polskiCh futurystów 
zrzeszonych w klubie poetów 
,,~~tarynka" • .Jednym z ziioiy­
euli t«'ro klubu był B. Jasił'ń­
ski, po~ta-rł'wołuejonista. 

Burzliwe iyeie polit~'eUle i 
kulturalne ównesn«,ł!'o Krakowa 
i kraju, a prz~de wss'I'stkim 
studcontów i arłystów odzwi«,r­
e~edl.ało się W Jiezny~h wy tą­
pJ~JYac!h, a JSlekiedy doch dziło 

Zapis 1M pamięci 

W trzecim roku po wojnie, 1 lutego 1948 roku 'ld­
prowadzono na cmentarz w Starachowicach 
trumnę ze zwłokami dr Władysława Borkow-

skiego. W kondukcie pogrzebowym szło setki miesz­
kal1ców, młodzi i starzy, żołnierze, pracownicy szpi­
taJa, nauczyciele, pracownicy zakładów przemysło­
wych. Wiadomość o śmierci. w parę godzin obeszła nie­
maI wszystkie domy. I kto mógł w~iął udział w po­
grzebie. 

- T. nie był pocne" 
wspomni po 3CI latach emery­
towana pielf;gniarka p. WAN­
DA PROKOP. - To była ina­
nifeslacja. Był to hołd ży~­

c)'ch oddany ezłowieko,,'i, któ­
ry w czasie wqjny dochował 
wiel'no~ci idei patriotYl:mu i 
wszystkim zasadom etyki le­
karskiej, mimo iż ta wiernośe 
każdego dnia narażala Go na 
śmierć. Okupacja, jako ezas w 
którym godność ludzka i po­
sława lekarska poddawane by­
ły nieustannym niebezpiecz­
n)'m próbom, zabraniała szpi­
talom j innym płacówkom 

leczniczym przyjmowania i 
leczenia tych. którzy walczyli 
zbrojnie z Niemcami. Tego za­
kazu dr Borkowski nie pr7.y­
jął do wiadomości. 

Był dyrektorem szpitala w 
Starachowicach. W Skarżysklt· 
szpitala nie było. W Ostrowcu 
był malutki. Po każdej potycz­
ce partyzantów z wrogiem 
prawie wszyscy ranni dowoże­
ni byli,zwykle nocami, do Sta­
rachowic. Do szpitala, którym 
kierował dr Władysław Bor­
kowski. Nigdy nikomu miejsca 
w lecznicy nie odmówił. Nie 
pytał kogo z ranami przywieź­
li, nie interesowała go przyna­
leżność do organizacji bojowej . 
A jeśli już o coś zapytał, to 
tylko tak: "Part~'zant? Z oku­
pantem walczył?" 

Przyjmował do szpitala ran­
nych partyzantów. Spieszył z 
pomocą. Ukrywał pod zmienio 
nymi nazwiskami. Ale ran po­
strzałowych ukryć przecież nie 
było można. Wszyscy lekarze 
i pielęgniarki dobrze wiedzieli, 
że pacjent ma ranę od kuli, a 
nie z innego "cywilnego" po­
wodu. Calej służbie szpitala 
mógł w pełni ufać. wszyscy 
absolutnie aprobowali jego po-

do ostrych sporów, nawet .., 
bÓ~~k .. Bo przecież było • co się 
Spl t" rac ... Połska odzYl>kała Jlie­
podległość i nie wiadomo by"'. 
jaki będzie kształt kraju, jaki­
mi droł!'ami pójdzie jego polity­
ka społeczna i zagraniczna. Ja­
kim nurtem potoczy się iyeie 
kulturalne mlod ... go państwa. O 
l 'ch i innyeh sprawac'h dvsku­
towano nie tylko w Klubie' .. Ka­
tarynka". 

.Młodożeniec, dZiałając w gro­
m .. polskiCh futurystów li Bru_ 
nonem Jasieńskim, Anatolem 
Stł'rnem, Aleksandrem Wattem 
Tytusem Czyżewskim i innymi' 
przyezynil się do Ukształtowani; 
polskił'j awangardy poetyc­
ki~j. Z t~~o okresu pochOdzą 
zbiory Wler9zy St. Młodożeń ... 
m.in. ,.Kreski i futureski" 
"Kwadraty" ,,FuturO-ł!'amy i fu: 
turo-P«'jzaż~". ",'~półJlraeował 
również z krajowymi l'Za~opis­
mami zamies'lc:&aj~ artykuły J 
newele. 

atawę obywatelską i lekarsk~, 
choć i om sieble taku narażali. 
Szpital starachowicki był je­
dnak pod stałą kontrolą oku­
panta. Co jakiś czas wpadali % 

grupą swoich lekarzy i spraw-

dzali., ezy przypadkiem nie ma 
wśród pacjentów rannych par­
tyzantów. Nie można było u­
kryć ran ... kartach chorobo­
wych, bo oprócz kart Niemcy 
sprawdzali laku pacjentów, a 
ściślej obandażowane CZęSCl 
ciał chorych. W każdej chwili 
dr Borkowski mógł być wy­
prowadzony ze szpitala do 
więzienia. Wiedz.iał o tym, ale 
ani razu nie zawahał się przed 
przyjęciem rannych partyzan­
tów. Szczęśliwie ani razu 
Niemcy nie znaleźli ~śr6d pa­
cjentów "ludL.i z lasu". Dla­
czego? 

Doktor Borkow 'ki cały 
szpital w Starachowicach zna­
ni byli organizacjom kon~pi­
racyjnym. O wielu ruchach, 
planach i zamyłach okupanta 

W caasie B wojny światowf'j 
pnlł'bywał, łak jak wł«,lu in- . 
nych Polaków, Da ł'mi~radi. 
Ptzu łościnne Wę«ry prudarł 
Bię d. JUł!'oslawii, Tureji i E­
ł!'iptu. Stąd trafił do Palł'styny, 
do polskieł!'o wojska. W .1<,ro­
zoHmi«" jako liolnil'TZ Brvł!'ady 
Strzelców Karpaekich, r~dago­
wał "Gazetę Połsk~". Krz~pił 
ducha polskieco żołnierza-tuła­
cza. Z bryradl\ przeszedł szlak 
bojowy. 'Po zakońcuniu wojny 
zualazł Iię w Londynie. Tu nie 
lIaprzestał pracy wśród rodaków 
skłóconych różnymi teoriami po­
litycznymi i JJpołuznymi. Reda­
rował ł!'azetę "Zielonv Sztandar" 
i· ".Jutro Polski". Miał wielu 
wroł!'ów jak i prnjaeiół. Wkrót­
ee jednak doslrz-ł'gł, że jł'lIIO 
mi«,jsce jako Polaka jest w od­
budowujl\eym się kraju. Mając 
62.lata, w 1951 f. sterany wę­
d.rowką i~ni~rza, zmęcllo\l,v P!_ 
litycznymi utarczkami londyń­
skich emiłra.ntów, wrócił ..v ro­
d~i~ne strony. W dwa lata póż­
Dl~J umarl. 
~lłodoieni«,e jf'Sł piękną posta­

clił w hi torii polski«,j lit«,raturv. 
Typ polskieKo patrioty, upart~­
\f o ehł&pa, wytrwale d~iąc«,,_ 
de wytyt'zon~głł eC"Ju. 

y UllD MAKOWSKI 

W porę dowiadywał . 
oporu. Jesli tylko za 
na kontrolę sz.pitala, 
kowski natychmiast 
wał sygnał. A wtedy' 
szpitala, lek.lrze i 
wynosili na 
do pobliskich 
szczy. Tam 
dzinę lub parę godzin 
opatulonych kocami. 
dej inspekcji 
powrotem do sal 

Zaraz po wojnie 
starachowickiego 
kopano równą zierru( 
pod nią groby kilku 
parlyzantów. Ze 
bezpieczei1stwa nie 
lo w czasie okupacji 
ich na cmentarzu. Po 
ekshumowano zwłoh 
zmarłych personeł 
grzebał obok lecznic! 
słoną nocy . 

Doktor 
wspomina dziś 
pielęgniarka - prze! 
pac,k dawał dowody 
zmu i odwagi, swo~ 
wpływaj na innych 
ków placówki. 
\'\.szechnym :SZ;~CIJllft~· · . 

niem. Był ' . 
ko wielkiej wiedzy 
ale także gorącego 
demu życzliwy, 
mocny. Byl Ś\\' 
giem. Wszysłkie 
racje przeprowadzał 
sobi~cie. 

Był już ciężko . 
w swoim mieszkanIU. 
lala zatelefonowano dl 
prosząc o wskazówkę· 
leży postąpić z 
padkiem. Pn,Wl .eOLl<" 

wstrzymano ok . 
nut operację. Wstał I 

do chorego. przeprl 
"C~ skomplikowaną oper. I 

pacjenta zostalo Url~ 
Po trudnym zabiegu 

ł . 'ko w kowski siad ClęZ 'j 
Po kilku minutach J~ 
Zmarł 30 slyC7IlIa, 
mu. 

_ Postać doktora jJ{Irk 
. \lwa:e 

go zapisała SIę 
, 6v.' SI> 

mięci mieszkanc 

wic Mówi się o Nin> 
. . t.-l kC 

mina się nie . 
lekarzy i slarych t 

• I".ń Z la 
pamiętaJą U" :m ~:~ 
pracy. Wie o N, 

CljO~1 
. SĄ W ST!\RA 

ROZNE ULICE, ~ 
JE. ;o.iAZWY )fAJ.. 

Dl: OBOJĘTSE, 
BEZ 

DOWODU. tlli 
ZE JEDNEJ Z 

IMIĘ DOKTOlłA l' 10 
SKI EGO. Bl'LOB 

BOLlCZNE 
30 ROCZNICĘ 
l\-lIĘCI TEGO {,.4 ' 
GO OBY WATt: 

ClIOWIC. '" li' 
staJl'" a 
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(-' Kto . pana przysłał? - Nikt - mówie -. sam jestem. Szukam.) 

pracować, 
swój chleb codzien­
r. wyprawił si~ po 
do Polski. Jednym 
dłuższych studiów 

wypraw do Eu-

Chopina 
ol><,\<. akademii W~ 

w Wiedniu - Aka­
owska. 

1970, a więc p.rrez 
byt profesoc.,m 

1IIki .... 'iiln.Lvlutu ztuki w 
sam zdoby­

ost rogi. Szczy­
nagrodami za 

. uw'ieczniony w 
In American Art" 
w amerykańskiej 
rzeźby można 

użytec'Ulo ­
, ale nie w ple-

jac przybysza w 
rzeźb, artysta za­
zawsze przy Cho-
mial. Bal7,aka, ja 
C~uJę się z nim 

J~~Łeśmy Pola­
muzykę. Będąc 

. na sKnyp­
b nie zo~t3ł rzei-
ym pewnie muzy-

h rozmiarów gło­
sloi w samym 

o DZIWNYM KURSIE, 
PARU PAPIERKACH I PO­
DEJRZENIACH PROKURA­
TURY. 

Somochód był z przyazepq 
i - włCiSc,wie - prowa­
dził go inny kierowca, a 

ku-rs (4 gN o 1975 roku) wy­
pOOł do Łodzi. W droóze po­
wrołoej Ireneusz Smol, kierowca 
z PKS - Oddz.i·ał w Skorż~u 
zoopotnony w upowożnienie wy­
stawione in blonco pnrez pro­
cowoi-ko ,.Met-ołdruŁo" w Chle­
wiskoch zobrał z Zakłodów 
Przemysłowych im. Komuny Pa­
ryskiej w Radomsku pro-Hie 11 
ron drutu. 

• I'ła tera! magozynu ,,Me­
tolodrutu" w FlJITlTlOOO'W'ie somQ­
cłlód wiecho! bez przyczepy. No 
przyc.z~ ma,dowało Silę 3.600 
kg drubu wortOśc-i 41 tys. zło­
tych. 

• Magozyon-ier Stooi$łCJW Stę­
pień p!lzyjqł cole 11 ton. 

• Porę dni póżn-iej no proś­
bę mog.azyniera wartownik wpi­
sał w ksiqżce ewidencyjnej przy­
ław s.omochodu z pełnym ła-­
do.riiem. 

• W tym cZ<l~ie komiso'l'iot 
MO w Szydł·()w<:u był już powio. 
domioo-y o k,rodz,[.e.ży. 

• Powołon..J k<lffii5;.a iowento. 
rYlZocyina slwiercflzHa w rnogo:zy­
nie S tani słowo Stępoia br<Jk 
3.600 kg d:utu. 

Toki był poczql~ nieZlwY"tł~ 
sprawy .. Met-~". 

I jeszcze pa.rę faktów: 

• DZlwnym zbiegiem okolicz­
ności tego s-omego dolo. 4 grud­
f'lj.Q 1975 fIOko komendant skoży 
przemysłowej "MełołdruW" Mo. 
rian Wojcle5zek z.(]()ferow-oł Ro­
monowi Seweryńs lemu kupno 
,,okOlyjnego drutu". 

• W lec·zorem w pobliżu ws.j 
Huto trefny towar zos.toł pl1Zeła­
dowany no "żU'ko" kupca. Było 
tego 3,5 tony i "żuk" musllof 
wy razy podjeżdżoć . 

• Kupiec w,~łocił k-omen­
doo\1owi s-!JrQż,.. no ~kę 20 ,pa-
toli". .' 

To jest jedno I 
.aby popier­

eJ skali, zna­
ac.u Chopina w 
. Jednak wziąć 

Prokuratura Rej-o.nowa .w Przy­
susze podeirzew·Q, że jes.t to 
poczC;ek dużej ofery. Biegły z 
Okręgow~o Zarządu Dochodów 
Pcuis·lwo i Kontroli Finansowe; 
stwierdza w· rozdzie!oi mGtelli<J­
łowej!liedobór 167 too drutu 
wartośc i pon.oo 2 mm złc>tych. 
Jest to "bilans" roku 1975. 

lbSI~CY dol at"ó w? 
ye SUbSYdiowana 

. arlysta . Dlaczego 
J~st dumne z włas­

i' z ty h. k tó rzy 
,ą w tYm mi ś-

. 2 s-i.en"pnóa 1976 rok", S~ Wo­
J~i w Radomiu SlkOZllłe 

. spol:czną k~ztałtu1'ą n ie wzniosłe 
la n . l , le Jatowe kaznodziejstwo moral-

~~.n),. ~_wal"tmki - układy i truktury - ży-

(M. Jawor, ki _ "TRYBU • LUDU") 

';'li . --;~~ j;~. roz~rawą z czasem ... Czas jest 
y L Ich SIl wrogich człowiekowi. 

(J . S'lczepań ki _ "KULTURA.., 

~reneus!a SmO~Q 00 7 lot w<ę­
ziefllia i 50 tys. z.ł 9rlYw.ny. 

D<l tej pory wyrok 1'lIi\ł joot 
prawomocny. 

W tym samym cz.~ie toczy 
SIę Ś l edZTWO p~zec~wk<l 11 pro­
cown-ikom "Metołdrutu" podej­
rzanym a n-iegospodoroość lub 
pl'zywłosz<:zE!.OIe mioo~a. 

T ~ - z grubs>za b iorqc 
f<»kły . 

ROZMOWA PIERWSZA 
- racje dyrektora 

Podgórskiego: 

Z o d1NO lat-o - mówi rły. 
rekłor - będz.iemy mieli 
S!k-omplerowane mooz'fl'lY, 

będzńemy rob ić Uf'zocjzenia I'OZ­
rywkowe. Lunaparki: 1'łr1<d t~<l 
()fli w kra ju, ooi w kra.jach 
RWPG Iłte robi. Może pan za-­
notowoć: pradukcj.o ort't Y impor­
tOW<). Zamówienia mamy. Na 
początek z ZomOŚci-a. 00 jubi­
IetJ.s,z mios~o . Juko w padoboej 
sprawie jadę do Pomon-ia. 

Dyrektor wyjmu'ie pro5>pe-kt 
Takie rzeczy będziemy robić w 
uoRo-z.mecłe". . 

No zdjęci·och bajeczne koru­
zele, elektyczfl-e s-omochodzi4<~. 

Dz·."IOOI teiefon i dyrek.tor ()­
blecu.je, że będzAe za 20 mifltłt. 

. Wło·ściwle - mowlę ja 
w innej s.prmvi.e. 

W sprawie procesu . 

Tok. Tak - powtOl'za dyrektor 
- i. .. ? 

Czy fest pan przekonany a 
w~e tych Iu-dz.i? 

O ..... inie - móNi dy'l'ak-tor 
rozstl1Zygnie sqd. 

A 2 mln niedoboru? 

To zoł-eży jak Hczyć. Jeśli w 
ceooch hurtowych - tylko mi-
1100. Pozo tym mam zostrzeże­
Iłia do opl-oii biegłego . Wszyst­
ko zależy od tego, jQkq normę 
zużycia drutu przyjmie się 00 

1 m kw. slO!k.i. Drut kupu jemy 
w k~l09ramoch, sprzedajemy w 
m kw. W fa-kturze napisane: gru­
bość 2,5 mm. A ile mo napraw­
dę ... ? Pan rozum ' e: leśt' jool 
grubszy dt'ut t<l z tej wmej licz­
by k,logra-mó\V rob imy mniej 
metlrÓ'W. 

Po chwil!U : 
Pan chci<ltby a tym pis<JĆ? 

Tok. 

f\łie W>"!./scy - mówi dy·rek­
tor - mogą być z tego zodo­
wolen : 

ROZMOWA DRUGA 
rocje sakretan lęckie-j: 

4 lul-eqa 1977 roku w "Mebo1-
dru<:,e" odbyło się zebro­
n"ol! partyjne. TemcJt był je ­

den: kto w~n.ien? W zebrooiu 
u<:z.e5Tf1i<:zy{ prokumt04' rejono­
wy ! Przy-s.uchy. lfeferował spra­
wę . Py t.ań nie było . 

No tym zebraniu -.: mówi sekre­
torz POP Al in-o tęcka - po­
wzięto decyzję o usooięciu dwóch 
człoo4<.ów rmszej org.oni zocji , 
którym zorzu<:or,o Iłi-egospodor­
IlOŚĆ i s.powoOOwoo:e oiedobo­
fIU w wys.o.k-ości wieluset tysię­
cy zło1 y<:h. Dy,ektoroowi udz:e-
1000 nagClr'Y partyjnej. 

Ws.zyscy uWlerzv" w ich wi­
rtę. Pro4cUll'ator j~tw-.ząb powi.e-

dzjol: "Gdziekie b y,iIi , joik 1'OIm­
ci z-a drut brali p ianiodze w 
Grójcu !" 

A teraz? 

Teraz no ~rowę W9zySlCy pG­
brzą spokoiniej. Jakby - brz.ez­
Wiej . Osobiśc ie nie wierzę w 
ich winę. Nie widoć, ooy dora­
bili s ię majątku. Jedeo z !lich 
ma damek w stonie 9Urowym. 
ole t 'lIka z pnz.edsiębiorst.WQ po­
życzył 100 tys i ęcy zł. Sprowo 
przycic hło., teraz znów jest o 
".iej głośoo. SiedmiOro z oskor­
:i:onych pl'OCuje jeszcze w przed­
So i ębiors.twie . Poc:IoOO<l dosotołi 
powiOOomlenca a powoł-oniu ~ 
wego biegl~a. 

* * • 
Zaczął S1ę Wlz.ed rak of-ary. 

Do zokończeni·a Stpfowy jesoI 
chyba fÓwn; e daleko lak w 
grudniu 1976 roku, kiedy sopo­
rządzooo akt 05·korżenia, 

RE!lPorter pyto: kro winieol 

* 
ROZMOWA TRZECIA 

* * 

- racje Janika: 

D,·acz.ega mam odpowi-odoć 
Z<I ca-ly rak? - mówi Lud­

wi4< Jonik, kierownik ZG-
kładu w Ch lewiskoch od 15 
slyczni·a 1975 roku do 31 s-ieql­
ma tego somega roku . - Po­
stowiono mi zorzuł ni edopełnie­
nio obowiQzku w zokresie pra­
widłowego gospodoroWOOKJ mG­
t-eri-olCJml w produkcji i brak 
nadzoru 000 rzele1nościa 9PO­
rządzoo:a, sprawdzonia ' i kon­
trol owania kort limitowych oroz 
sposobem rozliczonl-o i doku­
meot()wan io różnic moleriolo­
wych. Nie jestem w 'nien. Pozo 
tym da końca !'Oku obowiqoo 
kie-row".ika pełf1.ił tUIŻ kta my. 

I j()()i1k pme: 

Do Sąd\! Wojewódzk.iego w 
Ra.domiu 

... WysokA SqdLie! Jak wyn·.ka 
z ak.t sprawy to nieprow idłowo­
ści występowały przed objęc.em 
stanowiska prlleze mn i-e, jak i 
również po oowołon iu mnie ze 
stooow iska kierownika. O nie­
prawidłowoścloch w rozlk:zoou 
moler iałów wiedzlola dyrekcio 
i s~użby procawnlcze, co po­
twierdzo protokół i zalec.eni{l 
pokontrolne inż Kofronia z NIK 
w Kielcach. Jo o tych niepro­
wi.dłowaścioch dowiedziołem s.ię 
przypodk<lwo dopiero w listopa­
dzie 1976 roku ... Jak z tego wy­
nika , Wysoki Sądzie, t-o dyrek· 
cja ukrywało przede mną, jako 
ki erownikiem zakłado, st·wier­
dzone niepr-awidłowości w roz­
~k:zoou produkcji. Dz;oI pr-oduk­
c~ był zobow iązany d-o ~rO'N­
dzonio dokumentów źródłowych, 
a rlos·tępnie sporządze-oia I'Ozli­
czenio produkcji. Gdyby tok by­
ło, to w ciągu mi es iąca prze­
kroc zen' e zużycia mołe-riołów 
byłoby wy-kofyte". 

(Jak odbywoły Soie tok·ie I'OZ­
liczenia? Młody chłopok posa­
dzony przy b ior-ku w dziole Pfo­
dukcj' prosto po szkole mówi : 
"Dziewczyna powieóziola: mno­
żysz to przez to i "IOS'Z zrob·o­
ną kortę - i t<l był '}Nszystko, 
korty Hmi10we m ioly być sprow­
dzo.oe do piąte<}O, powiooy być 
przysłane wcześniej, pr.zychodz'­
ty of.bo w as !ot," ;':~j c/lwUi. albo 
po termi.nie"), 

I będę pisał w!izędz.te - mó­
wi J,oo~k - jestem cz'fSlly. 

ROZMOWA CZWARTA 
- racje Michalskiego: 

C u·k,ówka. wieś parę ki40-
metfów od Chlewi.s4c -
p~zed wieczorem. 

Wocłowowi M k:hołsA<·i emu, WY­
dowcy magazynowemu posta­
wiono zorwt przywłoszczenio 
- poprzez potwierdzenie nte­
prawdy - wspólnte z Ireneu­
szem Smalem drutu wartości 37 
tys. złotych. Ma dookonołe opi­
f'lie. Ala zonzut - zorzutem. 

No starość - mówi Mt<:łlaI· 
ski - tok-o sprawa. Gdyby­
choć grosz. Nies.zczęśdo jedno 
pa drugim. Co/y cZ<J!S u iekt.­
rzy, ope-rocje głowy m~eM mi 
robić, nie zgodziłem się. nogą 
złomotem - ech! 

Po ca pan te k-anty po>dlpoi&y. 
wał? 

Teralz, po., ie, czy 
co podpisyw-Głem 
nie przyw ió-zł? 

ja wiem 
ay !>ego 

ROZMOWA PIĄTA: 

C ukrówka - porę domów 
dalej . Kobiety, no kłÓl'et 
!ipoczywo zorzot Sf>OW<l­

dowoni·a niedoboru w wy'5iol«;. 
śc i 2 mln zł, nie Losta,ję w do­
mu. 

Mołeńkie dZIecko w łÓżectdcu. 
starsze z k,rrykiem ch owo s'i ę 
w łóżku. 

W idzi pon mówi mQŻ 
chcielibyśmy, aby to czekanie 
już s'ię skończyło. Co będLfB 
dolej ... ? 

REPORTER: 

K ~dy ma .swaj: l'OCi:. NiM 
nie CZUle SIę wtnf1ym. 
Wkrótce po ujawnieniu a-

fery przedsiębiorstwo zrnieflHo 
nazwę no Zakłady WytwGrcze 
Urządzeń Iouywkowych "R(IIZ­
met" w Chlewiskach. Czy 
wszystko w starej firmie groło 
- jak chcą niektórzy? Wą1płi­
we. Protokoły pokontrołne I in­
spekcji w "Metoldrucie" wska­
zywały no bałagon w dokume41-
łocj i, no niedopuszczałne zania­
dbcmia. 

Krodzieże drutu są faktem. 
Z drutu w okolicznych mlelsco­
wościach na maszynach wypo­
życzonych przez "Metaldruł" ro-
biono siatkę. Zapotrzebowanie 
na nią ogromne. Bywały 
przypadki, że drutu brakowało 
w przedsiębiorstwie i kCJida 
przywieziona partio niemal na­
tychmiast szło do produkc ji . W 
tej sytuac ji przedsiebiorstwo wy­
poiycla maszyny do produkcji 
siatki osobom prywatnym ..• ! 

Sprawo "Metoldrutu" wzb;~o 
joli wrzód. W trzecim roku a­
fery powołano nowego bi~łe­
go. Sqd Najwyższy polec ił po­
łączyć osqdzonq już sprawę 
Smoki ze sprawo pro-cown'lulw 
.. Metaldrutu". Czas zocie'Q śla­
dy. Co nQf)rawdę zdon:ylo się 
w "Metaldrucie"? 
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Zima na Mazurach 
Podr6*e bez de""lz 

.ser 
• OZnn) olukó 

D
o Kayseri - tureckiego miasta dawniej zwanego Cezare­
ją, leciałem samolotem z Ankary prawie półtorej go­
dziny. Autobus .. THY" zabrał mnie wprost spod silników 

samolotu j przez kilkanaście minut jazdy do centrum miasta 
obserw uję pl"lepiękną panora.mę wulkanu Erciyes Dagi, który 
jest najwyższą górą w Anatolii. . 

Po przybyciu na miejsce ruszam zaraz do miasta, mając 
przed sobą kilka godzin. Na spotkanie z grupą polskich spe­
cjalistów umówiłem się dopiero na szóstą wieczór. 

prec,io.z.a seldżuddch władców, 
płyty z bi&oglifami._ 

czym mielń 00 czynitrua 1 
dośwó.adc:mną załogą 
którą trzeba było 
do samodzielnej pracy. 
go dochockiły trudności 
we. I poradzilJi sohie 
Zwyciężyły wysokie 
cje i duża praktyka 
na. Do dz.·E .ich wspom' 
Kaysenj i chwalą. A byli 
kierow;nlik grupy - mż. 
Jonecziko OI'SIL 

Wiej S molajny koło Dobrego Miasta (woj. olsztyński .. ). 

W obrębie dawnej 
cytadeli Dla obejufmia Skarbów tylko 

tego, rui.€wneJkiego zr_tą lllU­

zoo'm wa.rto przyjechać do Kay­
seo:U. 

cz.e.k, Henl')"k Kotula 
Moryc z huty cynku 
steczIm Sląskim; inz. 
Tarnowski z komb 
czo - hutniczego 
Bukowinie; inż. 

CAF-Moros 

ZmOW1U ja>tem w centrum. 

ego hobb 
.J uż po kilkud'Zlie9i.ęciu kro­

kach jestem w środku 9I.arego 
Illias1.a.. Przede mną wysokie 
potęż.ne mury dawnej cytadeli, 
paIlliętającej jeszcze czasy· bi­
zantyjsltiego Justyn'Lana, a po­
tem rozbudowSlllej przez; Sel­
Ożu.ków. W obrębie murów 
znajduje sU: bazar z calą swo­
ją orien talną róż.nobarwn<>-~ ią 
i oszałamiający jak z.wykle la­
birynt' u1iczek z. kupi.eckimi 
kramami. 

Idę jesrz.cze do seldżuckie-j świą­
tyni HOIIlat Hatum Carni. przy 
której znajduje się ma-uzoleum 
sl!ldmcltiej księż.niczk,i Ma.hperi 
Hatun - w1!:Qffip<Jllowany w 
zesp6ł sakIalnych oodowJi, po­
krytych koJo.rowymi arabeska­
mL W cJeni'll rozłożystych pla­
talDów siedzą stall"Zy Tu.rcy, słu­
chają mu.zyk.i ludowej z U'an­
zysto.ra., rO'LJll.ll wrladą. 

z. kombinatu 
go "Orzeł 
doc. inż. J a.n la z 
tu Metali Njeżelaznych 111 

wrlcru:h. 

-CHLE 
K.i~y 

ludzie z tureckiego 
przywlieiibi ow~e i 
na placu w obecności 
dzOl1ej zaro,gi. Potem 
owc.zą kl1'wią zbry7.gali 

Max Wiihren, agent ubez­
pieczeniowy z Btimplitz 
(Szwajcaria) od lat po-

świ~ił się szczególnej pasji -
je:;t nią CHLEB. Jego kolek­
cja składa się z chlebów z 
rÓżnych .. tapów rozwoju cy­
wJl lzacji: najstarslZY eksponat 
pochodz.i z 2280 roku p.n.e. 
Jest to chleb znaleziony w 
sarkofagu księcia Pepionha­
-Har-A ba z VI d ynastii egip­
skiej. W zbiorach nie braku­
je też chleba z czasów rzym­
skich, greckich, średniowiecz­
nych. Prawie 60-letni Wiihren 
uznawany jest przez naukow­
ców za specjalistę w dziedzi­
nie historii chleba. Jest auto­
rem prawie 500 artykułów n a 
ten temat, przygoiował 45 au­
dycji radi()W~ ch i kilka tele­
wizyjnych. Zorganizował Hl 
WY6taw, a kolejna ekspo.l.ycja 
zaprezentowana będzie w tym 

Całe mieszkanie Maxa 
Wliihrena pełne jest przed­
miotów, które niegdyś slu­
żyły " wypieku chleba. 

CAF 
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roku w Muzeum Handlu w 
Bernie. Ma na swym koncie 
wiele odkryć m.in. odnalaLł 
najstarszą piekarnię z czasów 
Starego Tes1amentu w Jero­
zolimie, zapoczątkował bada­
nie nad historią rogali i pre­
cli. Utrzymuje kontakty z ar­
cheologami z całego świata, 
od nich właśnie pochodzi 
CLęśĆ jego kapitalnej kol~k:cji. 

Niby najpiękniejsze 
ale ... 

Najpiękniejsze usta świata 
ma Elizabeth Taylor, najpięk­
niejszy nos Candide Bergen, 
oczy - CatheritJe Deneuve, 
podbródek - Margaux He­
mingway, a pol icz.k i - Dia­
hann Carrol. 

Takie "OJ'zeczenie" w~'dał 
słyrmy nowojorski k06metyk 
Way Bandy. Równocześnie 
stwierdził on, że gdyby z tych 
"naj piękniejszych cząstek świa­
ta" udało się zrobić jedną 
twan.., to musiałaby ona być ... 
straszna. 

Dopytuję się o Ulu CaIlli -
Wielk.i Mec:l.et na.jstall'SlZY w 
mieście. Jakiś młody Turek 
wyprowadza mnie poza cyta ­
delę. M ecz.et jest okazały. bo­
dajże z dwunastego wieku. Pod 
da.sz.kiem biegnącym wzdłuż 
ściany meczetu wierni myją no­
gli. Na tyłach meczetu odnaj­
duję wymieniony w prz.ewod­
ni.kach typowy kall'awa.nsCi'aj -
Vi.z.i Han,i., z.apchaJly mułami, 
mi~zy którymi krQCą się woź­
nice, tragarze i sprzedawcy 0-

WOCÓ"1. 

Oglądam j€6ZC7.e zachwaszczo­
ne ruj[Jy dwunastow1ecUlej Cif­
te M ed·rese , s:lJ<oły - szp~tala. 
Za kilka lat, jeŚli się nie u­
porządkuje tego skrawka ruin, 
śladu nie będzoie po tej staro­
::'ytne-j uczelni, w której wykła­
dal.i medycynę wybitni reldiuc­
ey lek arze, leczący jednocześ­
nie chorych w prz.yszkolnym, 
pierwszym w h.islori.i Turcja 
:oo.rga.niZQw3lOym sz.pil\.al'll. 

Skarny przeszłości 

Wydosta·ję się ze stare.go mia­
sta na plac Republik,j i naty­
kam só.ę na dużych rozmiarów 
słup - kierunkowskaz z na­
pisem "MU2eUoffi A n; h eol ogicz­
ne". Po drodze mijam stary 
cmeontalI"Z.. kamiecny laB pomi'li­
ków, rezern.ialych i ortlS'Załych. 

W muzeum POSąga i płasko­
rzeźby z okresu het yckaego, 
rzymskie sa.rkofagi., . odna.le'Z-il()lJ1e 

5 

Polacy 
są niezastąpieni 

O umówionej godtz.imie dzwo­
Dii do mntie i'llż. .Józef .J0IlC<"Z­
ko, kierOWlD.iik polskiego zespo­
łu zajInującego się u.ruehomie­
nńem pietrwsrzej w Turcji huty 
U en ku cynku, zbudowa.nej 
właŚYl.i.e w Kayseri. 

Nasze 5'p(lItkanie jest serdecz­
ne, tak jak tylko moie być na 
obczyinde. 

Nie o tym chcę jednak pi­
sa~, ale o tych ludziach, kt.b­
r..y w daleltiJm Kayseri dają 
świadedw<l w1elk.ich umiejęt­
nośc.i tech\l1dcZIIly\!h Polaków. 
Hutę z.budowały firmy z Ka­

nady i RFN, a u-ruchamiają 
polsey specjaJ.i.ści. GerJeralny 
dy·re<ktor tej n<1Wej tu.reckiej 
huty, Abduc Rru,'hmall Aydin, 
ilnżynie-r g6rn.i.k był dwukrot­
nóe w PoJ.s,ce na Sląsku i miał 
moŻJ1o.ść bliżej zapoznać Slię z 
pracą naszych zakładów. I 
właśnie polskich specjalństów 
u2>nal za godnych wlUfwnia, po­
wa&'Zają.c im puszczenie w ruch 
tureckiej huty i uzyskanie % 

rudy piarwszy<."h ton k()llcentra­
tu cYll'ku. 

Nje było tAJ la.twe zadanie. 
Nasi mu&ielli goI"U\l1town.ie po:ulać 
calą tecMologię, przygotowaną 
prz.ecśei przez obce fi.rmy, 
!W:!zegół po =~óle. Przy 

n:ia i Wtielkie pryzmy rudy. 

"Na dobry poc.zątd<" -
wrledari.e'u. 

A jed'!lak n-ie fia ra t 
krwj sprawrlla, że rozruch 
biegł bez z.al!:lóceń. Tuny 
dobrze wiedzą, komu k 
wdz.ięczają. Polscy . 
pozostaw.i1i swój trwaly 
anatolijskiej kra inie. 

BRONISLAW 

Poczucie 

wdzięczn 
Niefortu1mie rozpoc2Ql 

dzień dla włoskiego pcsla 
tuny, który rano, po . 
domu, stwierdził bra 
nabytego sa mach odu. 
go dllia jednak W?~ .stol .~Jt 
im miejscu. W lisCle ,I, 
napisali: "Jesteśmy. 1111 

małżeństwem. Po 
się, że samochód jest 
własnościq, zWTacatl1lla~ 
pTzyjdzie być może d"I', 
dy będziemy panu \1'1111 

wdzięczać". Poseł Fortu" 
tym, któTy pTzedłożlIl.tC 
mencie włoskim PTOJfkt 
sankcjonu iace; To z,,'odY· 

6 

wieka. A w portfelu była kartecz­

ka z wiadomością ... 

Zna pan tego człowieka? 

. 1Jl611 
Tak to ten. - ManO 

- Nie znaleźliśmY'przy nim port­

fela, a.ni też kal't(;czki. Wziął pan 

ten portfel? 

, • Jkef 
przełknął ślinę. - To Jest Vo 

Kuehn! 

Urzędnik policji kryminalnej l'" 
. USJluecl' 

trząsnął głową i znów sU: 

nął tajemniczo. 

- Nie, panie Eichler. WiemY, ~. 
. \01' 

Hitchcocka 

- Więc dobrze! - krzyknął Ma­

rio. - WLiąlem go. W pierwszej 

chwili pomyślałem, że nic mu już 

po pieniądzach . Sądziłem, że me 
żyje! 

jest ten człowiek. To nie Jest 
'OK ' haeJ IJ" ker Kuehn. Nazywa się L"Je· . 

4 
powiedzialem tego. - Po­

licjant znów się uśmiechnął. 

- Ale tak pan sądzi. Zobaczy pan 

co się stanie gdy lekarz tego czło­

wieka powróci... 

- Skąd u pana ten pomysł? 

- Bo ... - Mario pnełknął ślinę 

- bo widziałem portfel tego czło-

Urzędnik policyjny zamyslił się. 

Potem sięgnął po słuchawkę. - Hal­

lo, KreutLer? Możesz mi powiedZieć 

czy ten zmarły został już odstawio­

ny do kostnicy? Jest jeszcze na do­

le? - Odłożył słuchawkę i zwrócił 

się do Maria: - Proszę, n}ech pan 
pójdzie ze mną. 

Zes:di na dół do piwnicy. Poli­

c jant podszedł do jednych noszy j 

odsunął prześcieradło. 

renz był jednym z bardziej 7fo' 
, (.l' 

nych kieszonkowców. urnar! n, .. 
. J{uf " 

wał serca. Prawdziwy VolkeJ ,e 
. Mlco-

stoi przed panem. To la. f" 
':1 ~n)' 

Lorenz zdążył mi przed swoJ·.· ~. 
sĆ pr" cią, w ~amo południe, ukr<1 .~. 

d nl. 
fel. Dziękuję, że tak bar IV d 

'c l ZJ 
wił się pan o moje zdrOW1 

KONIEC 
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'ic .. , rr"vdent Kielc, J_ tc .. jwąs wręcza dowod 080"i.s~1 
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• • zyel 
stYClni<l 1978 roku do 
saoli ślubów Urzędu 
Stanu Cywilnego w 
przybyły 22 młode o­

tutaj, by 
im pierw­

osobiste. Najpierw 
powito! wszys.tkich 

lIJeprezvd"nł Jan Strójwqs. 
nej atm<>sferze 

resu, w którym 
osiągnęli dlOrosłość, o 

owicie wybor<J~h do rod 
stopnia pod sto wo­

Po .roz pierwszy w życiu 
mlec to~ }o4c każdy do­
obywatel PoIs.ki ludowej 

do głosowania... A po_ 
rąk wiceprezydenta 0-

dowody i gratulacje, 
J ąC za jednym ze 

koł€!9ów dowa uroczys­
ubowania ... 
. poświęcić wszyst-

swoJe siły i mlodzieńczy za-

br1)!Ńć wolności i 
'fPI~IE~qł~,ici Ludowej Ojcryz-

ęp 

dojrzo o 
Irena JAGODZIŃSKA - sprze­

dawczyni ze s.kłepu "Serd<Jczek" 
w Kielcach: 

- Po ukończeniu Zosodoniaej 
Szkoły H<md lo Nej podjęlam 
procę w WPHW. Otwieran<J 
wtedy .. Se-rdo<:zek" i szukano 
młodej, dobrej załogi. Wybór 
pod! na mnie. Przyjęłom to jo­
ko duże wyróżnienie. Nie mia­
łom wtedy jeszcze 18 lot, ole 
sprawowałom się ponoć dobrze. 
A poniewoż pienvszo z mło­
dych "weszłom" w dorosłość o 
urodzinach moich pomiętali 
wszyscy. Były kwi.(],ty. grotula­
cje, życzenia spełnienia ma­
rzeń... A moje maorzenia ho u­
kończenie technikum i poro­
stanie za sklepową !odą. Noj­
woiniejszym jednok wyda.rze­
niem moich 18 kit jest fokt, 
re mogę brać udzi<Jł w 
najbliżs.zych wyUoroch. Dotych­
CZ06 obserwowałam je z boku, 
zo,zdrościlam rodzicom, którzy 
tok dumnie i odświętnie szli do 
urn wyborczych. 

Wojtek ZB01EŃ - uczeń Iłf 
kkl-sy lO im. H. Sawtokiej w 
Kielcach: 
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W fabryce i w zielnicy 
dku 

dzk·ch 
vvś 

s r w 
Z

apewnić materiał i narzędzia, pf"lyd-rielić procę, 
sprowdzić, jak robola została wykonano, słowem 
- należycie zorganizować wszystkie stanowiska 

pra-cy dla siedemdziesięciu osób w tym tygodniu - bo 
z tyłoma Morion Markiewicz ma do czynienia no pierw­
szej unionie - i dla cderdziesłu w przyszłym tygodniu, 
kiedy rozpoczynać będzie z drugą zmianą. Cotygodnio­
we i codzienne od czterech już lał zadania mistrza 
obróbki mechanicznej w Kieleckiej Fabryce Pomp ,;Bia­
logon". Przedtem byl ustawiaczem maszyn. A jeszcze 
wcześnie;, mając zaledwie 16 lat, zaczynał w kieleckiej 
..Iskrze". W technikum uczył się teorii zawodu, w kole 
ZMS koleżeństwa i społecmej współodpowiedzialności. 

Nie należy już do organiza­
cji młoo'Lieiowei, z której 
formllJlnie przynajmniej w 
wieku trzy<iz.iestolatk~ więc 
w jego wieku, się wyrasta. 
Jest kandyda.tem PZPR, a z 
zakładową orga.nizacją ZSMP 
łączy go s·tała wsp61praea 
choćby z racji zawodowej i 
wychowawcze.j pieczy nad 
pra.cują<:ą młodzieżą. Ze stac­
szymi - powie - praeuje SIU: 
ła.twiej. On nie naleiy do 
tych, którzy wsz.elk>i<:h spraw 
lu<izi młodych bronią za każ­
dą cenę, jak Sli~ to dziaJla:cz.om 
i rep~ta.n.tom młod?~eio-

wym często, a rt\o07;e nawet 'Za 
często, przytrafla. KIbo do­
świadczy trochę trudu, k.t.o 
u()Zumie, że na.jbard'l:iej od 
niego samego, od jego sto­
sunku do pracy zaleiy je.go 
106 06obisty, ten prędzej a­
daptuje się w zakładzie, ulo­
bywa zawfanie i S"loacun-etk 
przeł.ożooych. I masną z ży­
cia satysfa.kcję. 

Takie mislorza Mariana 
.. crooo". Z uznaniem wyraia 
się o tej młodzieiy, która pra­
cując na )ego zmianie uezy 
się ponad,to w wieczorowym 
technikum. Świadomie wy­
brali z,a,wód, W ioo?ą , C2egO 

chcą, wa,rto im poświęcić 
czas i pomoc w różnych sy­
tuacjach, ta.kże prywatnych, 
domowych. Ale poznał jui i 
inne uspooobi€'l'lia: ręce boją 
się roboty. Szukają w innych 
zakładach, żeby się przekooać 
- chcąc i nie chcąc - :re i 
tam ,,gołąbki nie l~ą do 
gąbkIi", że WS-1:ędzie wymaga 
się wysiłku i okreś!aonej dys­
cypliny. Niech p05'Zukają, 
niech wezmą sucowszą od ży ­
cia lekcję. 00, Markiewicz, 
nie chre być zana.dto wobec 
młodych tole.rancyjny. To by 
im tylko zaszkoo7Jiw. 

Do młodego mistrza nie 
madą zaS{rreień - oględńie, 
by nie przechwalać, powie­
dziane - przeł:JoŻeni. A pra­
cownicy? Ufają mu wiedząc, 
że w iele wyma~a. [}oie lubi 
obiboków. ceni ludzi sumien­
nych, uczciwych i pracowi­
tych. I co bardzo ważne­
zna ich. Wczoraj na zebraniu 
oddziaJowe~o kolektywu za­
pytał Markiewicza kierown ik 
- kogo typuje na w-zorowego 
metalowca roku? Odpowie­
dział bez chwili zwłoki: Jeny 
Ciszek, niemłody już, okoł<l 
pięćdziesiątki. prz.vkta.dna su­
mien.n.ość, pra.cowlte i zhte 
ręce. 

datów na ra.dnyoh (jak tlIp.t 
..... pełni funkcję męża za.uJa­
nia grupy 7Jwią7l'kowej, aik­
tywny doz.iałacz Dzielni<:owego 
Komi.tet \l FJN") nie wiemy, 
co one 'N konk-rct ny'Ch wy­
m iarach z.naczą, z reguły nie 
uświadamiamy sobie. że za 
szablonem określenia .. aikityw­
ny", mamy oryginalne życie 
człowieka walczącego z pf'Ze­
ciwn06ciami realiów. Realia 
()Łaczająoej Fabrykę Pomp 
dzielni-cy 160-tysięczne~o mia­
sta jeszcze dz i,s.i aj jawią się 
jaJko pi t'no starego B ialogo­
nu - ube>giego satelity W'O'je­
wM'likiej metropolii. Woda w 
dOffi.()wym kranie, chodnik, 
dro~a be-L błota - bo były 
marzenia. Goopodarka k.(](Il"U­
n,aLna raC'Zkować pOC'Zęła na 
dobrą spr3lw~ dopderG po włą­
C'..:eniu Biatogonu w admini-
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Halejdoskop 
• W decydującą fazę tele-

8zło w pÓUawodnictwo 
z ink;owane prze!: młoodziei 
Huty im. MaT"celel1o Nowot­
ki w Ostrowc~ - o tvtul 
Brygady im. II KT"a;oweł 
Konferencji Partyjnej. Ponad 
500 kolektywów młodzieżo­
wych z z<lk!adów pracv. 
przedsiębiorstw i sp6łdzielczo­
ści, skupiających ponad 10 
tys. ZSMP-owc6w, podjęło 

zobowiqzania zamllkajqce się 
kwotą 18,,1 mln zł. 

• O 2 ty3. zł powię1uzyl 

się fundusz festiwalawy "Ha­
wana-7S". Kwotę tę przeka­
zało kało 7 ~MP przy Przed­
~iębiarstwie Obratu Sama­
chodami i Częściami Zamien­
nymi "Palmazbyt" tO StaT"/J.­
chou.>icach. Obecny łtan festi­
walowego konta w WO;I"­

wództwip kieleckim wynosi 
162.386 zł. 

• 14 stucznia bT". po raz 
trzeci jury Kielecki h Spot­
kań Paetyckich wręczyło 

"Swjętakr~yskq Lirę Poezji" 
zwycfęzc1l cyklicznego kon­
kursu oT"ganizowanega przez 
7W ZSMP, WtJdzial Kultl.l.T"y 
i Sztuki UW i Koresponden­
cyjny Klub Mład1/ch Pisa­
rzy . .,Lirę" otrzymała Irena 
Ciak z Kie!c. Loureatami po­
przednich spotkań byli: A­
dam Ochwonowski ze Zlote1 
Pińczo1V~kjp; I Adllm Decow­
ski z Rzes'!owa. 

NUMER 23 
Irena Ja god2ińska, Izabela Kwiecińska. 

C
zytając w sek[\~ariaci~ 

biura Rat.iy Nal'Odowej EO 
pl"'Zy pl. PartY"Lant6w w 

Foł. Jel"2Y Burczyn K ielcacll lapi-tlame z koniecz­
n&9ci charalktery&t;rki kamiy- STRONA 7 

http://sbc.wbp.kielce.pl



45 CZIOflków horcer~kich klu-
bów fotograficznych, no­

d1lsloło H7 pojedynczych proc 
i zestowów czarno- b iałych no 
konkurs .. Olimpiada w obiekty­
wie" ogłoHooy przez Komendę 
Chc>rągwi ZHP w Kielcach. Prace 
pokazują interesujące spojrzenie 
ich autorów no przebieg tej im­
prezy w szkoloch. 

do ... telewizji dydaktycznej 
Ju-ry nie przyznolo pierwszego 

miejsca. Dwa drugie zdobyli no­
tomiost: Andrzej Bilski ze Skar­
iyska, zo cykl zdjęć pl. "Przebi-

Olimpiada 
w obiektYlVie 

Jonie" oraz Ośrodek Szkolno-Wy­
chowawczy w Busku-Zdroju sku­
piający kilku autorów. T rzec iq 
nagrodę przyznano członkom 
Harcerskiego Młodzieżowego Do­
mu Kultury w Starachowicach 
pracującym pod kierun kiem Je­
rzego Orzechowskiego. Jedno­
cześnie wyróżniono prace Janu­
sza Staszka z liceum Ogólno­
hztolcącego w Busku i Jerzego 
Pietrz,ka I Liceum Zawodowego 
w tym samym mieście. 

Najlepsze pr<><:e konkursowe 
eksponowane będą no specjal­
nej wystawie ja-ko zorganizowo­
no będzie w kieleckim WDK. 

IJaS) 

Z aklady Naukowo - Technicz­
nt: w Skarżysku-Kamiennej 
lO polężny kombinat dy-

daktyczny dziewięć szkół, 
1200 uczniów. W ubiegłym ro­
ku UCZnIowie tych zakładów 
wykonali czyny społeczne na 

rzecz miasta, zakładu, szkoly 
wartości 400 tys. zł. 

ObowIązek organizowania prac 
społecznie użytecznych spoczy­
wa na kadrze pedagogicznej. 
Odbywa się to jednak przy wy­
datnej pomocy samorządu szkol­
nego i samych uczniów. Samo­
rząd szkolny wybrany spośród 
uczniów szkół średnich działa w 
czterech sekcjach: porządkowej, 
kulturalno - artystycznej, prac 
spolecznie użytecznych i nau­
kowej. Samorządem opiek uje się 
nauczyciel matemat.yki - Ał~k­
sand~r Młynarczyk. 

Każda z sekcji może pochwa­
lić się bogatym dorobkiem. Naj­
aktywniejsza - zdaniem opie­
kuna - jest sekcja kulturalno­
-rozrywkowa. Wokół tej sekcji 
skupiają się uczniowie posiada­
jący n iekiedy duże uzdolnienia 
artystyczne Organizują imprezy 
kulturalne i rozrywkowe, kur­
sy tańca, dy<k"t '·ki. Dobrze 

Vr_y"ty JrnI.m~nt ~Iuoow .. ni .. mł4łdaie:iy. 
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lot pomagałam wrall ze swymi 
harcerzami przy wyborach. Cho­
dziliśmy cI-o domów chorych, 
czy też starszych ludzi, którzy 
nie byli w stollie sami przyjść 
i sprawdzić się no listach, czy 
też głosować. Dziś sama gło­
suję! 

Ma/gorzata BRZOZA - uczen­
nka " LO im. J. Sniodeck iego 
w Kielcach: 

- Swoją przyszłość starom 
się budowoć już od dziś. Po­
nieważ uwielbiam teotr i chcę 
studiować wiośnie teatrologię, 
pilnie uczę się języko polskie­
go, czytam dużo o teotrze. Bio· 
rę ponadto udział w olimpio­
cI-och poloo-istycznych. W roku 
ub. doszlom tylko do elimina­
cji okregowych. Mialam po 
prostu za malo doświadczenia, 
żeby mieć sZ<lnse zakwalifiko­
wać się wyżej. W rollu bielą­
cy", będę już w elimif\ocjoch 
centrolnych. 

Dowód osobisty - to świo­
dectwo, że mo się już te 18 
łat, o więc jest się czlowie­
ki~m w pełni odpowiedziolnym 
:lO wszystko co się robi. 

Grotulujemy wszysłkim 18-1o~­
kom, życzymy Mn spe!n ienio 
mOT2eń i wszystkiego najlep­
lego! Do zoboClenia przy 

umoch wyhOl"C:zych. (obo) 

pracuje równieŻ sekcja nauko­
wa i prac społecznie użytecz­
nych. Do jej zadań m.in. należy 
współudział w podejmowaniu i 
organizacji czynów spolecznych. 

- PomysłÓW młodzież ma du­
żo - mówi A. Młynarczyk. -
Nie wszystkie są jednak realne. 
Moja więc rola, aby doradzić, 
pokierować a czasami i10studzić 
zapalone glowy Ważne jest 
jednak, że młodzi dostrzegają 

'rzt:by miasta, szkoly. 
wo reagują na każdy apeł o po­
moc i udział. 
Budują obiekty użyteczności 

publicznej (lodowisko, strzelni­
cę), układają chodniki, porząd­
kują ulice, sadzą kwiaty i krze­
\Ą-y. To również dzięki ich pra­
cy rośnie i pięknieje m iasto. 

Powszechny jest udział mło­
dzieży w niedzielach czynów 
produkcyjnych Najczęściej wów­
czas pracują w Zakładach Me­
talowych przy montażu sokowi­
rówek "jaga" i pakowaniu ar­
tykułów przeznaczonych do wy­
sylki. 

Najnowsza zaś "inwestycja" 
wykonana dla szkoły to zielona 
sala\ czyli sala gimnastyczna na 
powie!.rzu. W tej chwili nie ma 
z niej je~zcze większego pożyl­
ku, ale za to w lecie ... 

Dyrektor zespołu szkól Mie­
e'Lysław Białkowski dumny jest 
z pomocy naukowych wykona­
nych p.rzez uczniów. Każdy goł;ć 
szkoly musi je obejrzeć. Są to 
pomoce unikatowe, których nie 
można kupić. Ostat.n io zarówno 
u czniowie jak i nauczyciele pa­
sjonują się telewizją w obwo­
dzie zamkniętym, zwaną inaczej 
telewizją dydaktyczną (TVD) . 
Uczniowie Technikum Mecha­
nicznego wykonują więc pod 
kierunkiem nauczycit:li pulpit 
sterO"\.:niczy; jego wartość-
250 tys. zł. 

Praca społeczna - jak wia­
domo - ma przyzwyczajać do 
ze.polowego działan ia, rozwijać 
poczucie odpowiedzialności i 
dyscypliny, wyrabiać umiejęt­
ności organizacyjne, lą czyć teo­
rię z praktyką. Praca ta spełni 
funkcję wychowawczą pod wa­
runkiem. że będzie dobrze zor­
ganizowana, użyteczna, l'iekawa 
i na miarę możljwo.~ci wyko­
nawców. W Zakładach Nauko­
wo-Technicznych o tej prawdzi~ 
nie trzeba pnypominać niko-
mu. (rem) 

15 stycznia br. odbYły SIł;) 
W Ostrowcu wojewódzkie eli­
minacje II OgohlopolsKiego 
MIodzieżowego Przegiądu Pio­
senki Pol kiej. W eIJm inacjach 
bralo udział 39 ze:;polów i 0-
listów. Nagrodę główną, pu­
char przewodniczącego ZW 
ZSMP w K ielcach, otr.lymala 
Bożena M.ukiewicoz z WDK w 
Kielcach. Bożena Ma r k !ewicz 
o raz zdobywcy II i ITI miej-

Nie na tej fali ... 
Student poilt. cl17 .. ki u' At,,­

nacll pOHatlottJil zdać egzamin 
s"m~~tTaIJl}l /JTzlI pomocll nowo­
czesnej techniki. Przez mini-na­
dlljnik przekazał treść zada.i 2 

sali egzaminacyjnej dteóm kole­
ClO,,1 2nn jdu .iaC!Jm się fia zew­
nqtrz. Ci • kolf<i zatrudnili do 
ich Tozlda.ania zna jomego pro­
feMra i odpowiedź ta samq dro­
gq prukazali eQzaminou-anefrlu. 
Zo.,to li jf'llna k sclu t' lita 'li na r!0-
r/leJ/m uczynku. Na pOlic1ę 20-

dzwonił anonimow!J informator, 
k1óTll zamia~t muz)Jki uslvszal 
tO radiu nadawane pr'!'2· nich 
Tozwiazania. PTLV -pomocy "0-
diopelengatora zlokalizowano 
nndtljnik j 01"l's210ll 'l1 /10 ~t1łden­
tli,,·. ktOrlll kOT2"stali 2 71 il'­
lł)laśritt>"i fali. 

J
eśli prawdą jest, że późniejszych cech 
nych człowieka należy upatrywać już w 
pn:ykład Mariana tł;) prawdę potwierdza. P ie . 

Marja.n Skrzyniarz stoczył mając zaledwie ki.lka lat. 
ojcu zapamiętał ją bardzo dobrze. Podzielił wówczas 
dwa obO!.y i w zbożu poza wsią dziecięca a rmia 
ciekły bój. ReakcJa ojca llprawiająeego synowi 
nie" była n<>rmalnym odruchem gospodarza, któremu r. 
wano łany dOjrzewającego zboża. Od tej pory Mar;an 
bawił się w wojnę już nigdy. Czy jedna,k przestał walet. 

Dziś Marian Skrzyniarz jest 
już człowiekiem dorOsłym - po­
ważanym i szanowanym oby­
watelem wsi Kamieniec. Pełni 
funkcję przeWodniczącego Za­
rządu Gminnego ZSMP w Bo­
dzentynie. Kandyduje na radne­
go do GRR 

.Jego życie, u'esztą niedługie, 
wypełnia - jak sam mówi -
ciągła troska, żeby ludziom ży­
ło się lepiej, wygodniej, mą­
drzej. On m u s i: zalatwiać, a­
pelować, inspirować, zabezpie­
czać, działać, walczyć. Innego 
sposobu na swoje życie nie w1-
dzi. Poeci nazywają ów im­
peratyw wewnętrzny - powo­
łaniem, artyści - pasją, a Ma­
rian mówi po prostu, że je9t ta 
zły duch, który wstępuje w 
człowieka i nie daje mu spoko­
ju. 

O co wałczy? O drogi na 
wsiach, ślA<'ietlice, nowoczesne o­
bory, :tbiory, o ładniejszy, po_ 

St;3, Maria. K~awuyk i zespół 
"Duży KlUik" będą reprC'l.en­
tować name wojeWÓdztwo w 
pr·zeglqdzie strefowym w OŚ­
więeimiu. 
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sirację lIlia ta. Ba-rdzo powoli 
z.mienia~a się nowa dzioeJ.ni-ca. 

- Ki€dy powróciłem do 
rodzinnych opłotkÓW, założy­
łem ro-dzinę, zamieszkałem w 
dom.u ojca i zde<'Ydowałe-m, 
że stą<l s.ię }uż nie wyni<lllę, 
tu moje m iejsce, wtedy za­
cząłem widzieć wokół coraz 
więcej za,ni.edbań. 'I\) był rak 
1972. Tyle tu do zrobił"!lia! 
Nie b.'·ło chodników, brodzili 
ludzie po błocie, ż€by wiadro 
wooy z od da·! on<,j studrii 
przyme~c. Opieki doma.gał się 
zaniedban} park. Bvłem 
w kon~akt.·ie z młodzieżą i 
kiecown ikiem dzialu szkole-­
ni-l}we<go fabryki. Za.kasa.liśmy 
ręka'wy i z pra'wdziwym za­
pałem :~braJ iśmy sił;) tW rO­
baty. Okazało się, że potrafi­
my nawet przystań wodniac­
ką n.a zalewie zbooQwać. 
kilka113·it;i<: ł;;,we4t. 

rząd n iej9ZY wygląd 
domu, wsi, osiedla, 8 
rozcywkę. Czasami nie 
ko mu się udaje. Latwo 
nak nie- załamuje, 
końca. Efekty? W 
roku młodzież jego 
ła I miejsce w 
we wsp6łzawodn 
słem: "Mój 
nej ojczyźnie". 
gmin - zdobyła 
Na 50 kandydatów na 

- jest 17 młodzieżoWYCh. 
kowie ZSMP zos:a)3. 
sami. 16 kół ZSMP na :!j 

jących ma prawo rekoIll 
swoich członków w 
PZPR. Są lUZ w 
wsiach dobre drogi, 
Powstały i działają dwa 
muzyczne i jeden p. 
tańca. Przy żniw~c.h r 
nasienno-szk6łkaa-skle) _" 
wało 150 06óll, potrz"",, 
-100 

W "Razem" n8 pi~a.n~ o 
że jeśli i(\q.ie młod2lez . 
v.ieś i śpiewa, to na pc' 

• . n , '1 z Bodzentyna. /Ii,an a. ~ 
że ta jest troche nIe n" 
zapał, zaangażowa nIe "J! 
tylko f samego fa ktu. 
młodzi ale przede w~~~ 
głębokiego z,rozutnienl8 p 

- w~oj, gminy, ojczyzny. 

Zrobili sporo, ale . 
Skrzyniarz chętniej o,P' 

• e zOS· o tym, co leszcz .' o~.,i 
zrobienia. _ Ak tY" I\ 
nictwo, tworzyć. ze~PO/ F 
listyczne, uporac S I ę 

Zaoldad odpła cił 
za j€-j trud, kupujl~\-k: 
jaków i dwie zag .1 

rianow i powiedz,e\h. 
to zapamiętał: .,tak O<~. 
ba-rd.:w nam t u '1; 
I już w pierwS2~ •. ch)Q 
do Komitetu OS .t-d 

http://sbc.wbp.kielce.pl



W jednej z sal Zespołu Szkół Technicznych przy kielec­
kim "Chemarze" zebrała się H-osobowa grupa uczniów 
klasy trzeciej ZSZ. Wszyscy ukończyli lat siedemnaście, 

lecz nie mają jeszcze osiemnastu. W tym roku rozpoczną pracę 
i będą się nadal uczyć w technikum wieczorowym. W roku bie­
żącym i przyszłym otrzymają dOWOdy osobiste. Ten po raz 
pierwszy urzędowo i, być może, uroczyście wręczony dokument 
tożsamości będzie dla nich symbolem wkroczenia w dorosłość, 
w nowy, inny nieco etap życia. 

Dlaczego inny? Co to znaczy dorosłość? Jakie nowe upra­
wnienia i obowiązki wynikają ze statutu dorosłości? Czy już 
próbowali się nad tym zastanowić? 

Nie uprzedzeni o temacie 
rozmowy cz,ują się początk()­

wo jak z.nienacka w yrwam 
d(J odpowiedzi. Ale posłuchaj­
my. 
MIROSŁAW: - Rozumiem u 

jako usamodzielnienie, odpowie­
dzialność Z4 .iebie. Ale CZ!J U 
prawd"? Gdllb!Jm m"siał wvwę­
drou:ać w daleki ituiat, no na 
przllkład gdzieś do ,zkoły (llbo 
pracy, to trzeba mi większej .a­
modzielności. TlIlko CZ!J od raz" 
bllłbllm niezależn!J od pieniędzll 
rodziców? No więc osiemnaście 
lat pOjmuję jak początek .amo­
dzielności. Teraz ;e.tem % rodzi­
cam~później też" "ich, ale już 
trochę inaczej, bę~ pTllcował i 
zarabiał. Ulż!J im to tTochę. A 
poza t1Jm? Rodzice chyba Z4WSZO! 

uważać nas będą u d%ieci, t1Jlkl) 
dla inn1Jch starsz1Jch ludzi bę­
dziemy dorosłvmi. 
SŁAWEK: Odpowiedzial-

ność... FOTmaInie przesunie aię 
na mnie, za naTuszenie norm po­
rządku spolecznego ja będę od­
powiadał wobec pTawa, nie oj­
ciec za mnie. Ale żebym był peł­
nym obywatelem, dobrym Po l a­
kiem. zale.:teć będzie na tllm na­
dal moim rodzicom. 1 chuba 
jeszcze to, że kiedy będę wmo­
dzielny i n ie o wsz1Jstko muszę 
zabiegać u Todzlców i będę miał 
jakieś własne fundusze, które 
sam sobie będę dzielił, to wów­
czas dOjdzie jakaś mo ja odpo­
wiedzialność za rodziców, czego 
nie było dotychcza •. To znaczy, 
że trzeba będzie pomagać fina·n­
sou:o rodzicom. 

LIDKA: - Czy ja kiedlJś za­
zdrościłam dOTosł1lm~ Czasem, 
kiedJ/ widziałam, że dobrze rzą­
dzq się wlasn1J'" gro.zem. Ale 
tak w ogóle, to bardzo tTudno 
jest być dOTolłym. Czy j4 tak bę­
dę żyć, żeby po pracy .prostć 
wszystkim obowiązkom w domu, 
teobec TOdzinJ/, .woich dzieci? 
Mieć wszystko 1Ia gło wie i dbać, 
żebJ/ pieniędzJ/ .to.Tcz1Jło na ca­
lu miesiąc? Mam dwóch bTaci, 
tatuś jest kierowcą, wiem, że nie 
jest mu lekko, ale jakoś sobie 
radzi. Czy j(J, dorolla, chociaż 

n iami do zabaw i gier dlZie­
cięcych, dokończen ie budowy 
stadionu, ożywiende życia kul­
turalnego w Domu Harcerza, 
wodociąg d·la ul. GÓrni·kaw 
St2S1l.icows-kj.ch i przyległych. 
Tu roboty ziemne już si~ za­
cz«:ły, j~t ddfumentacja, nie-

bawem Pn.e.dsiębi.orstw~ Wo­
dociągów i Ka.naJi~a.c)j prny­
stąpi & Pl'8JCy. K067Jty 
1.274 tys. zło.t.y~h - w poło­
wie pokrywają w czynie sp()­
ł t"Czny m przy I'Qbota.ch Ziiem­
nych. 

Jeszcze po1-rz.e,bne wod~ją­
gi dla uli'\: Hutnlf<.Yl.ej, G~r-

tak sobie poradzę? A chciałab1lm 
;llSzcze lepiej. 

GRAZYNA: - Wielka jest od­
powiedzialność dorosłllcl~ za ich 
aom, u rodzinę. Współczuję, 
gdll widzę źle ułożone życie w 
aom". Kiedll ojciec jest pija­
kiem, nerwowe dzieci, zaniedba­
"11 dam, brakuje najpotTZebniej­
,z!Jch pieniędzy. Ciężko jest w 
takim domu, okropne jest takie 
żucie. Gd!Jb1J mnie tak prz1l8zło 
.. opiekować .ię" domem, wola­
łabllm nigd!J nie dorosnąć! 

KRZYSIEK K.: - Dorosly mu­
M "CZIIĆ .ię odpowiadać n ie tlll­
ko Z4 .iebie. Trzeba pomóc ko­
ledze Ul tTudnllch slltuacjach, 
-9oradzić, podtrzymać na duchu, 
odciągnąć od złych zamiaTów. 
CUlem może on odrzucić moją 
,.adę, ale czasem będzie dzięko-
10M. No i chcqc poczuwać się do. 
j4kiejś współodpowiedzialności z 
kolegami w swoim otoczeniu, 
tneba postępować Tzetelnie. za­
sługiwać "a u znanie w społe­
czeństwie, d4wać dobru pTzykład 
innym. 

KRZYSIEK G.: - Moim zda­
niem, bardzo ważnym obowiąz­
kiem dorosły clI jest właściwe 
"'ychowanie dzieci. Uważam, że 
nieźle w1Jchowuja mnie moi 1'0-

dzice, ale j a powinienem uni­
knąć wszystkich ich blędów. Na 
pTz1Jkład przy wyborze szkoł1l 
dla dziecka . Swobodę takiego 
w1Jboru daje się dopiero po za­
znajomieniu z wielością i róż­
norodnościq typów szkół. GdU­
bllm wiedział jak t eraz, że moż­
liwo§ci .ą bogate, ucz1Jłbym się 
tA1 inne; szkole. 

ST ANI SŁA W: - Dorosłość to 
obowiązek wobec ojczyznJ/, 
.ltLŻba wojSkowa, lojalność wo­
bec praw a i uczenie innuch 
przeltrzegania praw. Co bJ/ to 
b1Jlo. gdyby każdu inaczej TOZU­
mial niezależllość i samodziel­
ftOść? 

CZESKA: - Chcę niezależnoś­
ci, chcę wurosnąć od tuch wszv­
.tkich dł"obiazgow)/Ch na kazów 
i zakazów: tak musisz zrobić. te­
go nie walno, to nie dla ciebie ..• 
Nie podoba mi się takie bardzo 
uczegółou'e prowadzenie 2a 

ski.ej, Dyrekcji Głównej ... Du­
w do zrobienia. Z pcmocą 
z.akladu utwal"da:ili część ulicy 
Kol-on ia., chcieliJby teraa: uło­
żyć 36falt, myślą o przyzwoi­
tej jezdni na ul. Pańskiej . 

CLy podołają tym wszyst­
k·im zamierzeniom w najbli!ż­
sUij kaden1::ji? 

- Zmobilirwjemy s ię na He 
naj) stać i zrobimy jeszcze 
bardrw wiele. Pomoże fabry­
ka. PNederi. tylkQ w osta.tnich 
dwóch latach przybyły nam 
hoteloweoe, przychodnia wro­
wia dla zakładu i dzieln icy, 
aptt'lka i piękna stołówka. 
Biarogon jest moim domem 
r002:i'llnym, żałować wysił'kc>w 
nie będ~. 

Bn.mi t~ ja.k deklaracja 
wyborcza, k tó-rej mieszkańcy 
doz..ielni-cy od Ma,rldewi(!!la me 
wymaga.ją. Wierzą mu, bo go() 
dobne 2.n.adą. 

TADEUSZ SZWEJ 

Tqczkę, jak w przedszkolu. Ale 
nawet w dobrym przedszkolu 
tak się nie powinno robić. 1 nie 
podoba mi się też, kiedy mówią: 
jesteś dorosły, radź sobie sam. 
Bo również dorosłym trzeba po­
magać. Właśnie ta wzajemno§ć 
w pomaganiu powinna b1Jć 0-
bowiązkiem dorosłych. 

W GRUPIE: 
- A co pan sądzi o nauczlIcie­

lach? Czy nie powinni w wię­
kszym stopniu zastępować nam 
Todziców, każdego wysłuchać, 
zrozumieć? l nie uzależniać sto­
pnia za odpowiedź od wyglądu 
ucznia, od ubioru, bo przecież 
nie każdego It«Ć 114 Ła4n1J u­
biór. 

Kodek. ucznia mówi o 
jawności ocen, a my aię ukrad­
kiem dowiadujemy. co w dzien­
niku. 

- Trze ba buć spTawiedliwym, 
to jest , dorosłość ... 

- Trzeba mieć odwagę m­
wienia prawdy ... 

- A proszę pana, kultura lI­
.obiata, jest tli obowiązek oby­
watelski? Dorosły powie: proszę 
mnie nie obrażać. A co ma po­
wiedzieć 17-latek, ktÓTemu wv­
chowawca nie pozwala dojść do 
Iłowa, obraża go i w ten .po­
'ób zniechęca do nauki? 

- Nie chcielibyśmy bJ/ć taki­
mi dorosłymi... 
Rozkręca się żywiołowa dys­

kusja, reporter stara się un ik­
nąć nie zaplanowanego sądu 
dorastających uczniów nad do­
rosłymi pedagogami. Czy nie 
ma dobrych nauczycieli? 
A jakże, są, więc tym łatwiej 
im porównać, padają nawet ' 
nazwiska wychowawców, któ­
rzy "rozmawiają z uczniami 
jak z własnymi dziećmi i od­
noszą się do nich :p; szacun­
kiem". Dzwonek przypomina o 
kolejnej lekcji, moi niedorośli, 
choć - jak widać - prawie 
już dojrzali rozmówcy niechęt­
nie wracają do porządku 
szkOlnego dnia, a ja pozostaję 
:p; bUdującą refleksją o na­
szych. jakże czę ' to nie docenia­
nych, nastolatkach i niepok()­
jącymi pytaniami: czyżby nie­
dosyt tego rodzaju d yskusji, 
czyżby niewiara w szlachetną 
mł~dzieńczą wrażliwość? 

TADEUSZ SZWEJ 

Młodzi na morzu 
We flocie Polskiej Zcglugi 

Morskiej pracuje lUZ prawie 
, 500 absolwentów Wyższej Szko­

ły Morskiej w Szczecinie. Sił te 
oficerowie marynarki handlo­
wd z dyplomami inżynierów 
nawigatorów luh mechaników 
floty. Wszyscy oni swojlł mor­
ską karierę zaczynali od funkcji 
asystentów pokładowych lub 
ma"zynowych. 

Po odbyciu okresu asysten­
ckiego, klóry trwa około l ro­
ku, wielu • nich awansowało 

Iła stanowiska IV oficerów lub 
IV mechaników. Warto tu pod­
kreślić, iż w odróznieniu od sy­
tu .. cjj na lądzie, kaidy awans 
n .. slatku połączony jest .... 
egzaminem. Praca na morzu, 
obslur;a nowoczesnych urządzeń 
i mechanizmów statkowych wy­
mar;ajll howiem wyjątkowo 
eJobrer;. ))I'zygolowania zawodo­
wego i doświadczenia pra.k tycz­
ner;o. 
Według opinjj dowódoow po­

szczer;óJnych jednostek młodzi 
oficerowje doskonale radzą so­
bie II trudnymi ohowiązkami na 
statku. Jest te rezultat bardzo 
d brego przyr;otowania tl'ore­
lycJU)ego zdobyte!!:o w §okole, 
t'.u umożliwia im podejmowanie 
nawet J)ajbardzi~j G pewietkial­
nY4.h zadań. 

hlłe«o "r. wfiI&ysey obywat le 

5 Polski Ludowej, którzy w ~ym 
dniu uk.ńayli la lał - łtez 

waKlędu n. płee, przYłłalei:-

n08e narodowIł i r_wlł. wyzRanie, 
wykntaleenie, czas zamieSllkiwania, 
pochodzenie spolee&ne, _wód i tan 
majątkowy będą mogli WBlle .dział 
w wyborach do rad na.rodowych stop­
n. pods~wowef:o. 

Zcodnie z Ordynacjlł Wyb&n2ą wy­
bierać będziemy nowe ra.dy narodowe 
w wyborach: 

• ROWNYCH myli na równych sa­
sadaeh _ kaidemu wyborey przysłu­

gu~ jedet'l Klos, 

• BEZPOSREDNICH wyborey 
wybierajll bezpośrednio, .łosuMe _­
biście _ członk.w rad w~ysUlieh 

stopni, 

• TAJNYCH - I"ł_w&lłie jese 
tajne, karty IM Il_w_ia WI"JlUe1I 

się do .nly W ... mkniętyoh •• peT­

t..eh. 

Wybiel"Jlcmy _w. ra.dy _ _res 
esterolekli. Mają.: sa ~ Iliemaly 
dorobek, wyposażon. w n~w. .praw­
nieni&, dyspooująe wielotysięCl&nll rae­
SSl\ dualaczy a;poleesnych i .000podar­
ecych będll one realizować pr01lr .. m 
Fron~a .Jedności. Narodu. Wszystkim 
nś jellł wiadome, i:e proc ram ten 
wynika :I achwał vn Zja.du PZPR, 
s postanowlień n Krajowej KOIlłeren­
ej! Partyjnej - przyjętych jaJo. plat­
Io-rma wyboroe. rH Dar.aowyeL lej 

Co młody wyborca 
wiedzieć powinien 

lłówne załoi_ia spr_adlIIa.jlł ~ę 

podno.saeIŃa jlo.kOŚ4:i l elektywneIŚei 
szeroko pojęteC. działania 8połeesno­
-r;ospodarececo, do .yiMae... wprowa­
da_ia w życie sałoleń manewr. 1"08-
podaNlSeco, który ma na celu wydat­
ne IIwiękssenie produkcji. l dostaw -
rynek, ssybs&y ro.wój .0000pocJwki 
iywno8dowei, swiękaenł. ek8por~u 
nasayeh towarów l Hynamłeowan.ie 
budownoiełwa mI_kaniowe«o. 

Te oNe, wyly_ p...... Po<k1II:lł 
Zjetil-ą Part.ię Bobol.n&e.1I i prsy­
jęte pMlec Fl'OłM .JednG6d NM'Gd. 811 
bli.kłe kaiHmu hlakoM - pa4.FH.­
cle, WlW"unkujlł ItowieDl w..... J>O­
sionw i:ycia obywałeH i cw ..... _t.lII 
harmonijny rMw.j kraju. Sil _e 
SSOlIIecólnie hliskic haftoiom młodym, 
pracnIlcym i!I"Ć w kraju sMObnym, 
Iielląeym się w świede, rwarant.JIł­
eym corM le..-e _aRki ~mu 
pok ołen i.u. 

Na O~f'j JAee.ęeill komisji 
wyboreaej karcie IM .łosowania, jał&1ł 
otrzymamy w lokalu komisji, _aj­
dowae się będll w li.eznyeh pn,ylM'4ł­

kaeh n&llwiska n_ych k.leo.anek i 
koleców, którym powieJ'1!OO\a będ»e 

usact:yl.na, al. jakie odpowiedsialna 
funkeja radnero. Będą oni niej~dn.­
krotnie zasiadać w prezydium swo~j 
rady, dz,iałać Vf komisjach., będ~ mG­

Cli występować na sesjach, składae 
interpelaejl', własnym przykładem i 
inicjatywami wSpÓluesestAiesye w 
roawil\!zywlWliu spraw mlodzi~iy i -­
lelo spolecz~ństwa. Pamiętajmy jed­
nak, ie sami, dzia.lająe w 08.motni~­
niu niewiele będll m<>e}j uClll.ynie -
mu~zlł odezuwae nas wszysłkwh­
młodych wyborc4łw popa.roie. Jlepre­
zenlująe mlCMie ))Okoleme mlł_1I wie-
dzie~, że ludzie ml6tlzi - j".k rukt inGy 
będ" lIawsae cotowi do wcielania w 
życie lYl.,ft w~"'&ystkich przedsięwaięe, 
które sluią postępowi, ni4>ą U 80bą 
nowe waliości, dobrze pnyoayniaA 
się ao rOlw .. ju reKienu i ojeay_y. 
RM('m II radnymi staniemy wię w 
meregu rzelf'lnycb i .eu';wy~b, ak­
tywłly(·b i pra<lOwitych WBpÓJ&O!'pe-
oJarzy IIJ'OIoju. Ch) 
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Muzykorama 
MWDZIEZOWA LISTA PRZEBOJÓW 

,.ECHA DNIA" 

(28.1. - 25.11. 1918 r.) 

l 
9 2 

.. WE ARE THE CHAMPIONS" - "Quean" 
,.WZEJDĘ POLNYM MAKIEM" - Halina Frącko-

wiak i "SBS" 
1 

8 

3 
4 
li 
6 

.. YES SIR I CAN BOOGIE" - "Bacca.ra" 
"FROM HERE TO ETERNITY" - Giorgio 
"DON'T PLAY, PLAY" - Adria.n.o CelenoŁano 
"TRAFIC W CZAS" - K l'ystyna Prońko 

T .. ROCK IN, ALL OVER THE WORLD" - • .sta.Wa 
Quo" 

4 
17 

8 
9 

"TRZECIA MIŁOśC" - "Czerwone Gitary" 
.,BLUE BAYOU" - Li-nda Ronsladt 

!O 10 "YOU'RE IN MY HEART" - Rod Sf.e.wat;; 
11 
12 

T 13 
14 

.. SPOTKANIE Z ZYCIEM" - "Andrzej i Eli.za" 
"GETTINREAOY FOR LOVE" - Diana Ross 
,,zA ROK, MOZE DWA" - Elżbieta Slaros\:ecl(a 
,,sHE'S NOT THERE" - "SantalWl" 

18 15 "BĄO:2: MI U$MIECHEM" - "Arianie" 
16 ,,DESIRE" - Neil Diamond 
17 "THUNDER IN MY HEART" - Leo Save-r 
18 .. CALLING OCCUPANTS OF INTERPLANETARY 

CRAFT" - Carpen.ters" 
..,BALLADA O MARII MAGDALENIE" - ,.Happy 

End" 
14 19 

20 ,.DON'T IT MAKE MY BROWN EYES BLUE" -
Ol'ysta1 Gayl., 

U 

2Z 

23 

Z4 

25 

Oto piet'wsze wyda·n,je naszej listy przeboj6w w nowym !'Oku 
1978. Zapra.s.zamy do udziału W'9ZYlłtkic-h zwole'Ilnl'lt6w n.asze.j 
ml.l~yc?;nej zabawy. Wystarc~y wedłlli własnego uzna.nia wy­
pełnić wolną rubrykę nr 3, wpisując w nią kolejlll)ść przebo jów 
od 1 do 25, a na lrońcu listy dopisać 5 lłwokh uluhionych utwo­
rów, które W8B'1.ym zdaniem powinny się znaleźć w ,.20 naj-
1eIps?; ych ". 

Tak oprac<>wa-lle wwywid.ualne listy PI-z.e.boj()W n.aLeży wyciąć 
i pn:esłać w terminie do dnia 10 lutego 197H r. pod adres"m: 
"Ecbo Dni .... 25-361 Kiele., pl. Obrońców Stalln~radll !, • d ... 
piłlki~m - Wod.ieżowa Lista Pnebojów. 

Pomiędzy uereti'tn.ików rozlO$ujemy li płyt długogra;ącycth. W 
bie<żącYTU miesiącu otn:ymują je: lirosław Maculewic. - ze 
stanI. howic; Andrzej Słomka - z Cedzyny ; Andrzej St$cMwin 
i Grażyna Kw • .mik - z Radomia.: Sylwester M .. lenda - re 
ZbY'-"'Zy,na . 

Muzykoln 
I ielecki Klub RSM "Arma­

tury" - .. MRÓWKA", choć 
jedell z llajmniejszycb w mieś­
ciAł, prowad~ ożywion" działal­
ność. M.in. islnieje tu klub mu­
zyki i piosenki, w której to 
d:rAedzinie "M-t'ówka" konkuruje 
nawet z "naj mocniejszymi" -
z WDK. To zasługa kiemwllika 
placówki, miłośnika muzyki, 
niegdyś też instrumentalisty 
H_ryka Kaczmarczyka oraz in­
struktora Sbnisława K migi. 
Ta ,.spółka" zawiązała się i za­
częła przyn(l.Sić rezultaty jesz­
cze w dawnym Klubie Budo­
~nych, owocuje i teraz. A­
matorzy z "Mt'6wki" biorą za­
wsze udział we wszylttkich im.­
prezach i konkursach piosenkar-

kieR zd()bywając nag·"ody t wy­
rożnienia . 

Kturb mur.yJd i p~k\ i"tolhe­
je od dwóch laŁ. choć placówka 
na ~ rodmJu d2!i.atalno.sc nie 
!na wał'UllkÓW, myślę o pomiesz­
C1>eC\iach . A Je<klak możrloa. Cwi­C"" oodzlen.n'e w lOO<lzinaCl1 od 13 
do 17, a .... ięc kIedy w ldume Jest 
Je87.cre pusto. Gdy pojawią się 
pii_si klubowicze opU9?Cują 98-
loe. A przytł.ałoby się choć jedno 
PGffitC921Czenie, gdue by ,nożna 
było spokojnie ",romć pr' bę, nie 
pMlCSzkadr.a.jąc klubowicrom. COZ­
łożyć !Oprzęt muzyczny, no l pra­
cować w nieco pbiniejszych gG­
~ln.ach. Bo pr~i~ż piosen.k"-l'7.e 
a.tnabOt'z\f to U":1:ruLowle, s\uden­
al i O9Oby pracujące. Od dawna 
obiecywana jest sąsiednie ala, 
którą zW'Oln illi r-ze.c.ooon.a wcy 
PZ,Mót. 

Ktedy w.edzitem o~,.edi<>wy 
klUb ~rwa~a wlaśnie IKÓ/)a mu­
~l'Jfi8. Gra sekcja muaycz.na 
k;t rą tw<>rzą: Stani~ła ... Kurui!;. 
- lu&?wn'l.k grający na foctepia_ 
nie, Mirosław Janyst - ~tar .. 
ba8nwa I Andrzej Kolendo _ 
perkllbJa. A oto naj ba niuej wy­
trwa łi oka Ii;c. : 

NUMER 23 

STRONA 10 

"Mrówk " 
• Bogumiła Tatarc .... ch Jest 

studentką LI coku WSP w K LeI­
cach. W "l\1rówce" pieW1l już 
od dwócll Jat. W'c7eśn\ej chod .. lta 
cło 9Zk<>ly m lLZyc=ej , ale nie 
wierzyła w swoje mo7J:i""ośai. -
Dopiero iystematycUle prÓby pod 
()kiem instruktora przyniosly mi 
pierw8'Le re .. uHaty - mówi. - Naj­
pierw, w llr.6 roku zdobyłam 
wyróżn :en ie w Konku.rsie Pi.osen­
ki Rad",ieckiej, a w rok pótn.iej 
w tej '''IT1'ej impre'2>ie wY!Ópiewa­
la m I miejset> na eLlom inacjach 
wojewódzJdch I wyjoa7Jd do Tac-
no,,"a. 

• Zofia Salacha, uczenn.lca IV 
k.l.sy L,ceum MUZYCZll~ t.aJc:ze 
wielokrotnie brała udział w Kon­
kursie Pio.>enki Radz.ieckiieJ, zdo­
bywając nagrody na st.Czeblu wo­
jewódzkim. Ostatnio otrzym.ał3 
wyró;'nienie na eUminacjach wo­
je\vód.7..kich w Oslrowcu II Ogól­
nopobl<iego Mlod"'ierowegG Prze­
gl du Piosenki Polskiej . 

• Anna Godzińska je.;t nato­
miast ucuennJCq łi<leum 0&6Ino­
ksztal ącego, a spiewa od szeSciu 
lat. Zaczyna la w MDK, a z 
"Arówką" zwi ą 7-3 ta ię przed 
rokiem. Ostatnim jej sukcesem 
jest wyróżnienie na eloimmacjach 
wojewoozkich II OgoLl1opolskiego 
!łociL,eżowego Przeglądu f'li<><;enki 

Polskiej. 

• Wojciecb RUdziejewski - " 
za .. oou ptaslyk. n..l 00 dZień pra­
cuje w jednym z punktów usłu­
gowych MiędZYWOjewódzkiej Spół­
dzielni Inwalidów. Spiewa od 
czterech la t, ale właściwa jego 
przyg<>da z piosenką zaczęla się 
dopiero od chwilri nawiąz.arua 
współpracy z .. ~1rówką". Ucze t­
/liczy w każdej próbie. a zarwa­
ne godz!ny pracy - nH,si póz­
n ;ej odpracować. Najsurowszym, 
ch'lĆ ba!:d l.o wyrozumiałym kry 
tykiem jego muzvc2meJ p,f j t 
lego Ż0.13. która uczestniez.y w 
kazdej imprezie. Wojtek: p1!17e 
również tekSty do piosenek. Jest 
aulvlem słó", m.in. lakich utwo­
rów, jak: ,,Pokocbaj mnie dziew_ 
czyno", "Skreślić cię".. W Os­
trowcu zdobył takte wyróznlellie. 
Kończy -ę przerwa . - Przygo­

~ujemy sie obecnie do tego­
~ Konkucsu Piosenki. Ra­
dzliecklej. C:r.asu bowi.e<n zostalo 
niewiele kończ,. kierownik 
klubU. 

.rnRZY CHROBOT 

Poznajmy ich bliżej cłach SIClJkolinych w WołQWii,e i przebiegł 
oza&i,e 10,9 ~. Po roku tce.o.i.n.gu 
rezulta.t o 0.4 ook R6wnie impon'Jj 
padł jego d"bi.ut na 400 m w Szczec 
f,rz,e!:Megl ten dystans w 4~,:/ sek. 
cj.aliiwwać Slę w tej k()(lkuren.:ji i na 
sjwzre w SoFii u"' .. w<~w ł r!.kocd Po Dwie pa ie 

vszar a odlasa 
sek. 

Podlas m .. dopiero 23 lata. Już 
ny jest do "urQpej~kiej czołówki. 
ma bardzo ambltne plany. 
kord Eu.rO'py, biegać z każdym 
szybciej. Zwycięiać, zdobywać 
klubowy Roman Surda oraz v .... ~~U14" 
na zgrupowan iach kadry Ja;n 

J "sz.cze przed dwoma taty malo kto wi.edtLiał 
() Ryszard'l.i.e Pod lasie. Jego za.wroOOa ka­
riera sportowa zaczęła się właścilWlie tui 

Podl asow i je:,--zcze wiele slLkcesów. Ten 
Iti wU'ostem, ale niezwykle wale<:tny 
n·ik Tna!czy o kolejnych startach z roLI< 
limpijskirn Juantoreną. z którym już 
mu się wygrać, bowiem uważa, że tylk~ 
waliza.cj.i z najlepszymi można podnQllii 
um1ejęŁ.ności. Drugą pa6ją Podlasa 
poroańskiej AWF. Chciałby je 
gulamin<Jowym czasie. Zapewne i w 
na.jlt!ipS'Zy spoortow lec Dolnego Slą.soka 
wszy9tk,i.m sympa.tykom "królowej sport 
te radosnych momeILtilw, bowiem już od 
szyoo dn.i nowego roku rozpoczął 
gmowa.n· do 5e2OtlU. który - jego 
pow.imi6ll być jeszcze ba.rdlLiej pomyślny 
przedni. 

przed olimpiadą w Montrealu. Pojechał do dla­
I"kiej Kanady jako debiutant, W'l'óoit ze sreb­
rnym medalem za doskonały bieg sztafety 4x400 
meLrow. Dziś Ryszard Podlas jest jednym z 
najlepszych polskich iłportowców. Zajął wyso­
ką loka.tę w plebis<:ycie "Przeglądu Sporio'We­
i!o". ok3!Zał ~i.ę najle?szym zawodnilldem Dol­
nego Slą.ska w ubiegłym sezonie, kandyduje do 
nagrody fade play UNESCO. 

Sportowa kariera Podlasa roopoczę~ się przed 
paru la,ty w położonych blisokD Wrocła.wia Pra­
czach Odrzańskich, gdzie jako lLczeń Techn.i.kum 
:vrecha'n~zacii Roln1c wa 1'.adeb~utowa.t w za.wo-

Konkurs Kome ndy Wojewódzkie j 

Pożarnych Straży 
. 
I " Echa Dnia" 

Zapobiegajmy pożarom! 
Pmory 51ł<lrlOWią w Po;sce 

Jednq z powożoierjs.zych 
klęs;k społeczf1ych. Koide-

go roku - obrazowo moWlqc­
idzi-e z dymem okot.o 8 gmin.. 
Smiert w płomiemoch ~ 
blisko 250 osób, w tym wiekł 
d?JIed, Tysiqce osób jes.t popa­
rzonych i ronnych. Ponad 80 
J)(oc. twgeOii spowodowanycłl 
jest bez'f>Ośredoi<> przen ludŁi, 
często rne1efnich. ~1oźna by te­
ga un~. !JdYby~y zocho­
wyW'fi.i WIęcej ()S.~ po-

PYTAłłłE 2. 

s.ztandcwy jedn.ostek ''''<rŻy 
pcńamydl no iednet stronie 
mają identycmy rwaPs. WwOierz 
prowid&owy: 

a). ..Wspólni. Twonymr 
WspókW Ikonimy", 

b). .. W Służbie OjClEYD1Y Lu-
~f', 

c). ,,.Mniej Pożarów - Więcej 
CłIIerbo". 

PYTANłE 3-

JodQ zwicpet uzers.z.a MOby 
prognqce emonić ludzi i malją­
łat pned pożGrG'tli? Czy mogą 
ROIeireć do niego uczniDrwi. 
_61 il9dnich7 

Kto byrł 
cłwonul 

PYTANIE "­

wynoIcuJc:ą 

et). Tomasz Echon 
b). Beniamin Fr ..... 
c). Michot Faraday 
d). Ignoey lultarsiewb. 

PYTANIE 5. 

Wyniteń przynaimniej CJIłery 
~łoły powszechnie SIIMct­
-. Ir.łóce mogą utec ~ 
lJOS)fJIeniu : a'. sianct 

b). ztomo 
c). tytoń 
d). l1CJWIOIZ)' sztucme i natu-

!Uh! 
e). pr1Z8Ił \JSZIC%JOne samaty 
1). węgiel kcunt-y 
g). łań 
hl. torby, kJkay 
i).~. 

PYTAHIE 6. 

a). dokumalk»aję sM! 
;[ kasą 

b). lI<:ZPów 
c). wyposo:iIenie 
e~. 

KtÓfG z gojnic 
dziej uniwersafno: 

a). śniegowa 
b). kftfowa 
c). pianowa 

i na ~i kolor 
no? 

G). czerwony 
b). $ł'ebnyosty 
c). zielony 

PYTANłE 9. 

Czego nHt rncżr.o 1JOSii. 
a). urządzeń i ins!oIoc, 

ełeItłryeznycłl • Ł_' __ ,d 
b). . płyonów f(JIW'U'I""" . 

(n,p. benzyny) 
c). korbicfu 
d). wapno P~.A 
e). mełoli oIItol jOZf1J" 

~. sód). 

PYTANIE 10. 

Klórym ;[ w~~ 
łów można n~ro""jOC 
!one bar.pieeznjti 

o). m)edziowył11 
b). aiłuminioW)'f"l 
c). słoIowym. 

~H,j zQpObierg<JĆ i liI<.'NIdować 
ogień w 1!<JI'O<Iw. 0kJteg0 ~ 
dziś chcemy zo:łlęcić do prnzy­
pomnienia tych spraw propoou.­
jqc wraz z Komendq Wojewódz­
ką Straży Pożarnych w Kielcach 
kcmkors a tematyce przedwpc>­
żarowe.j. Aby wzi.qć w rtim u­
dzioł wystarczy no kuponie 
wp~soć prow'.dłowe odpowiedd 
00 10 pytań (w większości wy­
starczQ s.ymbole prawidłowych 
odpowiedzi), zoś kupon W'f'$Aoć 
w terminie do 10 lutego br. -
decyduje cłoIa s.1empla poc~ 
wega - pod odresem: Redak­
cjo "Echa On;'O''' pl. Obrońców 
Stol~adu 2, 25-367 Kielce. 
Pomiędzy CJlI!orów prow1dło­
wych odpoWiedZ; wylosawone 
zOSotoną ~llZY n-ogl'Ody wooości 
800, 500 i 400 zł oraz 10 nagród 

KUPON KONKURSU "ZAPOBIEGAJMV 

k5~QZkowycł1. ufundowan~h 
przez Komendę Wojewódtł<ą 
Stroży Pożarnych w Kiek:ocłl. 

PYTANIE ,. 
Jeden z wielkich P;-zy pol­

skich zamieścił w swej powieści 
opis pkMlocego Rzymu. Podaj 
n~islto pisorm i tytuł ksiąiti. 

Nast~pny 

"Tu idzie 
dodatek 
młodość" 

ukaże się 

25-26. 11.1918 r. 

Odpowiedzi: Pytanie 1. 

I. ._ .................................................. 3. 

ł. ...................................................... 5. 

6. ...................................................... 7. 

............ ... .......... wo ......... ............... ..... 9 ........................................ .. 
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Nazwisk~ ł imię 

Dokładny adl'fll!l 
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UWAGAf Kupon najlepiej 

http://sbc.wbp.kielce.pl
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trudnym dla zwierząt. Ostatnie mrozy l 
j~S1l~e bardziej zmniejszyły moiliwości znale­

Dlateł:o też pamiętajmy • dokLrmianiu leś­

he.-batę, licząc po 
.!Y l~<·u;e na filiżan­
Jedną ,.na imbry-

świeżą wodę, a 
Wn.eć - zalać nią 
~łowy wysokości 
: at Y: hmiast przy­
" WJe na 3 minuty. 

CAP-Miedza 

• Dolać świeżo zagotowanej 
wody do pełna i pozostawić na 
dalsze 5 minut. 

• Nigdy nie dopuścić do za.. 
gO'lowanja esencji, nigdy nie 00-
erzewać. 

NAPOI ORZEZWIA.JĄCY 

Do każdej szklanki wwżye 
4--5 małych ko&lek lodu i okra­
janą cieniutko spiralkę skórkI 
cytrynowej; ulać mocną gorą­
cą esencją herbacianą - pić 
natychmiast po rozpusrzczeciu 
się lodu (Jn()(Ż.na oddłziell'lie ~ 
dać rokiet). 

NAPOI ROZGRZEWA.JĄCY 

Przyrządz.ić bardz.o Jl)()CDą 
herbatę, 06łodtz.ić do smaku. W 
każdą szklankę włożyć plaste­
rek cytryny i pomarańczy, wlać 
2 łyżeczki wódki lub koniaku, 
zalać bardzo gorącą herbaUl. 

tortury prawa człowieka 

miast, o czym mówi ws.pornnaa­
ny artykuł 3 kOollwencji - ,.nie­
ludzkie i poniżające", a tym 
samym stanowią naruszenie 
przepiSĆ'w o prawach człowieka. 

Tak czy owak, nawet· złago­
dzone sformułowanie saloIllQllo­
wego skasburskiego wyroku nie 
zmieniło faktu, że Wielka Bry­
tania została potępiona właśnie 
za pogwałcenie praw człowieka, 
o co lak często osk-arżają innych 
jej przedstawiciele ... 
Cała sprawa rozpocz.ęla się na 

początku lat siedemda:iesiątych, 

"olska vv Europie 

e ogr 
. portrete r 
Wśród krajów rozwiniętych Polska naleźy do &,rupy tych państw, 

które charakterY'lmją się najwyższ Dl tempem przyrostu ludności. 
Po dru&,iej wojnie światowej, w której straciliśmy pona.d 6 milio. 
nów obywateli, liczba ludności Polski wynosiła 23,9' mln osób (ko­
niec: 1945 r.). Obecnie mamy w kraju już 34,9 mln mieszkańców. 
Tak więc w ciąA'u 32 lat zaludnienie kraju w'Zrosło o 11 mm osób, 
tj. przeciętnie rocznie o prawie 350 tysięcy osób (12 promi1l). Jest 
to po-ziom rzadko występujący w Europie. 

edług prognoz, do 2000 r. 
ludnOlŚć Polski wzrośnie 
do .~ mln mieszkań-

ców, a więc o dalszych s--7 
mln 06Ób. Oznacza to, że rów­
nież w przyszłości tempo przy­
rostu ludności Polski należeć 
będzie do najwyższych W Euro­
pie. Wynika to ze stosunkowo 
wysokiego poziomu urodzeń i 
niskiego poziomu zgonów. 

Obie wojny światowe wpły­
nęły na falowanie liczb uro­
drzeń (nfże i wyże demograficz­
ne). W okresie wojen liczby u­
rod2eń malały, a po wojnie 
proces kompensaty powodował 
ioch wzrost. Stąd po ostatniej 
wojnie liczba urodzeń rosła dQ 
prawie 800 tys. ro=nie (1955 r.), 
później na skutek osiągania 
wieku dojrzałości przez oooby 
urodzone w ::zasie wojny ma­
lała do 52~ tys. (1967 r .). Os·tat­
mo w wyniku wkraczania w 
wiek najwyższej płodności kom­
pensacyjnych roczników powo­
jennych, liczba urodzeń znowu 
rośnie do 670 tys. (1976 r.). 
Przeciętny współczynnik u­

rodtzeń dla Polski wynosił więc 
18,4 urodzenia na 1000 miesz­
kańców. 

Dla in.nych krajów z okresu 
ostatnich s--7 lat współczynni­
ki te wyJl()6zą: np. dla Austrii 
- 12,8; Francji - 15,3; Włoch 
- 15,.; Szwecji - 13,1; W. B ry-
tania - 13,3. Tylko w Por tugalii 
(20,2), Rumunii (19,2) , Czecho­
słowacj.i (19,0) i Hiszpanii (18,8) 
są one wYŻS'Le niż w Polsce (po­
mijamy tu Albanię dla której 
brak danych). 
Młoda struktura ludności Pol­

ski spowodowała, że współczyn­
nik zgonów w okresie ostat­
n,ich 5-7 lat wynooił w Pol=e 

.rwało.ść i nie dał-a się zwieść 
takimi czy innymi manewrami. 

Druga sprawa dotyczy kary 
chłosty, stosowanej na wyspie 
Ma.n, stanowiącej autonomiczną 
część Zjednoczonego Królestwa. 
Raport Komisji Praw Czlowie­
ka, stwierdzający, że stosowa­
nie tego rodzaju kar jest ,,nie­
ludzkie i poniżające", stał się 
podstawą do wytoczenia Wiel­
kiej Brytanii, reprezentując~j 
wy"pę na arenie międzynarodo­
wej, sprawy sądowej przed 
tym samym Trybunałem Praw 
Człowieka. 
Ponieważ większość mieszkań­

ców wY'py popiera stosowanie 
kar cielesnych, zwła<;zcza wo-

przecię1..n.ie 8,4 na 1000 mie6z­
kaiu:ów. W tym samym czasie 
dla AUM,id wyniósł on 12,6; 
Fra.nc}i 10,6; Włoch - 9,7; 
Szwecj.i - 10,7; W. Brytanii -
11,9. 

Fakt występowanIa w Polsce 
jednego z najwyższych współ­
czynników urodzeń i jednego 
z najniższych współczynników 
~onów powoduje, iż przyrost 
naturalny ludności Polski wy­
nj6sł w ostatnich s--7 latach 
10,1 osób na 1000 mieszkańców. 
Wyższy był praWdopodobnie 
tylko w Albanii, dla której brak 
danych oraz w Hiszpanii (10,5). 
Pod względem przyr06tu natu­
ralnego wyprzedzaliśmy kraje, 
w których przyr06t ten zawie­
ra się w granicach 5,0-9,9 osoby 
na 1000 mieszkańców (Bułgarię, 
Czechosłowację, Grecję, Holan­
dóę, Jugosławię, Portugalię, Ru­
munię, Włochy i ZSRR). Wy_ 
przedzaliśmy t~ż kraje, gdzie 
współczynnik ten wynosi poni­
żej 5,0 (Austrię, &!-lgię, Danię, 
Finlandię, Francję, Norwegię, 
Szwajcarię, Szwecję, Węgry i 
W. Brytanię), nie mówiąc już 
o RFN i NRD, gdzie przyrost 
naturalny jest ujemny. Przy­
l'Ost naturalny ludności Polski 
jest około 50 razy większy od 
przyrostu naturalnego lud·ności 
Austr ii (10,0 i 0,2 oooby na 
1000 mieszkańców). 

W ostatnich s--7 latac h czę­
stość zawierania nowyc h mał­
żeństw wynosiła w Polsce 9,5 
par y na 1000 mieszkańców, to 
jest tyle co w Czechosłowa­
cji i na Węgrzech . Wyprzedza­
ly nas jedynie: ZSRR i Por­
łruga1ia (po 10,1). Również t.r wa­
ł()ść związków małżeńskich jest 
w PolSlCe na ogół wyższa niż 

l em, że róz.gi są elementem ,.od­
straszającym", a poza tym od 
12 lal sto.'iowano je zaledwie ... 
25 razy I to tylko w przypad­
ku mężczyzn. 

Wstydliwo P wo 
dlo Wielkiej Bry o •• 

II 

W&dykt w tej s.p.rawi ~ za­
paŚĆ ma w StraSburgu wios.ną. 
Jeśli trybunał uzna, co raczej 
jest p ewne, że prakty!ri , 9tOb()­
wane na wyspie Man są sprze­
czne z Europejską KO'Dwen cją 
Praw Człowieka, Londyn bę­
dzie w kłopotliwej sytuacji, po­
nieważ o wewnętrznych spra­
wach wyspy d ecyduje wyłącz­
nie Tynwald, jej parlament, po­
za tym na wokandzie Trybuna­
łu w Strasburgu może z.naleźć 
się "prawa dwó<:h innych wysp, 
mających podobny staluś: Jersey 
i Guernsey. 

Konserwatyzm, mówiąc deli­
katnie, władz sprawujący.:h 
rządy na tych wyspach i bro­
niąCYCh zaciekle średniowiecz­
nyt"h ,,zdobyczy" praworządnoś­
ci - to jedna s prawa. Druga -
to ytuacja w Wielkiej Brytanii. 
Jej przedsta,,:iciel chełpił się w 
Strasburgu, że na jej terenie 
kaTy cielesne zniesiono już w 
1948 roku. "Jeśli chodzi o więź­
niów - to się może zgad.zać" -
stwierdza iygodnik .,The &0-
nomisl". Każdy jednak, kto czy­
ta najnowsze informat'je o • yl'h, 
którzy obstają przy karach cie­
lesnych w brytyjskil'h szkołach 
- dodaje pismo - dojdzie do 
wniosku, że porządki 1rzeba za­
cząć od własnego p.~dwórka. Na 
brytyj.·kim podwór ku, w Croy­
dron (pOłudniowa dzielnica Lon­
dynu) w 1977 roL:u ukarano 
chłostą tysiąc ul'zniów, w tym 
j,dnego ;'IŻ j~d€'naś:'ie razy. 

ale doprowadzenie jej do końca 
napotykało na uporczywy opór 
Londynu. Przez ostatnie pięć lat 
rząd brytyjski nie chciał się 
przyznać do zarzutów. Co wię­
~ej: KomiSja Praw Człowieka 
napiętnowała fakt, że pisemne 
]X-otokoły zeznań świadków os­
karżenia, powołanych i przesłu­
chanych przez rząd Irlandii 
PóJ nocnej, rząd brytyjski dał do 
wglądu oficerom b€zpieczeń­
stwa, którzy mieli zeznawać 
przed komisją. Warto dodać, że 
mi mo to komjsja r0:z.pau-ują~·a 
221l przypadków okazała wy-

bec ~huliganów, miejscowych i 
przybywających na weekendy z 
Wielkiej Brytanii i powoluje 
się, że właśnie dzięki temu .. \.'~­
rażnie spadła w ostatnich latach 
przestę,x:zość - przedstawiciel 
Londynu - doradca królowej, 
Louis Blom-Copper, podjął się 
w Strasburgu aczkolwiek, 
zdan:em prasy, bez przekonania 
- obrony tych praktyk, których 
- jak stwierdza ,:!'im.,..;" - nie 
s~o;,uje sil;. ani nie toleruje w 
W:.-Ikił-j Bryta'1ii. 

Prze -tawiciel wyspy Man 
stwit'rdził "-'Tt:ez przed trybuna- ZOFIA ARTYl\10WSKA 

I 

I 

• • • c 
w in-nyc h k r ajach eur~i­
skich. W Pol=e na 10000 miesz­
kańców przypadało (1975 r.) 12 
rozwodów, w Austrii - 14, w 
RFN - 16, w Szw~ji, na Wc:w,:­
rzech, w NRD, W. Brytanii i 
ZSRR - ponad 20. 

Z urodzeniami wiąże się też 
kwestia przer ywa.nia ciąży. W 
bajach, gdzie praktyka ta jest 
?fi<)alni:e zabroniona oceM.a się, 
ze ICh llCz.ba zbliża się d() rocz.­
nej liCzby urodzeń (Włochy, 
Franeja). Są to zabiegi wyko­
nywane częsi(} przez O6oł>y nie­
!ach()we i w p rymitywnych 
wa runkach. W Polsc e, gdrzae 
istn·ieje ustaWQwa dopu&ZlC"l.ał­
ność przerywania ciąży, są 0IIle 
wykonywane w zakładach słUli­
by zd rowia przez lekarzy. Z 
pełnej rej€Stracji wykonywa­
nych bezpłatnie zabiegów wy_ 
nika, że stanowią one ok<>ło 33 
p roc. rocznej lic7,by Ul'OdlZeń. 
Jest to znacznie mniej nii w 
warunkach nielegalności wy_ 
stępującej w i.nnych krajach 
eumpejskich. 

Powojenny wyż urodzeń z lat 
1946-1960 9powodowaJ wzroot 
liczby ludności w wieku pro­
dukcy jnym w latach 1965-1970 
o 1.3 mln osób i w la·tach 1971-
1975 o 1,6 mln osób. W bieżą­
cym pięcioleciu (197&-1980) 
wzrOll t ten w)'llliesie 1,4 mln o­
sób. Wszystkie one otrzymały, 
bądź też otrzymają pracę. Licz­
ba 7Altrudnionych, r ównit;i w 
wyniku aktywizacji zawodowej 
osób dotąd nie pr3(:ująeych, 
wzrosła dzięki temu z 13.5 mm. 
w 1965 r. d() 15.2 mln w 1970 T. 
i 16.9 mln w 1975 r . To samo 
tempo pl'Zyrostu zatrudnionych 
występuje aktuaJ.nie. 

dr ZBIGNIEW SMOLlN8KI 

(Interpre81S) 

Niecodzienny rekord 
28-lewia peruwiań&ka d .. n\ylół­

ka, .JorA'e Otarola, dl>konała Die­
eodsie-nnes-o rekordu w swym 
aawod:r,ie, usuwając w ciąs-u oś­
miu A'odz.in 521 zę"w. Mi .. jseem 
dokonania łycb aabi .. ~ów była 
o~dalona • 400 km od "lWy 
LImy - miejscowośe Buayllay, 
dokąd to po ras pierw!DY słui­
ba zdrowia wysłała lekana den­
t~ę. Z8 

MODA 

P",ry-.ki" proj)(>40)"je na wio 
"n~ br. o ('haraktł'rz~ tradycyj 
nym. CAF-AFI 

I EU 
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(z hasłem - nr 23) 
Po proWKlłowym rozwiqzoniu knyżówki litery l kratek pooumero­

wonych dodatkowo w prawym dolnym rogu czytane w koleji"lości 
odpowiodojqcych im liczb, dodzq oos/.o, które w'{słorczy nodesłoć 
jako rozwKlzanie zo<lonio . 

POZIOMO: 1. półprodukt w 
produkcji sztu<:mego jedwooiu i 
celofonu, 5. urzqdzenie l klowia­
tufq Iq<:zq<:e pod względem 
funk<:jonalnym wiościwości do~e­
kopi.su, 9. orgao powołany do 
ochrooy porządku prawnego, 10. 
~winięto w rulon tośmo popie­
JIOWO, 13. meto~owo sztabo II 

ćłnwi, 15. u<:iekaoie, 18, giloty­
na, 19. wrzqtek plus Ios'zqce się 
!Wierzę domowe. 22. kończyno, 
Z4. ogród skolny, w którym ho­
dowane są rośliny wysokogór­
skie, 27. czworonóg przy st~e, 
28'. stroni<:a k-s iq żki lub oroso­
pismo, 29. jest w klaserze. 

PIONOWO: 1. oown<l mio.ro 
d~u!ł~ci, 2. celo dkl jednego 
Więznła. 3. konkuruje z Sopo­
tem 4. działo, 5. górno pozio­
ma 'k{'owędź do<:hu, 6. nakrycie 
budynku, 7. niestrzei.ona może 
być utopijno, 8. downa mioł'a 
dlugości równo w Polsce około 
190 cm, 12. <mł"on im sto'riu, 14. 

W KOMISIE 

Czy to futro z lisów nie 
przemaka? 

_ A czy wid.ziała tmni kiedy 
lisa z pM"asolem? 

A. Jagodz,ińska 
KLt~lce 

WYJASNIENIE 

_ Tatusi". dlaczego takie duże 
ptaki jak wrona, kawka c:Zll 
sroka nie śpiewają, lecz lfkr~e­
c:zq lub kraczą? 

_ Spiewajq takie ptaki jak 
słQWtk czy kanarek. Musis:z zro­
zumieć, że wrona, sroka i kaw­
ka nal .. żq d-o rodzaju żeńskiego. 

M. Tus'Ilni. 
Suchedn,iów., 

W SĄDZIE 

Pros-zę nie opowiadać ba­
jPk, po~:zkodqwany ma wybite 3 
:zęby a oskarżony twierdzi, że 
udef'zyl 11-0 rękawiczką. 

- To święta prawda. Zapom­
niałem tylko wyjąć z niej rękę. 

W. N ~a 
Kuor:retów 

KREWNA 

- Kto to jest ta pani, z którq 
ni .. dawno się witałeś? 

- Moja krewna. 
- Bliska? 
- O nie, dale-ka. Mieszka Ul 

~O.teemie. 
Z. Si.ud_ 

K\t!ke 

EGZAMIN 

Pan.ie prOfe8QrZe, ja 114 
clwójkę nie :zasłużyłem. 

- Wiem, ale nitszych OCeft 
• na.s nu ma. 

Z. Mosi<HlN: 
NQ>wa Wola 

N/Jf11"odę za najlepszq, n szym 
,rd!)'H .. m, anegd-otę otr!ymuje w 
t'I'" tl/Qodrtlu A. Jugodróflska z 
K,l'I c. 

przedmiot ze skazami, 16. abel­
wI-adnio za pomocq specjal nej 
melodl! węże, 17. leczy nom 
wzr()k, 20. opos.ko podtrzymujqca 
chorq rękę, 21. birbGł1t, hulako, 
22. często z ratuszem, 23. pospo­
lity chwost zbożowy, 25. pierwot­
niak z podgromady korzenio­
nóżek, 26. przeciągły, dłu9i 
szmer holos. 

Rozwiązania pnesylać należy 
pod adresem redakcji "ED" wy­
łącznie na kartach pocztowych 
w terminie siedmiu dni od daty 
niniejszego numeru. Pomiędzy 
prawidłowe odpowiedzi, rozlosu­
je się trzy nagrody ksiqżkowe. 
Korty pocztowe bez kuponu bę­
dą wyłączone l losowania. 

"ECHO DNIA" 
Kupon ot' 21 

ROZWIĄZANIE 
KRZYlOWKI NR J 

POZIOMO: cypel, bawełna, 

ucz-to, cerusyt, m-Mn, lIawo, kn'e­
jo, kooro, licznik, glos, Odyn. 
motkoron, akord, tundro, serce, 
akr. ine<lita, wózek, Aloboma. 
aorto. 

PIONOWO: "Chemi1<", poiśnW­

dło, lumi.nol, dzio-loczko, boc<l, 

wo<rUi"lek, Io-szek, antra<:en, an­
trepryzo, gęstwi no, dr()moder, 
markizo, nalepka, anten<l, dora­
da, Sawo. 

Rozwiqzanie główne : "Rozum 
uczciwego clIowielco mieści się 
w sercu". 

NAGRODY: 

W wyniku przeprowadzonego 
losowania nagrody książkowe o­
trzymujq: 

• nr 1 wicz (Kielce) 
d<lm). 

Barbaro Sieśłlie­
Jeny Jasiuk (Ra-

• nr 2 - Irena Iwan (Przysu-
cha) Ryszard Pacak (Kielce). 

• 3 - Aleksandra Wilk (Koń­
~kie) i Jon Gawor (Ostołówek). 

• nr 4 - Dorota Borys (Bu-
sko-Zdrój) lidio Sadza (S koł'-
źysko). 

nr 5 - Mctria Haber (Sto­
rGCoowice), Iwona Bi/sko (Skar­
żyska) i Eugeniusz Szymczyk 
(Ostrowiec). 
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koro to nie je t IMni m~ to dł&4:'ł:ego deca mi ani 

go poszukiwanie? 

Pod szczęśliwą 

Za ten mini-horoskOf) nie bierzemy 
To dzieło l»kołogów, Możemy jedynie 
przeczytajcie. 

KOZIOROZEC ( ..... 22.XII.-2O.1.j 
Niektórzy z 'Wos skariq się na objawy zmęczenia. ....ima iż 

popracowali jeszcze w t.,.m roku. Wmawlonie w siebie ii. jest sę 
stoie się zarazem źródło,. ogó lnego niezadowolenlo. Odbija s'e 
na Twym samopoczuciu oraz komplikuje wiele spraw w 
Urodzeni w drugiej dekadzie stycznia powinni poświęcić 
dzielę wyłącznie sprawom rodzinnym. Jest o c;zym mówić i co 
wtorek załatwisI pomyślnie pewne przedsięwzięcie, ktare zowleS!~! 
Ri. dowoło Ci spokoju. Powzięcie ważnej decyzji w spraWOt/! 
stoje się coraz bardziej noglqce. 

WODNIK ( ..... 21.1.-11.11.) 
Kto swojego konio nosi, Q nie jeździ na nim jest WprO'-Ndlle sil,., 

rozsqdny. Niestety wielu z Wos, zadufanych w sobie UvVOlO , ze itR 

zrobić wszys tko bez pomocy i współpracy innych. Skutki tego Clęit2 
fatalnel Unikaj teraz wszystkiego co doprowadziłoby Cię 'fil drug~ 
Oz.ałaj rozważnie. Pilność I obowiqzkowość wielu urodzonych 'lit 

do 25 stycznia oraz w dniach od 7 do 9 lutego wynagrodzone 
ce bardzo solidnie. W. wtorek czeka Cię uznanie za 
W sprawach partnerlkich jut od poniedziałku serce Twe zacznie h\ 
Nie troć jednok "łowy. 

RYBY (ur. ".II .-ao.KI., 
Nie martw się no zapa. nie zakłócaj sobie radosnych dni, C» 

które niesi. z sobq życie codzienne będą powol i ustępo..voc. A 
musisz podchodzić do w ielu spraw w sposób bardziej elostyclnt, 
wać wszystkiego zbyt serio. Tydzień ten zapowiada się dla 
dniach od 21 do 2. lutego oraz w drug iej. dekadzie marco 
Uważaj jednak i ni. szarżuj. a szczególnie w czwartek. W 
skich wyjdź naprz.ciw życzeniom swego wybranko, Q przekonoH 
działa to na niego w sposób wprost cudowny . Wiele dotychclai 
wye" pójdzie w z.apomnienie. 

.... RAN (ur. 21.NI.-20.IY-ł 

Pamiętaj, że każdy skok. kończy się zawsze no ziemi. 
Was układoć się będq ponownie bardzo dobrze. Dotyczy 
sfery spraw osobistych. Urodzonym w dniach od 25 do 28 maICo 
bliższy upłynie zgodnie z wcześnie ulożonym planem, choClal nIe 
w nim większych. liczqcych się sukcesów. Burzliwie zapowiada 
życie prywatne. Bądź jednak rozważny. działaj wyrachowanie. I 
na zimno. abyś pod koniec tygodnia nie miał tzw. kaca 
daj wiary pogłoskom krqżqcym wokÓł pewnych, dobrze Ci 1nOI'l,,* 

BYK ( ..... 21.IY.-2O.Y., 
Spojrzenie no stół sąsiada nie zawsze czyni człowieka sytrm 

si. więc w pracy zawodowej na innych, wykonuj solidnie to, co.' 
noleży, nie zaprzepaszczaj żadnej $lansy. klora znaczy SuKces w 
łaniu. Bqdź bardziej wyrozumiały WIlI życiu rodzinnym, nie zwalaj 
obowiqzków na partnera. Urodzeni w dniach od 3 do 5 maja, o 
osoby młode, powinni w pełni korzystać z karnawałowych Ho'e; 

b ierzcie zbyt tragicznie kłopotów finansowych. Każda prąjemnJSoC 

al. i na każdq można zarobić. Najpiękn iejszym dniem 'Ii spro'KOCh 
będzie piątek. NicZ8Sl0 jednak przedtem nie 'l'fymuszaj . 

BLIŹNIĘTA (ur. 21.Y.~.YI) 
Wielu z Was wykaże w najbliższych dniach niewiarygodne 

Szkoda tylko, ż. prawie wszystk. co robisz nie jest tr't\lołs . 
powściągliwy w wyrażaniu opinU o innych. Jeśl; nie chcesz 
memu sobie. Urodzeni w dniach od 26 do 28 moja orat w 
7 czerwca nie powinni podejmować 'iti nadchodzącym tvgodn iw, iJ 
•• wtorek I środę żadnego ryzyka . Pozostałe dni tygodniQ uply1ą 
sposób całkowicie Ci41 satysfakcjonujący. Jeżeli w spro'łl!'0ch .port~ 
iMl s ię w czwartek nieprzejednany. wówczas nawarzysz sob.e 59' 
tow i zmarłwien. 

RAK ( .... 22.YI.-22.YII.) 
Milczenie dzieli ludzi. bardziej aniżeli mur. Zastanów Się nad >I 

dzielę. nie żałuj czasu I szukaj sposobów, które pozwoliłyby CI ~, 
wszelkie przyczyny zaldócajqce dotychczas Twe życie prywoto. I 

Jeili będziesz konsekwentny w tym działaniu wkrótce w51f it (o 
będzie pomyślnie. Osoby urodzone w dniach od 27 do 29 
dniach od 5 do 7 lipca ni .. będq mieć powodów do usko rlO

nliJ 

sytuację finonsowq. mimo ii: wiele innych życzeń wciąż POl:OS~O~jI 
Najlepszym dniem będzie czwartek. W sprawach partnersk,ch 
szczery. 

LEW (ur. 23.YII.-2l.VłłI.) 

Niek.tórzy z Was uskarżajq się na zmęczen ie i postępujQ. n,-! 

ił staje się to aż nadto zauważalne w pracy zowodoweJ' Ro~ •• 
prywatnym stajesz się coraz bardziej nieznosny. N ie pogłębiał ;'64 
nu, lecz zasięgnij porady lekarza. Urodzeni w dniach od 
oraz: w dniach od 17 do 19 sierpnia powinni w nadchod zQcym 
nie uważać no swe sprawy, bo ktoś pragnie sprzątnąć im 
lep~z. k~ski: Dniem szczególnie krytycznym będzie ~z~od::·iyC.J 
obOjga hczyc mogq w sobotę I niedZielę na bord zo miłe prO. 

PANNA (ur. 24.YIII.-23.IX.) 
Wielu z Was zachęcanych będzie do podjęcia trudnieji!t:

h 
CI"' 

do większego wysiłku. Nie bardzo przypada Ci to do ~:Jst""" k 
o tym, że wkrótce zapiszesz no swym koncie godne uwog l ~f 
dni będą bardzo pomyślne dla osób urodzonych w 
nio. szczególn ie w sprawach osobistych . Zaplanuj nowe 
rodziny. bo poprzednie prawie, że osiqgnqłeś . W sprawach G 

zwlekoj zbyt długo Z decyzjq, jeśli nie chcesz stracić o.so.b/' 1'1 ql!'l 
leiy I tego co jut osiągnąłeś. W środę lub najpóźn ,el 'Ił p 
rzeczową rozmowę no te tematy. 

WAGA ( ..... 24.IX.-23.X.) 
. aet" ~ 

W ielu z Wo~ postępuje bardzo nierozwoznte. N I~ p z J) 

z reguły przezywasz rozczarowania I często re1ygnuJeSl 1!ł-­
przedn io zamierzonego celu. Urodzeni w dniach od 2~ . d.? , ... .,rl'ł 
od 5 do 8 paidziernika unikną wielu rozczorowoń, jesh (o­
będą swoje obowiązki. Poniedziałek i piątek sprzyjać będl 
swym koncie pewnych sukcesów w pracy zawodowej. S10nseid 
sprawach partnerskich sq znaczne, jednakie nie licz no to. 
od partnera. 

SKORPION ( .... 24.X.-22.XI.) lJ "" 
Kożdy, kto powozi Jakikolwiek pojozd musi znać drogę.,pał" 

wszystkich tych spośród Was, którzy kierują określonym b .N !Wirv'" 
którzy z Was spotkajq si4 z. słowami krytyki. iż nie ro l? a 
nich należy, Nie szukajcie nazwisk tych, któ"y kry\y~uIO 
solidnie swe postępowanie I wyciągnijcie z tego wn ioskI ~ "" 
"lale wprost z-opowioda si~ koniec tygodnio dla urodIOdl1Yc vi 
da 29 października oral w dniach od 17 do 21 listoPO o 
tujesE sukces w tyciu osobistym. 

STRZELEC ( ..... 2l.XI.-21.XIł.) \(~ 
Do pracowitości wiełu l Wal dojdzie w nadchodzQC1(f1.je 

przysłow iowy łut szczęścia. Wzmocf'l i to znacznie Twą ~ll'" 
wpłynie .. a częściowq zmianę ctpinii o Tobie. Utrwalaj Od 
solldnq I zaongożowanq postowq. Urodleni w dnioch • ~obr~ 
19 do 21 grudnia powinnł czynić wszystko, aby utrzyf1'1aC b Ć 
bliiszq rodzinq Niesnaski i nieporozumienia powinny . io ' ~ 
szybciej. Osoby młode lHodzone pod tym zna;Ciem pOWłR' 
nerskich d~iałoć bardzo roz:woinie, bez pośpiech u. 
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A L l N A 

Wiat,. wWsewny Z ulicy poT'lOOl gaTst!kę śmieci 
I niesie strzępli gazet z o/wartych lufcików. 

• 
l 

Pomiął 

w roku ubif'/l:łym. W8P'!1mnij­
ID o j, ch. Uli re zamykai:ł nie­
jako okns walk narodo,",owy­
swC)Jenczycb XIX tuleeia; sa­
m ·kllją a jl'dnocze&nie otwiera­
ją następny okres więzień, 1o:a­
tor,;i i zesłań, będąc "wiade­
dwcm dals~y"h losów pow~taó­
c'ów 1863 roku . Schwylanych 
pnez ~ojska carskie ('sekał bo­
wiem w większości nie ",,"rok 
Śmif'l'('i, ale Sybir. Zesłano' ich 
tam 30000, za Itranie;; zdoJało 
wydtodać się 010010 10 CliłO Ju­
dai. 

Kajdany, często pr;um:r~lnie 
skonstruo"ane I wvk!}nan.. s 
prostł'lto idaaa, zawsze się ko­
jarą z tymi, któray "schronie­
nie" J)łI powstaniu snaleźli na 
Sybf'rii. Sił i inne, nie znlW'zące 
wił'le drobiazgi, a jakże dzisiaj 
eenne pamiątki aeslaóców, wy­
konane z daJa od kraju, ., któ­
Tell'O wolność waluyli, praysla­
Ile esy łlHIże s'lC.'u~śliwi.. pray­
wiezione, tu d. Kielc - oJla 
najbliższych. Od wielu Jat li" 
w muuum. W 1932 roku doko­
Ilan. wpisu ol4I księgi inwł'nb­
nowej następującej treści: 

NQd §ciekiem, udzie !ię 2 krzykiem bawią brudne dzieci, 
Przllstanql biedny wózek z pęk4mi goździków. 

Jak wt'lon płynie 24 mną smuga lekkie j Wl»łi 
I naje !ię .<mów żywe, co $.paro tajemnie. 
P001.V'raOO82 .znów, umarła, i widzę w twej dłoni 
Goździki, które! wtedy dostal.a ode mnie. 

idf pruchowuje­
obiorach muze­
już dawniej, Ilł\ 

zywymi ,ym­
i cierpienia na­
Wysokl! bowiem 

uuulnicy ter. 
, który.:' 

miał 
przynió8ł 

w,'.oków ska'llu_ 
ze~łanle na 

nas wymowny 
dokument! Za­
przedstawiający 

f) jny i pnywią­
dn'wa lIowstańea; 
ręka dowódcy 1'1 .. -
upamiętnił eltae­

witrS'Ia, które­
. miarę caytelny 

rl.llu: 
im;'lo dumnie 

prztd Hertrif'M, 
na śmif'rć, 

1'('1 jakby do bo;". 
umilI Polacy 

ulni~raćt 
110 trudac'h, 
po anoju .... • 

183 mku (I) 
.,&hałf'r nieznany". Tak sa­

'y'ulewał kaetkę papier.. a 
wierszem i rysunkiem rewniei 
nil"anany autor. Upamię\.nił ha­
redię jednero cdowieka, nie­
snane/l:o bohatera. Wielu tak 
.lrinęł.. B. h a t e e i W Ił i e­
a B a n y c h. .,..JeŚli moa"a­
pisae prof. S. Kienie.,łes - a 
jakimś prsybłiżeniem ebliC1lye 
uczl"stników pewsta,nia straco-

W mym sercu jak Ul bu1'/l2tynie łUl 24Ws.ze przetrWAł" 
Choć ziemią pTzywolo-ne: tWllch wlosów ożdobny 
KOM 210(y i ks2taU C1łd1łY twoje; ręki bialej, 
I głos twój cW ŻG.dne{1O w hoiecie niepooolmy. 

Ja. Leehe6 
"Igi .. lnik a chleba rllJWlwell'o i 
słomy. Artysłyt'ZI1a robob więź­
nia politvt',m,.~ ... Polaka. wy- .J". ,.ra'lł"lłlliwe _wisk. ~nai L_ek Sel'alillowies. Iftj 

pi __ ,.. .... peeaJi .,N. aleł,.. ,..J .... wydany w 1.13 rollu, 
JI8dpi8ał ,,"udenlmeM Jiłol'aekim, IIt.r,.. .. ecltlld .aw_e aię )Ie­

.-łu.i.aI. W .kre&ie DHęMJ'WojellDym .wilłSan,.. Ityl. .rllttll 
!JIla_dTYtc)W. 'tV 1t3t rok. wyjeehal • kraju oJo Paryia i a. _w_ ~ joli ... rame... Zmarł w Nowym .Jork. w IBM 
r.łl-. 

;. : 
;..:. 

P lA DEGERMARK w~biła 
się 24 siec'pnie 1949 rokil 
w ~~j miejscowości 

8rommo. kj "_!erG cMAors.l!<l 
jM! zupełn.i. r.iłWN)'kło i pn:y­
pomina ,wec<l beljllę <I Kopc~­
k~. Otóż mojq.c 17 łot b~ 0I\łl 
uc~cq sz*oły bo~j. W 
kornowoł. uczestnic·;,.yło _ w.HH-

nyeh i ... "łanych, nie sp.,..ob 
obrachować pomordow.uyeła 
poll"«ły('h. Wehodalł hl.. I'rę 
wiełotysięcane liCl"by, poniewai 
~wbszcsa w piecwsayeh mie­
silł4larh walki wojsko ...... ie 
nie cheialo bue jeńców i de­
bijano rannych ..... 

konana w więzieniu rosyjskim, 
wła.snośe nie,;dyś Henryki 
Cbwalibo«owl"j, córki jenerał. 
Dębiń8ki~,;o, dar Po Cbwalibo­
ianki". (.ob. zdj.). 

k~m bell~ z udzio'- R-omeoj 
ełity ~ł'Otyc_j. W pew­
n)'fll JnOI'M!oIl<: je 1'06 toIa Mpf'O­

SZOOCl do totko p~ $ZWe<I1-

ki-ego nostępcę voou (d~ j 
jU!Ż króla S_e<:ji) . Nos-tępnego 
doiCJ kallo szto«holmsł<ich chi4WI­
tlilców opublilkowoło Mjęckr I 

tego belki. No jedn)'M z "ich 11-
gllfOMlłoa młod:z.iodlCl IKzeflOkc 
lOt objęcioch przyułego Ic.'ólo. 
No 'Ym lICijęoi.u ~ouwo.r,t jq 
UlOfyY re-i:yser łiłmowy 80 'W~ 
deorberg . który w tym erosie pc>­
~ł okuroł odtwórcr,oni rołi 
g/ó_j do swego filmu "Mi/ość 
Elwiry Modigon". Bez woMnIa 
Klongcrowol ję 00 tej ro6. 

Po pre.m~ tam uob<il łu­
-'l. OpowiQdoł UlOną (ltiłka 
/'Ozy filmo'NCJflą) outentycz:nq hi­
s.\lorię wog icU\&j rmło5ci młodego 
oficeoro wojsk szwedzkich do cyr­
k'OW6j toocerió lICI Mnie. W wy­
oilru tej wieHcieoj miłości i w Ile"­

~ uponI rochm-y I ot.-

W muaeum anajduilt Irię j_­
Me inne pamiątki • łamtyeh 
Jat. O pochod."eyeh • okres. 
manifestacji p.triotyc .... yM l 
iałoby narodowej Ityla reł_ja 

W cią,u najbliwych ty,;04-
ni w .ystkie pamiątki lIwilłSa­
lU z ))ewsłaniem bę<1ą ekspo­
now_e w mu.eum Iła za.m­
k •. 

Pierwsza nogrodo 

Andrzejo urylewiclO 
ADC}r:t.t!'j Ku.rylewic:z: Z'Ilallly muzyk - w)"ko­

n;!wca i komp02yt.or jest tegorocznym la·li­
r~atem Nagrody Wa.rszawy. St.udia muzycz­

ne odbył w latach 1951-56 w Krakowie, od 14 
lat miesz.ka w Warszawie. Na pytanie o stosu­
ne-k do te.go miaBt.a, AnóI7ej Ku·ryl.,wkz odipO­
wiedZIiał: "Cauję się tu lf'piej nii w Krakowie. 
Wszystko Cle wydaje mi się. ze liesy się \II mC)jC'j 
łwórczuści napisałem w Wamawie. Ja po pro­
stu w Warszawie dobrse się Cl1IUję". 

Zapytallly o aktualną dali.ałalno6ć l ploa.ny arty.. 
styuone JalUll'e-at ~ "Obec.:nie pracuję 

nad kone .. rtf"m na aKówli.ę, ~ łym rołnmy 
.kładająey się • łneeh od.einków film o piwni"y 
Wandy Warskiej, kłóry będde obra_wał d ••• -
laJność nas oboj,;a. W lutym wClh4H1zi aa ekra­
ny serial "Lalka" a Dloilt muzykIl. IDsłrulDft1tuJę 
takż.. ..Słopiewnie" Karola S.ymanowski~lro de 
słów Juliana Tuwima. które Wanda Warska bę­
dzie śpi .. wać w sakopiańskif'j "Atmie" w m .... clll". 

Według Aaldf'1.eja Ku.rylewi.clz.a pmyrbnano.e mu 
Nag'looy Wa.'sz.awy Ś'W.;aru."7.y • ~ SZeI'Qki.ej 
~a.J Dolld 3Jl't ys\. yc=e-j . J.t 110 pie<J.' WllrUI n ago.'o­
da w jego życiu. 

(8) 

uenie oficero. obo;e ~ 
popełnić somobó}slrwo /)je -l 
jąc środków 00 życia. Ak,.. I 
rozgrywolo się w końc" )(ł~ 
FIlm prezeotowony b~ no f 
wołu w Connes i otrzymał 
grodę· 8yło to nogrodo dło ~1 
~ieoj P;'i DegerlTl()rk za ~ 
\q>wq kreację kobie<:q. Nie n.. 
bel chybo _pomincć. i.e . , 
biotujqco W fiknioe d~ewc1~ 
n:loby/Q od rozu międ2Y'"orooo­
WQ sławę. Pos)Ipoły się oferty JIII 
całej Europy. 

Już. ~969 ro«u wyiecl>ok> da 
WIoch. by objqć głównq rolę w ..... 
...,.m u nos filmie "Krótki ,e.zo<)u fno 
zdjęciu). Znowu grała w Iilmle fi 
miłości skOlonej no unicestwierMe. Był 
to Ue5ztq oslotni film dla kin z .... 
albowon-J pn.ez Reooto Costelonłego. 
Irtóry odtqd pracuje wyłqeu>ie dla te­
lewizji (jHt m .in . outorem wyświetla­
nego u nos serialu ,.leonordo do 
Vinci") . Kolejny tilm Pio Degermark 
zreoli.z.owoło w AngJii - "The lookilflg 
Gla... WeK" (1970). Potem w RFN 
wystąpiło w filmie "Gebissen wird 
nur nochts - happening der Vompire··. 
Ostotn.io ulc.ończyła zdjęcia do nowe­
go filmu swojego "odkrywcy" 80 Wi­
derbergo. 

Sy.lwe1kę tej ol< tork i prze<k.to­
w iomy no zamówienie Krystyny 
Jaworskiej z Kielc. Przypomina­
my. że listy 00 naszej rubryki 
naleŻ')' no kopercie opatrzyć do­
piS1lcleffi "No życzenie". 
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Sobota-niedziela 
28-29 stycznia 

1978 r. 
Dziś składamy iyczellia 

WALERYM 
RADOMIROM 

w niedzielę 

ZDZISŁAWOM 
i FRANCISZKOM 

o 

* • 
28. L 

w ,a13 r. - otworci. T_tru 
Polskiego w WCH'5zawie. 

W la19 r. lmorł Jon Kiliński, 
jeden I przywódców Insurekcji 
Warno_skioj. 

W 1171 r. - podpisanie kopitu· 
lacji Poryta t_jno fnlncusko· 
pr .... o) . 

W , .... r. - ... się August. 
I'lccord, łi.,k szwajco'Ski. 

W l_ r. - ocIsłoni'łcie Ira. 
konllluawonego po","iko A. Mic· 

. li .. icZG na Kl'okowsti... Przed· 
tllieści.. • Warszawie. 

29. L 

W 'NO l. - ur. al. A_i 
C.echo .. , pi.a", ros,i.ki. 

W lau r. - ur. si. Romoin 
Rolland, w;'lkl piso", francu.ki. 

W 1876 r. - .... si. Ada", G,.,. 
-.ala-Siedlecki, p iw n, dramaturg 
I krytrk. 

W ".3 r. - _n_i. Zwiq • . 
l" Wa .. i Młodych. 

CODZIENNY 
HOROSKOP 

28. 1. 

W nojbhżs~m olue-s.ie zoczni16s1 
zbietał OWOCe .. sprawoch, któ/e 
fOOZq się jui. ;o"i~ czas. Będzie 
f'łi.ejedna oko.z.;o usly.ze~jo słów 
u.r.nonia I pochwały. Podobr>j", ... 
troiu o.sob"tym. IV ogol.. moŻ"Sl 
oczŃ,iwać włce,ów no Biejednym 
polu. Ponadlo - kilt.a milych >łów 
na rto/bliżwym spotkaniu lOwa· 
rZrs'Wm. Nie będziesz tei norze· 
Iooć tlfNO'Z no zd,owitJ., !Nt; zk na­
woje. Jedynie pod JOn! kon,iec 
lulego LlWożaj, oby ";e popoić w 
spt'zeczlcę z kimś bliskim. T o mo­
głoby mieć dołeka ;clące Biedo· 
br. korueJ<w8OCje. 

29. L 
N ie da się u,..,.".,ć wydatków, 

powoiw1 iejuych ".ii zwyk'le. Niemniej 
oIc:otq s;e ulokowane kOllystnie, 
ba SfHOW'f, które czelcojq Cię M· 

kończą się pozylyw";e. A jedna l 
,.;ch pow-inno Ci przyn.;eść nie· 
mDlą satysfakcję. IV połowie m<ff. 
CG $ZOI)M no rozmOW'ę z kimś~ l 

kim powoŻl>ie !iię Ikryu. Nowe 
"Prawy i Iytuocje. Każda z nic~ 
będoie róifta i kaida wymogoc 
będllie od CiebIe uwagi i micjo­
~. W $prawach ~lStych pięk· 
ne dni. 

(- Kielce 
L-----' 

TEATR 

rm. 8. Żeromskiego - "Hamlet" 
W . S7.e\c'op.C", g. lS. NI~le18 -
..,.<:tl>W'Or<>kąt" - 1:. Redui"!'Rkleg<>, 
gOOIz. 19. 

,.a.oro.aotieaN 
- "Godzit.La k<>n~ra 

Oig.a.n" - ja.p. pan. Irol. L La, 
g . 1l . 1ł, U .JO i 16.310 ,. 'ieme kino" 
_ USA, kol. .1. Ió, g . ' .30 "Trans­
aroerican E!<spces"' - USA, kol. 
l. 16. ~. 17.30 i le.45 

..MOIk wa" - "szczególny dzietl" 
- wł~ki , kol. l. 13, g. lAi, !J8 i 38. 
M . sala - ,,1.nny Franciszek" -
kub. kol. 1. 18, g. 15, 17 i 19. Nie­
dPlied.a - "W pustyn.i. i w puszczy" 
- II cz. polSki, kol . g . 9, !Il i 14. 
Zestaw b<ljek pol. kol. g. 11. 
uS:l>czególny dzień" - g. 16: 18 i 
•. M. sala - "Itlny Franclszek" 
- g . 11>. 17 i 19 

.,B jka" - .,Nli.e unikniesz prze .. 
_8C2'.~n a" _ francu!llci, ko·1. l. 1., 
g . 15.;,0. 1'1.30 i 19.30. W nied-ziell; 
doda~kowo - zestaw bajek - g. 
11 

.. Robotnik" - .. Gang Olsena na 
1ftlI· k-u" - duń.<;ki. koi. I. 12. So­
bota - g l • . Nledtiela _ g . 1'1.«1 
1 lIII. 

.. Skałka" - .. Mściciel" - USA 
pafl . kol . l . 1&, g. 16. Ul i 30. Nie: 
dzI~la - "Cala na~r7.ód" _ pol. 
kol . g. tt. .,ZO!"fo· - francuski, 
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kol. g . JI( l 18. "Mściciel" - g. 
18 i 20. 

.. Armatu ry" - Nled.'2::1iela - ze­
staw bajek pol. ·k<>l. g. 14. "Od­
dzial" - USA, pan . kql. I. 16, g. 
1J5.15 i l'1.:tO. 
PRZEDSPRZEDAŻ bilet6w kino­

wycb w kinie HRoDlantica", tel. 
44G.l!J e'Zynna· w gOdzinach 11-15 
w sobotę godz. II-J4. 

APTEKI DV:ZURNE: nr 29-OOJ 
ul. Buczka 37 J9, nr 29-008 ul. 

1 ~'A'ic'Za 15. I 
PORADNIE DYZUR. E: d . a 

dzieci i dorosłych, ul ~ela.zna 35 
w godz 18-22. w medzlelę­
godz. 8-12. Stomatologiczna ul. 
Zelazna 35 w g<>dz. 18-22, w so­
botę - od godz. 18 do 7 w po­
niedzi~łek. 

T E LE FO N Y: 

Pogotowie Ratunkowe 999, PQ­
gotnwie Milicyjne 997, Pe>gotowle 
WSW 416·25 . Straź Pożarna 99.8, 
Pomoc dre>gowa 961, Pogotowle 
Energetyc"ne Kielce-Miasto 99.1, 
Kielce-Teren 992, Pogotow1e 
wodno-kanahzacyjne 508-\1 r c·,t 
Informacje o usługaCh 911, Hotel 
"Centralny" 420-+1. Informacja .ko­
lejowa 930 Pogotowie hydraullcz­
no-energetyczne l dźwigowe KSM 
osiedle XXV-lecia PRL nr tel. 
420-32, 0.. Sady - 499-.9 .. 0&. B<>­
cianek - «56·73 Pogotowle wod­
no-kan. C.Q df.wlgowe elektryczne 
SM "Armatury" czynne W godz. 
3-21. SQbota I -HI, tel. 518-33. P<>· 
gotowie gazowe czynne całą do~ 
ł2C)-U . Pogotowie napr'aw urządzen 
gazowych czynne w godz 7-U 
tel. 4:16-72. Pogotowie telewizyJne 
477-96. Pogotowie elektryc?no-wo­
dociągowe MZBM czynne od 
godz. 18 do 23 tel 500-65 . In forma· 
cja służby zdrowia czynna w 
godz. 7-20 tel. 481-80 Ośrodek 
Inf. Usług WUSP tel. 457-41 

POSTOJE TAKS()WEK _ Czar­
nów Piekoszowska - 515-11. 
Dworzec PKP - 444-33. Słowac­
kiego - 472-70. Szyd łówek - To· 
porowskiego 437-11. Taksówki ba­
gaźowe - A rmii Czerwonej 
469-89. Piekoszow9ka 515-11 . 

KI N A 

"Bałtyk'. - "Granica" - pol. 
kol. l. 15, g. 9.310, lS.lO i 17.30. 
Transam~rican Ekspres" - USA, 

koL l. 16, g. 11.'"30, 13.30 I 19.310. 
"Przyjaźń" - ,,swiat DZlkiego 

Zachodu" - USA. l. 15, g. 16.30. 
'10. 

,.,pokolenie" - "Dzielnica wil­
lowa " - bulg. l. 12, g. 9 I 11. 

Zamach w Sarajewie" - jug. l. 
15, g. 13. 16.30 i Iti. 

"Odeon" - "Cenny depozyt .. -
francuski, pan. kol. l. 12. g. 15.30, 
17.30 i 19.310. W niedzielę dodat­
kowo - zestaw b ajek pol. kol. &. 
13. 

»Hel" - "Albatros" - francu­
ski. kol. l. 15, g. 16.lO ... Zlnachor" 
i ,.Profesor Wilczur" - potslci, 
archiw. l lJ2., g. 19.30. W niedzielę 
d<>dalkowo - "Z~to d·la zuchwl'-­
łych" - jug. pan la>1. g. 9, i H 
.. Niedźwiadek Tuptuś" i in n" 
bajki ZSRR, kol. g. 11 i 12 . 

• ,Walter" - nieczynne. 
"l\lewa" - ,..Kochaj albo rzuć·' 

_ polski, kol. g. 15.15, 11'/.30 i 19.310. 
W niedzielę dodatkowo - zeslaw 
bajek ZSRR, kol. g. H. 

APTEKI DY2URNE: nr 67-015 
plac Konstytucji S. nr 67-1110, plac 
Zwyeiestwa 7. 

TELEFONY: Strat Pożarn 398, 
Pogotowie Ratunkowe 999. Pogo· 
towie gazowe 517-17, PogotowIe 
Energetyczne - Radom 991, 
Komenda MO 2:>1-36. Pogotowie 
Milicyjne 997. Pomoc drogowa -
INII: 

INFORMACJA słUŻby zdrowia 
o--,yn.na w godzinach 91-3l. w so­
!>otę 8-20. tel. 261-!'l. InCormacja 
o u~lugach - 2I67-a:i. 

POSTOJE' TAKSOWEK : olea 
Grodzka 229-52. pi. K onstytuc.ii 
228-51 Dworzec PKP 263-88. ul. 
2wkk! i Wigur,. 'lIS-Iti. 

Skarżysko 

II: I N A 

"Wolność" - .,Rod2linny melo­
dramat" - ZSRR, pan. kol. l. 12. 
g. 15.15. "No i co doktorku" -
USA. kol. g. 17.» i 19.45. :-liedzie­
Ja - zestaw b<ljek pol. kol. g. !l . 
,.Omen" - ang. pan. kol. 1. lS. g. 
16.15. 17.30 i 19.45. 

"Metalowiec·' ,.M:iło';ć w 
deszczu" - fcancuski, kol. 1. 15, 
g. 17 i 19. W niedzielę dodatkowo 
- "Dzielny szery! Lucky Luke" 
- francuski, kol. g. 11. 
"Związkowiec" - •. Tak: walona, 

że mote zabiĆ" - trlłKlC usk>o , kol. 
1. 15. g. 17 

(W niedzielę g. 17 i 19). 
APTEKA DYŻURNA: nr 21-0'18 

Staszica l 
POSTOJE TAKS()WEK: pl. 

Swierc:<ew!lkieoto - 310, DWGrzec 
Z8..cho<lon.l. PKP - 380. 

Starachowice ·1 

KIN A 

"Robotnik'· - .. Nie zes~arzeJe­
my się razem" - t'rancllskL, 1. 18. 
g. 15. .Marato(lczyk" -. USA, 
kol . 1. Iti. g. 17 i 19.15. NiedtieLa 

Czarodziejskie dary" NRD. 
kol. g. L1. "BŁękitny ptak"-:­
USA-ZSRR. kol. g. 15 . .,Maraton­
czyk" - g. 17 i ~.15. 

,,star" - .,Strach nad mia~tem" 
_ Ira ncuski, k<>l. l. 18, g. 17 1 19 16 
W nied7ielę dodatkowo - .. Wa­
kacje z duchem" i Lnne baykii pol. 

k';ii>1fEUA DYZURNA: nr 2.9-OOi 
uJ. Apt~= 7 

POSTOJE T KS()WEK: Dwo­
rzec Glówny PKP - 70.. osiedle 
Mihca - 2244. 

Ostrowiec 
K I N A 

"Hutnik" - " Zaułek: mewie" -
meks. kol. l. 16. g. 17.30 I 18.JO. "w 
gwiezdnym pyle" - NRD, kol. I. 
U g. 16.30. W rU~dzielo: dodatko­
wo - . .PLas~us[Q'Wy pa.ro;ęmik" . i 
1.n-ne bajki kol. g . n. 

»ZOrza" - "Po sezorvie " - aa-g. 
kol l. 18, &. lIi i 18 . W niedzielo: 
dodatkowo - .. Mała gy.-ena" -
jap pan. kol. g. 10.30. 

"Przodownik" - "Ostatni pociąg 
z Gun Hill" - USA, k()1. l. 15, 
g. 1'1 i 18. W niedzielę dodatkowo 
- .,Cza.rodziejska Ia.mp'\ A13<ly­
na" - ZSRR. kol. g. 10.30. 

APTEKA DYŻURNA: nr 29-071. 
Starokunc>wska m. 

POGOTOWIE RATUNKOWE: tel. 
M. 

Uwaga: za ewentualne zmiany 
" pro#rami~ kin, redakcja nie 
"lerze odpowied',ialno ·ci. 

Soboła 
PROGRAM LOKALNY 

16.łO A!<1;u..1 .·nOośOl d.OIia t6 .00 
"Siadem n""zycn interwencji" -
aud. S. Chm!elew kiego 17.00 .. W 
zasadzie worek" - magazyn roz­
rywkowy Zb Szczepańczyka. 

Niedziela 
PROCR" . LOKALNY 

1.00 "On byl stąd" - magazyn 
M. Karpińskiej 9 .30 .Kielecka Li­
sta {'rzebojów le.O~ "Muzyczne 
pczebiecanki" - aud. P. Gan~ 
(stereo) 22.00 Lokalne wiadomo.<,cl 
sportowe. 

Sobota 
PROGRAM I 

U.50 "Obiektyw" progc. woj. 
gdansklego, bydgoskiego, elb­
lą kiego, ol ztyń.klego torurl' 
skiego 

14.10 Radzimy rolnikom (kolor) 
14.20 Dla dzieci: "O misiach, nl1ś· 

kach i niedźwiadkach" 
lrUiO Spotkania na L3C1lku 
IS.3. Studio Sport: Mistrzostwa 

świata w piłce ręcznej mecz 
P<>lska-Bulgarla (męźl!'~.) 

16.15 Latarnia czarnoksięska: .• Czy 
film jest sztuką"! 

16.45 "Martwy pejzu" - węg. film 
18.15 "Zgadnij kim jestem!" 

q uiz (kolor) 
19.00 Dobranoc 
19.10 Sportowa siódemka 
19.30 Wieczór z dziennikiem 
20.30 .• Cygan" - franc. film fab. 
22.15 Dziennik Ikolor) 
22 . .10 .. KalejdOSkop z Oriettą Ber­

U - recital pIosenkarski 
%3.00 Kino Nocne: .• 100Ia w stogu 

siana" - film fab. TV ang. 
PROGR tli U 

M. 'ió Pr()§!"8om dJl;(a 

15.00 Sygnały ftlm{)w~ - fe&bilwa­
I.owe 

15.30 Teleki.no Sp!"2ed tal: "Ka.pi­
tan ~wa na broPle" 00<:. IV 
pt . ..C'chy pok<>i:k" - fl1m 
ser. TP 
Dzień autorski StudJB 2 

16,10 .. Wojna d<>mowa": "Co kaz­
dy chl()p,,~c wledzieć poW!i­
n.ien" - frag. ~Llrou TP 

lAi.'to R.<>'l>ffi z twt.orką scen.a ... ,,!­
sza. M MlChaJ.owską - Z.en· 
taro-wą 

lIl.OO .. Trio" - spekt."lJkl w~. "Wy­
~nańc(,w" Ja.mesa Joyce'a 

18.06 Ret, pektywnv montaż ftJ.­
mowy z ~!"3mó", .. Po'o'i­
m V się" l • .Małżeństwo d<>­
akona.łe" 

Oo-bran<>e 
Pr~ram ..okal.n'{ 

19.30 Wieczór z dzie.nnikrem 
20.30 C.d. mon'ta·lU progc&mów 

.. P,nnajmy się" l .. Ma Iże ń­
swr" dosoon:.le" 

36.~ "Kariera Artu[" Ult" B . 
Breehla 

2:2. UJ F""'llWl!l.I Interw<.ZJ'l .. ~P'*­
'1"1" 

~.50 Fra.gm. z jedn~g() <>de. tIJ.­
mu •• C7.terd.:~le t,o·late-k H 

213..10 Teatr l'V: .. N~~e mi.aBw" T . 
W lIdera. 

Niedziela 
PROGRAM I 

8.00 NowoczesnoŚĆ w domu 1 za-
grodzie 

8.15 RTSS· Nasze spotkania 
8.35 Studio Sport 
9.00 Teleranek TDC 

10.W Antena - inr. o progr. TP 
10.45 .• Bitwy polskie" - .. Raszyn" 

- film dok. TP (kolor) 
12.00 Dziennik (koloc) 
l<!.511 RoLniC1:e r<>7.mowv (kokHi 

Tylko w niedzielę 
13.26 Pi.o~enka z w,miechem 
113.30 GwUllZda i gWlA0kl 
13.56. ..Elza z a.Iryka-ń.9k<iego bu-

on.u - odIc. 8 ~e.r . filmu ang. 
U.45 P>osenka ~ uśmiechem 
lA .50 Tryt>un.al wyobraź"i: Seces}a 
W.W Loeowa.n ie Toto Lotka 
1".59 Piosenka z uś.n..[t"chem 
l5.!l5 .• ZaprO'>zenie doo Teatru l>l'a­

malYc7.neg<> 
UI.OO Mój pa-rn'ętn \ k 
1<6.1~ StUJd O() Sp. .... t: MS w tw\C­

aia.rs.twie aolpej",1<im 
16 ~ Pi~nka 7. u.m,iech..m 
!li.56 Z W . Row-)ckltm t'<Y1'.rnowa • 

mW7.}"Ce _ 

L7,M .,ReW'Oi<we-r l mel""",i'k - ode. 
tllbmu tc:.-ym. 

L7,16 W pt'()'jek~ W"Ipornniel\ 
18.15 •• Spotka.nie z ba.ll<>dą" 

18.55 Piosenka J! uśmiechem 

21.35 
22.~O 

22.50 

23.15 
2.1.!5 

W.50 

12.00 

113.15 

lA.OO 

1 ... :'15 
1<6.00 

1 • . 11> 

HI.:tO 
!$.:IO 

W ieczorynka (k01"1I 
Wieczór z dziennik' 
.. Czlerdziestolatek" 
.. Gra w ojenna cnli 
terze1t 

- film se~. 
.. Spotkanie z 
Z. Kucówna w rofi 
,.Notatnik z POI 
film dok. 
Za~adka lite racka 
Piosenka I roztnoll 
miechem 
Studio Soort 
.. Uśm iech desz",u' 
rozr. 

POl9ł1:Ie Radfo 
ałrze~.j" lObie 
w proeramllld .. 

35 rocznica powstania PRL 

urs 
Wydziały Kultury i Sduki 

UrJa~dów Miejskiego i W oje­
wód-zkiego w Kielcach oraz 
Wojewódzka Rada Związków 
Zawodowych w związku z 
przypadającą w 1919 ri)k;u 
35 rocznicą powstania PRL 
ogłaszają konkurs na poemat 
lub cykl wierszy. Nagrodzone 
prace z9Staną wykorzystane 
p~ kompozytorów do napi· 
sania koncertu symfonicznego 
przewidzia.nego do wykona.nia 

poetyc 
W Kielcach w lipcu 

Prace (poemat 
5 stron m 
wierszy - minimu~ 
szy) należy przrsl~ 
egzemplarzach 
godłem z 
zawierajaeą 

· adres autora pod 
dział Kultury i 
WojeWÓdzkiego ~I~ 
al. IX Wieków Kit 
30 marca 1918 r. 

Motoryzacyjny ka e' 
SPOSÓB NA •.• RADAR 

Za 450 marek w RFN lub za 
ok. 950 franków we Francji moż­
na nabyć elektroniczne urządze­
n.ie, ktore sygnalizuje obecność 
radarowej kontroli szybkości na 
200 m przed punktem kon­
trolnym. Urządzenie zdoby· 
wa sobie popularność także w 
Hisz.panii. Jego producentem iest 
firma !\leyd Electornic. 

JAK TO BĘDZIE? 
Dla oszczędn'ejszego używania 

benzyny. pol icja amerykańska 
otrzymała 160 tys. samochodów 
mało- i średniolitrażowych. Gan­
gsterzy na·tomiast nadal "po. 
zosI. ają" przy pojazdach du­
żych i - co za tym idzie - szyb­
kich. Jak to ~z.ie? 

MOTOCYKL VW! 
Z nie potwierdzonYCh oficjal· 

ni~ informacji wynika, że znana 
firma samochodowa Volkswagen 
pracuje nad uruchomieniem pro­
dukcj, motocykla. M b.,ć on 
wyposażony w silntk 4·cylindro­
wy, o pojemności ltOO cm ześc. 
chłodzony wodą . 

NR! N SWIi\.TOWYM RYNKU 
OPON 

Francuska firma Michelin u­
macnia swoją pozycie na świa to­
wym rynku opon samochodo­
wvch - jako producent nr 2. 
We Francjj w ooonv MicheHn 
wypas 2:onych i~st już pon d 60 
proc. samach dów. 

Nowa 

dla woj. 
. ?4 '.V;: 

W nakładZ ie -., 'jUi j 
ta >Ie 

plarzy ukaza .:aik i 
daży nowa lc' .;. 
zawierajaca sp·· 
województwie 
przeznaczon ~ " 
Publikacja J~" 
two w niej ZO 
mer właścic iel 3 

nicznego . 

NowY ,.Sp'" 
wódz twa t 
kowanY zosIa lUO 
wnictw8 I{on 

ności. 
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zieci dz·ę ujq 
,K~busio i" 

s.zowego Misio". To« też jest i 
w Iym roku. We wspomnianych 
placówkach opiekuńcza-wycho­

wowczych dzieci z efltu-zjozmem 
witały gości z "Kubusia". dzię­
kujqc lO lę miłą niespodzion.kę· 
Bajko bordzo im s ię podobało. 
o czym najlepiej świadczyły ich 
zopro<szenia "Kubusia" w roku 
przyszłym. Zapewniomy więc 

dzieci. że 20 rok UlÓW spolkoją 
się z "Plu6zowym Misiem" i ak­
loromi z kieleckiego Państwowe­
go TEXlłru Lalki i AklOfo - o 
więc do zobaczenia! 

• I s~krda.rz KC PZPR 
Edward Gierek przyjął 27 bm. 
wspólpnewodniczącego Mię­
d:r.yrządowej Komisji Polsko­
-Fra.neuski~j ds. Współpracy 
Gospodarczej, ministra dele­
gowanego w Ministerstwie Go-
podarki i Finansów Republi­

ki Francuskiej, Roberta Bou­
lin. Przedmiotem rOlanowy 
bvły niektóre problemy dal­
s-zego rOEwoju polsko-fran­
cuskiej wspólpraey gospodar­
esej. Równiei prMes Rady Mi­
nistrów Piotr JaroftewifJ1l 
przyjął 27 bm. ministra Jlo­
be-rła Bou)in. 

• 27 bm. prUe8 Jla4Jy Mi­
ni teów Piotr .Jaruszewics 
pnyjął ministra przemysłu ce­
lulozowo-papiernicugo ZSRR 

Konstantego Galaszyna. 
Przedmiotem rozmowy były 
niektóre zagadnienia współ­
pracy dwustronnej między 
Polską i Związkiem Radziec­
kim w dziedzinie pnemyslu 
celulozowo-papiernimt>go, a 
także współpracy w ramach 
RWPG. 

• 27 bm. odbyło się kolej­
ne posiedzenie Państwowej 
Komisji WyborC7.ej pod prze­
wodnictwem I prezesa Sądu 
Najwyższego Włodzimierza 
Berutowicza. Komisja m.in. 
r&zpatrzyła informację o prze­
biegu C7.ynnoŚci wyborczych 
W ('ałym kraju oraz CI zapew­
nieniu ciągłości ruchu tełe­
komunikacy jnet;"o W ekcesie 
wyborów. 

Wojewódzka 
konferencja ZSMP 
w Radomiu 

DOKORCZENIE ZE STR. 1 

.. Plu-

Czyniqc zadość prośbom dzie­
ci z Poństwowego Pogolowia O­
piekuńczego w Nołęc:lowie. 

dziękujemy w ich imieniu zo 
wartościowe up~i pneko­
ZOłle im w romach akcji .. Plu­
szowy Miś" przez procowników 
Kieleckiego Przedsiębiorstwo In­
stolocji Przemysłowych. O prze­
kozonie podzię«owań szczepowi 
dmż)'fl horcei"skkh przy Szkole 
Podstawowej Ol' 2 w Suchednio­
wie za ksiqżki. słodycze i za­
bowtc:i proseli T){)5 wychowonko­
wie Poństowego Domu Dziecko 
w lej miejscowości. Spełni omy 
więc prośbę i dziękujemy hor­
cenom z Suchedniowo. 

Papierosowy gang 

mie r nymi efektami. W niektó­
r ych zakładach przemysł wych 
powstały oddziały młO<Yhież.owe. 
179 k ol ektywów walczyło o tytuł 
Brygady im. 60 Rocznicy Wiel­
kiego Października, dła uc·zcze­
nia II Krajowej Konfer encji 
PZPR z.realizowano czyn pro­
dukcyjny wartości ponad 5 mi­
lionów uotych, z kolei młodzi 
roln'icy o 617 sztuk zwiękSlZyli 
hodowlę tr2Qdy Chlewnej, a o 
485 sztuk hodowlę byd~a. Do­
b r e wyn.iki osiągnięto t.t!'Ż w 
tu.r niejach: Młodych Mistrzów 
Techniki, Młodych Mistrzów 
Gospodarności. Młodych Mis­
tt·ww O r gan·izacji, w socjalis­
tycznym współzawodnictwie 
p ra cy, w któ rym ucze6t .... ·iczyło 
ponad 8700 d-ziewctląt i c-hłop­
oow. 

minister 

ath gościła delegac ja 
Radzieckiego z ml­
. i przemysłu 
K. I. GałaS2.n,em 

Delegac ji radzie~kiej 
.)"1 wicemin ister leś­
przem)"słu drzewnego 
nusl Walewski. Goś­

,iIi Kieleckie Zakłady 
Papierowych. zapo-
1. P'tofilem p roduk­
jwiękslegO w k ra­
p. lt>t""órstwa pa_ 

ŃSTWOWE 

Dziękujemy raz jeszcze 
wszystkim uczestnikom naszej 
akcji, z nocniejq, że i w przysz­
łym roku będq pamiętać o 
zbiórce n&worocznych upomin­
ków dla dzieci - sierot. 

(mor) 

GOSPODARSTWO 

DOKOŃCZENIE ZE STil. 1 

adroowe •• r~d"u1 
nie. 

NieautH'l-

Wrać&j~ z wa.k~ji na połud­
ni .. ł .. 1t z podróży służbowej 
nowojocCltyk może kupić te lIa­
me papierosy w Wirginii, Pół­
noenej Kar.linie lub stanie Ken­
łucky • n najmniej 25 centów 
na paesce taniej. Jest to więc: 
osaezęclo1ość kilku dolarów na 
kartonie. Takiej okazji tu się 
nie przepuszcu. Każdy więc 
kup .. je na upas. Wprawdzie 
prawo sabrania przywożenia 
więeej nii dwÓ<'h kartonów na 
osobę. ale granica stanowa, co 
dopiero mówić o granicy miej­
skiej - to nie to samo, co gra­
nica państwowa. J euli jeswze 
uwltględni się olbrzymi ruch na 
POsach, t. prawclopodobieństwo 
"wpadki" jest minimalne. Kt. 

OGRODNICZE 

PIEKOSz6w K.KIELC 

FERUJE DO SP ZEDAŻY 

ZSAD~ POMIDORÓW 
KLARNIOWYCH 
dmian y 

EVERD 
'lości 20.000 szt. 
terminie 
20 lutego 1978 r. 
E N A 

BÓR -11 zł szt. 

zł szt. 

TRAKCYJNA OFERTA 

ma j .. dnak HIW! i komu cbcia­
ł .. by się jechać kiLkan&Śeie 11"0-
dzin "" jedn~ stronę po kilka 
ka.rtonów papierosów? Slł tacy. 
Tył .. , że na papierosową ekspe­
dycję wybierają się nie osobo­
wym "fordem" lub "chevrole­
tem", lecz olbrzymią ciężarów­
ką. która jednorazowo zabiera 
60.000 kartonów. Ale tez nie jest 
to już żadna a.matorska wypra­
wa, lecs część znakomicie IIOr­
ganizowanego, sprawnie dsiała­
ją.cego pnedsięwzięeia przyno­
szące". 0ll"romne dochody. K.­
mu? 
Niedawnę w programie tele­

wizyjnym poświęconym prze­
mytowi papierosów, przepr(Jwa­
dzono wywiad II osobnikiem 
przychwyconym na gorącym u­
C2ynku. Zgodził się odpowiadae 
na. zadane mu pytanie. ale zmie­
nionym głosem i siedzl\(' tyłem 
do kamery. I'laczego? Gdyby 
został rozpo:.,nany. j"lI"o 1I"0dziny 
byłyby policzone. 

To. co w oficjalnej statysty­
ce wygląda jak spadek kon­
sumpcji papierosów, 'IV istocie 
oznama, u pieniądze zamiast 
do kasy miejskiej i stanowej 
płyną szeroką struglł do kie­
szeni "ojców chrzestnych". Ma­
fia i inne organizacje kryminal­
ne skutecznie bowiem opano­
wały ten nielegałny interes, 
który według !!obrzc zorif'nto­
wan .. go c;"Zasopisma JHlświęt'one-
11"0 spra.wom gospodarczym 
"FORBES" - przyno'!i Ct~'sty 
zysk w wys .. kości 6410 milionów 
dolarÓW roesnie. 

Fortuny "ojców cbn .. stnych" 
wyrosłe z mafii i eosa nostra w 
okresie probibicji na nielegal­
nvm handlu alkoholem tym ra­
zem pęcznieją ozięki handlowi 
ni,. f)łJorlałko"r an~· mi papierosa­
mi. Istnieje nawet obawa, że 
jeśli tak dalej pójdzie, to zor­
lI"anizowana przestępczość pr&«­
nąc uproście całlł operaeję, a 
przy okazji zmniejs,.~,ć kosdy 
własne, zacznie sięl!'ae po kon­
trolę nad firmami produkujlł­
cymi papierosy. 

WACŁAW BYRAK 

Komunikat MO 
Kobiet~ j męi('zyzn~, którzy 24 

grudnia 1977 roku okolo godziny 
22 W Kielcach, '" pObliżu skrzy ­
żowa nia. ulicy Gwa rdii Ludowej 
i Swiercze wskiegn. b~ li n a pas to­
,,-a ni pr7f'Z pijane~o mc:żczY2.nę 
Oraz osoby c zekające na postoju 
,.taxi" przy ul. Świerczewskiego, 
które "idziały po" . ' źs7e zdarzł"­
nie, pro~i się o ~Ioszenie dO KJ\1 
MO Kielee, ul. Wesola ł3, pokój 
8, rele nl złożenia zeznań lub kon­
takt tel .. ron.iczny pod num"r .. m 
29· 307. w g()(\ • .ina ~łI od 8 do 15. 

"Doskonałym spos.bem ..... -
ejon&lnell"O wi~zania mł"ych 
ludzi s układem pracy - czy­
tamy w spr awozdaniu ZW ZSMP 
- SIl patronaty nad przenoysJo­
w~ produkcj~ finaln~. Spraw"i" 
je organizaeje w "Radoskórz~", 
.. Walterae", w ZakładlWh p~­
myslu Tytoniowego, a w "a­
mach patronatu nad bu<wwnie­
lwem mieszkaniowym odcl_o 
268 miesakań - w Szydłow!;u i 
Jladomiu. Na.ne plUły do l 
roku prtewiduj., oddanie lI.al­
ssy!'lt 200 mieszkań ..... 

Delegatom J)l'zedstawioDC Jl'I'<>­
jekt kie r unków działania ZSMP 
w województwie r adomskim na 
lata 1978-1979. ,,Podstawowym 
za4Janiem naszego związku -
powiada się w tym do-k\HJlOencie 
- była, jest i będ~ie pra... na 
rzecz wychowania ideowego, 
kształtowanie socjaliBtYCMlej 
świadomości oraz umacmianie 
wi~i młode"o pokolenia a par­
tią i jej programem". Stąd po.­
ważne z.ad a nia w z.akr Kie dłl.ia­
łalności ideowo-wyc howawczej. 
aktywizacji społeczno-z.awodo­
""e j młod.zieźy robotniczej i 
wiej6kiej i wychowania patrio­
tyc-znego. 

Na ko nfer enc ji wybran z0-
stanie nowy Za rząd Wojewódz­
ki ZSMP w &domi<u. Z wynd­
ka·mi wyborów zapoznamy w.y­
tE-Inlków w ponie&.dalek. 

(Hr.) 

"Victoria" 
wystąpi w Kielcach 
W ponied~;ołek. 6 lutego br. pc> 

roz p ierwszy wystqpi w k iełcoch zno­

ny joi w kroju Tea l r Voriete .,Victo­

rio" . Wyl.onowcy. o wśród n ich m in. 

Alina JaROw,lta, Wiesłow Gołos, 10-

deuJ.% R055. "o~imi.n Wichn'o.z, Je... 
,., Tu,", Bogdo" lo .... o. Wojciech 
Polloro, 'on~u Gojos I "" r@Sl'Cle 

.. czterdziestolatek" Andnej Kopio,,,. 

~kj. gwara ntujq św i etną Jobowę· 

Wo rto dodać. że scena ri usz progro· 

mu oprocowoJi Andriej Zoon .• i 
Morcin Wolsl.i. Zespół .. V icło , i j " wy.. 

stqpi w ki eleckiej hol i WOS.R· u p rzy 

u l. Wa li g6ry dwukrotnie. o godz . 18 
i 20. Bile ty moi no no bywać w .. E$tro· 

d zi e ". Kielce. u l. S ienkiewicza 34. tel. 

447· 53. 

Gest prezydenta 
Jimm)/ Carrer TI{)pi.·al od ­

ręczny l,st z podz ię;':owaniem 
do S tereTUJ. SeymOlua. które­
go wadl;we llumac.:::cnle na 
polski p,e,wszych 'U.'y~lqpteri 
prezydent a U SA w Pol~ce wy­
wola ln wiele uwa g k rJJt lICZ-
nl/c ll n a !() ffl {) C/l. 'wwtou:ej 
pra.·y. ,.Niech p an n,e martwi 
się ;:byt flstrq kry! ykq" -
SI w; ercizll Co rt er poeies<.a ) ljC 
adresa ta, że nTUJ.li2 a przef1um a­
cZl)n ych p Tzez n .... gO t ekstów 

'U.'!lka::oia , iż błędy b l/Iy 
"mn,. ,~::;cgo ';aZibru". 

- "Pomógł pan w tym, że 
mI) la w izyta lV Pubee byla 
ba rdzo pr;:Yjemn.a i oW<Jcna . 
D:::;ęk1l~ę! Pań,ki pr211 1ac11.'i 
.T im m).; C arter". 

(PAl) 
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Andrzej icha ak 
i Małgorzata JeŻe~w.s 

Dziś prezentujemy czytelnikom lwlejnych na­
szych kandydatów na OLlMPIJCZYKOW; kola­
rza torowego radomskiej Broni - ANDRZEJA 
MICHALAKA oraz łuczniczkę Startu Radom -
MAŁGORZATĘ JEZEWSKĄ. Czy spełnią się ma­
rzenia młodego torowca i łuczniczki? Czy pojadą 
w 1980 roku na Igrzyska Olimpijskie do MOS-
KWY? Zyczymy im tego! . " 

A.NORZEJ MICHALAK nta 11 1M, je8Ił wyche ..... ie.. Broltl 
...... 10" a jego trenerami ~ Wie/iław Ch •• h,ik i Si,,'aa BoruC&. 
Uk~vl Z&SadniO'll~ Szkołę Zawodowll i pracuje .. ł<ilii ZM .. W~I­
..... W aadom;'u, w Zakla.dsie :łt_ya cM PMuria w Goł~~io~le. 

Afidne-j zaczął uprawiać kolantwo w 1974 roku, specJaa,~)ąc 
• w wyścigaeh na lQrze, W swej krótkiej k~rie~ .portoweJ. sdo­
.,,.. juc iny tytuły misłna Pobki. i ,tny ~ce.mt~trsa eru . Jedell 
_dał brlłzowy w ka.tegorił młodake .. i Junlor.w. W ubiegł!m 
~ wraa: ze swym klubowym kolegą, Walde~r.Dl ~ada~sklln, 
.~ęlt po mis'l4'zosLwo Pol.'~kd j'uILioc?w w t.a.nd~rrne, D:aw.lę~~JąC do 
6wieta,Y'Ch tradycji swych poprzedników w tej SlPecJalnoscl toro-
wej - Skoczka i Kobieli. . 

Obecnie młody torowiec Broni J)rzebywa na z,gC:"po:"a.rIlU kadry 
IIiIll'Odowej 9E>I1iorów w Berlin,ie, gd1lie przygotowuje :!I1ę do sezonu 
.... kirytym torze. Speejali.zuje $ię w Wyścig,=h na 1 km ze star.lu 
!B'tn:ymanego, 4 km i.ndywidualnie .i d,ruzynowo. ocas tandemIe: 
B7ć ffiQże, już w ym 8e'Zonie zadebiutuje w dcu%,.~le na't'odowe] 
._iorów na 4 km. 

Ma"en;em Andruja jest llł .... ymanie aię VI kacłrwe olimpij..;kid 
I "iarł nil I!:,n<y"ka<'h OlimJ>ijsk';('h w Moskwie. (j«) 

M_Dl przed sobą komllłli­
kat Zarządu Główll";"o 
Polskiego Związku Moto-

...... eg. z wynikami mistM: Iw 

.. łAł w wyścigach s.mod ... -
"wych w l!l11 rokIl. W kl,.,,,ie 
.. fiat. 125p", czyli popubrll~ę. 
,.małycha", w pierwszd dwu­
iblie~doe aż 8Śmiu reprezentaa­
tiw Automobilklubu Kieleckie­
pl Zajmują kolejno mid­
.0-: 1, 4, S, 1~, 13, 14, 1S i l'. 
A warto dodać, że byla to 
najliczcl iej ob. adzona klaqa sa­
mochodów, sklasyfikowano bo­
wiem w niej 42 kierowcóW 
Sukces naszych zawodników, 
ktGrzy tak -szerokim fron tern 
wałczyli o mIejsca w krajowej 
cEołówce, poparty został przy 
tym najcenniejszym osiagni!;-
ciem sportowym mi'lłnow-

"kim tytuł~m ZDZISt..-\W.\ 
)[ALU~Y! 

Ale nie tylko tym sukct!sem 
mo7.e się poszczycić Automobil­
klub Kidecki w ubiegł.vm ro­
ku. N jwi~kS1lYm o,il\l::nieci~m 
kielecl<ich d .. iała .... v. które 
przejchie do historii 'sportu na-

r:e reg-ienu, było Dddani do 

m STRO 

Sportowa karier.. ti-Ietniej MAŁGORZATY 
;JEZEWSKlEJ K radomskiego Starłu rozp~l!'lła 

tę błyskoUiwymi sukcesami. W 1973 roku, Ila 
W O&,ólnopolskiej Spartakiadzie Młod'lliecy w 
Krakowie, radomska łutlzniczka zdobyła cztery 
złote i jeden srebrllY medal! W tym samym 
roku była autorkl\ jeszcze jednej wit'lkiej en­
saeji: wywalczyła na mistrzostwaeh Polski se­
niorek w Rzeszowie tyluł mistrzow~ki w wie­
loboju, z~stawiajl\c w pokonallym polu srebrn" 
medalistkę olimpij"ką z :\Ionacbium - Irenę 
S.ydłowskl! i byłą misłnynię świata - ~hrię 
Ml!n"ńską! To byla "bomba" se.1llonu! 

Następne lata nie były już tak bogale w suk­
cesy, choć radomianka zaw::;ze naleiała i nadal 
należy do czołowych w kraju łucznk'7ek, Zło­
żyro się na to wiele przYClYn, między innymi 
pl'zykra kontuzja, któl'a przytrafiła ię jej w 
okresie 'przygotowań do Se7.onu w 1974 roku 
(damała nogę po<!czas jazdy na nartach). 

W tym roku Małgorzata, która jest tudentką 

lU roku na AWF w Warszawie, chce u.lyskać 
w wieloboju ~nad 1200 pkt (jej rekOl'd życio­
wy wynosi 1197 pkt). Uważa, że rezultat ten 
pozwoli jej zakwalifikować się clo repl'et.enta~ji 
Polski na milltrz03tw3 Europy. Ot'zywiśei~ ma­
raełli~Rl pedopiel'Znd tcenera Józeh Trze'niew­
s"i~. jest start na Ig~zy .. k.~h Olimpijs"',ch w 
Me8kwie! 

o zeszłorocznych sukce ac 

• iyt.lUI wc. wy~ce er: 
.. KIELCE" Ra MiedciMlej Gó­
rse. Pierw"ece w kraju II 
prawdzi .... ec. IIdanlt"tlia toru do 
wyścicó .... sa~hodowych! Tetl 
obiekt, który nadal będzie mo­
dernizowany, zyskał sobie duie 
uznanie najlepszych polskich 
kierowców Odbyły się już na 
nim atrakcyjne imprezy z mi­
strzostwami Polski włącznie, a 
szczególnie upodobała sobie nasz 
tor Telewizja Polska, organi­
zując na Miedzianej Górze wi­
dowiskowe wyścigi, przekazy­
wane następnie na cały kraj 
w P'>pularnym programie "Stu­
di.o 2" 

.4. .,. prsycowwlljl\ w tym 
sezon i dllialaelle Autemobilklu­
bu Ki~l~tlkiege tłła cera. Jie1l­
IlIt"J,'Ze,;o er a sympatyków 
~portu samochoditwf'r:_ na. Kie­
let'nyzR<e! Dła tycll, którzy nie 
.... US'ł".~ iadaych .. wed'w • 
"'ieaEi_eJ Girze er ... dł. kie­
rowe'w - amakr'w. r cną-

cych próDow:t.ć wych ił ... 
imprl'!'Z!Ach popularny .. b·? Na te 
pytania 8dpowiadaj~ n.m: 
pnewodnimll\e!, Komi 'ji Sport..­
wej Automobilklubu Kit'l·ołI:i~­
Co - MAREK OEREJSKI I 
Sf'krdarz tej komi~ji - ZBI­
GNI~W MOLENDA. 

W tym roku na torze 
"KlELCE" odbędą się dwie 
eliminacje mistrzostw Pol-ki w 
wyścigOich samochodowych, dru­
ga i piąta Rozegrane zo"taną w 
terminach: 27-'!8 maja oraz 30 
września - 1 października, Pia­
ta eliminacja kończy c3"lor(l<'z­
na rywalizację najlep"zych pol­
skich kierowców, tllk w[~c 1 
października poznamy zdolJyw­
ców tvtułów mi,1rzow~kich we 
wszystkich klasach, 

Ponadto Telewizja Pol~ka za­
mierza zon~ani'7.0wać w tym se­
zooie S?:eść w"ści~ów () Griłnd 
Pti!C .. S'.udiil 2", przy C7.vm ilw!l 
lub trzy Wl'ki!!i (ldl');f~y)'f się 
na IVbe<łz!anej Gor·te. Jd>t rów-

Radomka gości Spójnię 

D7.i~ .. r:od •. 16,30 w salt Cur­
nvc h w lbdomiu i w niedzielę 
.. ' I;'od%. u.30 iatk rki RADOM­
KI smienl\ "ię w spotkaniach 
o mistrzostwo II ligi'Ile 'pejnj~ 
Wargawa. Są to bardzo wai:ne 
mecu dla radomianek. które 
aktualn.ie zna jdują się n przed­
ostatnim miejscu w tabeli. Prr.y 
okazj.i prostlijemy wyniki siat­
karskich derbów W&rSUłwy po­
między Spójnią i Gwardią· 
Dwukroł.nie wy,;rały siatkarki 
Spójni po 3:1 i z dorohkiem 11 
zwyeięstw •• jlllują nó .. lą lo­
katę· 

Natomiast kost:ykarze radom­
skich Budowlanych dziś i ju-

. "laur -Wrocławia" 

tm gcają w Lublinie l 

wym AZS. Dla radom 
to poJedynki decydu jąc 
II-ligowej egzystencji 

W Star'achowicach 
cizie my cztery 
k.i. o mistrzostwo 
wojeWÓdzkiej. W 
15.30 koszyka rze 
Starli grać b<:dą l 

o godz. 17 koszykarki 
zmierzą się z kielecką 
W niedzielę początek 
dt'użyn męskich o god~ 
pojedyn~k kobiet o g 
Koszykarze Tęczy 
miast z 7.espołem 
K"akowi 

w. Wrodawlu , ... pocxqł si" międxynorodowy turniej p~~iQ ... kł • 
dowia" 'Z udziałem repferantantów G,ocii. NRO, RumlIfUl I Polski. 
w wadze lekkopóhredniei zawodnik kieleckich Błękitnych. JonU5~ J 
pierwslej walce pokonał na punkty Greka, Christosa KołculIsa. W 
pojedynkach lei kategorii Nowak z OlimpiJ Pornań wypunktował 

SO. Grek Ainłiniotis zwyciężył Knałl:a l Zagłębia lubin. a Lau5. 
Z Rumunem Stefanovic-tłm . 

Sen.sacjq pi4łfwuego dnia turnieju była porażka pnel .. RSC 
boksującego w WGd'l.e półśredniej Kazimieno Sznerby E LeSIU I 

... ",1 Slcz.rba jui w I ,und.i. był dwule,otni. liclon,. a w Ul, . 
ciosach G, •• a, zOn\.łoC1:onego Polaka sędxia odesłał do naroln,ka. . 
że pięści one Grecji są od roku szkoleni pn:u byłego trenero "onłl 
dowej. Wilrtoro NowJ:I'ca. 

Czarne Błyskawice i 
półfinali 

. . 
pierwszymi 
Kończą się już rozgrywki eli­

minacyjne halowego turnieju 
ki~leckiej KORONY dla naj­
młod.'nych piłkarzy, w którym 
ucze..-1.niczy 30 drużyn. Wczoraj 
zakończono rywalizację w gru­
p~ .. C" i poznaliśmy pierw­
szych półfinalistów. Zostały ni­
mi Czarne Błyskawice i Sokoły, 
które od poniedziałku przystą­
pią do drugiej fazy tumieju. 

A oto wcwrajsze wyni:':i 
kOllcowa tabela grupy "C": 
Czarne Błyskawice - Jalitnę­
bie !t:it, Pocremey - At .. sł 1:0, 

nowym ezome 

me!': projekt przepl'owadzt:nia 
n,. torze "KI F.LCE" tt;>, t -meczu 
pomiędzy najlepszymi kierow­
cami Aulomobilklubów - Wa~­
szawskiego i Kieleckiego. Za­
wodnicy rywalizowaliby w 
wyścigacll na różnych markach 
samochodów. Bylaby to z pew­
nością bardzo atrakcyjna i wi­
dowiskowa impreza. 

Natomiast dla naszych człon­
ków oraz wszystkich posiadaczy 
samochodów, którzy ch~ą spraw­
dzić swoje umiejętności, zorga­
nizujemy również kilka atrak­
cyjnycb imprez. Szczególnie za­
chęcamy do startu w mistrzo­
stwacb okręgu w rajdach popu­
larnYl'h, których pierw;;za eli­
minacja odbędzie siE: jui 26 lu­
tego w Kielcach. Rajdy popu­
larne są łatwe. Jest to bowiem 
w zasadzie impreza relaksowa. 
Trasa rajdu nie przekracza 100 
km długości: znajduh się na 
niej próhy zł' c7.oościowe, odpo­
wiadające sytu oj ID. w jakich 

Cza.cne Błyska Wice -
4:0, Sokoły - . 
Alest - Jastrsęblt . 
_ Huraran 1:1. W I 
nie wvstartowałY" 
wcześniej drużyny SI 

1. C.arne 
BłYSKawice 

2. Sokoły 
3. Huragan 
4. PogrDm~ 
$. At~st 
5. ;Ja-'iltnębie 

może znalc~ć 
czas normalnej, 
d.l'. Są też testy l in' 
a le i ten .. epa n kaid' 
trudny, bowlelll " • 
dacz samochodu p bIl. 
dez znać za , ~dY dr • 
POl uszania su: po 'd, 't 

. ra j .' czestnlcząC w rdzid 
wbie jeszcze b<l 
w pamięci . 

. it 00 
W ty m ,s .. zo~ l11\r 

pięć elinlln~ cJI_h pol!' 
kręgu w ra.l.d8t '3Ch 
po dwie w nIe s talO" 
oraz jedna w lu' " 
rch terminy::l6 15 
Clen 11 ~zen"C3 , 
nika' i 5 IislOpada. 
wiem, by I' sbJ 
dach kieroWCY ; 

dzen ,a 
n ości prowa . \(3,11 
.. h w~ruo ~ roznyc drO~l 

rycznych, na ś!i .;;cl(' 
nycl!, suchych, j ,dn~: 
czu. I jf'SZCZ~db'" 
nie trzech rill . 
zdobycia !icen.: l,'\.,.,jl 
równ'eż ma 
strony. 

http://sbc.wbp.kielce.pl




